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W sprawie wielkiej Szarady.
Ostatnia nasza wielka szarada o nagrody 

w kwocie 5 .0 0 0  koron, wywołała olbrzymie, 
niezwykłe zaintęręsowanig. Wyrazem tęgo jest 
przeszło 2 .0 0 0  rozwiązań, które dotąd otrzy­
maliśmy. Z  powodu jednak życzeń z bardzo 
wielu stron wyrażonych, zwłaszcza od Czytel­
ników z Królestwa Polskiego, przedłużamy ter­
min nadsyłania rozwiązań do 15 lutego b, r.

Wobec tego przesuniemy też stosownie ter­
min ogłoszenia nazwisk rozwiązujących i ter­
min losowania, o czem w stosownym czasie 
P. T. Czytelników zawiadomimy.:

p r a w ę  p r z e w a ż n ie  ja k o  n ie z w y k le  w id o w is k o . P r z y ­
c h o d zą  do sa li  są d o w e j w  p ię k n y c h , s tr o jn y c h  to  
a le ta c h , w sp a n ia ły c h , o lb r z y m ic h  k a p e lu sz a c h  o s t a ­
tn ie j  m o d y , c z ę s to  u zb ro jo n e  w  lo r n e tk i te a tr a ln e  
lu b  w y tw o r n e  lo rn io n y .

A  n a  sa li  r o z g r y w a  s ię  w ie lk a , p r a w d z iw a  tr a -  
g e d y a . B o r o w s k a  j e s t  c ią g le  ch o ra , a  w y s i łk i  f iz y ­
czn e  i u m y s ło w e , sp o w o d o w a n e  k ilk u u a s to d n io w ą  
r o z p r a w ą , o s ła b iły  ją do t e g o  s to p n ia , iż  w  o s t a ­
tn ich  d n iach  n ie  m o ż e  o w ła s n y c h  s iła c h  d o jść  do 
sa li .  W n o s z ą  ją  w ię c  n a  f o te lu  d w a j w ię ź n io w ie ,  a 
sm u tn e m u  te m u  p o c h o d o w i to w a r z .)S ',y  lek a rz  w ię ­
z ie n n y  dr. S m o la r sk i i n ie o d s  ę p n a  to w a r z y s z k a  o- 
sk a r ż o n e j , p ie lę g n ia r k a  L u d w ik a  K a m iń sk a .

N a d  z d r o w ie m  B o r o w sk ie j  c z u w a ją  s t a le  d w a j  
le k a r z e . W  w ię z ie n iu  m a  ją pod  s w ą  t r o s k l iw ą  o p ie ­
ką dr. S m o la r sk i, n a  sa l i  z a ś  p e łn i c ię ż ą :  te n  o b o ­
w ią z e k  dr. K w ia tk o w s k i.  Ż e  o p ie k a  j e s t  tr o s k l iw a ,  
p r z y z n a ła  z w ie lk ą  w d z ię c z n o ś c ią  i u zn a n iem  o sk a r-

Proces Borowskiej.

(Zdjęcie aparatem redakcyjnym).Sala rozpraw podczas zeznań świadka M. Dąbrowskiego, redaktora Głosu Nauodu (2). Oskarżona Borowska (1)

Z w o ln a , p o  d w ó ch  p r z e s z ło  ty g o d n ia c h  r o z p r a ­
w y ,  z b liż a m y  s ię  do k o ń ca  p o s tę p o w a n ia  d o w o d o ­
w e g o  w  p r o c e s ie  p r z e c iw  J a m n ie  B o r o w sk ie j  P r z e d  
ła w ą  p r z y s ię g ły c h  p r z e su n ą ł s ię  d łu g i s z e r e g  ś w ia d ­
k ó w , p r z e s iu c n iw a n y c h  p r z ez  p r z e w o d n ic z ą c e g o , nad- 
rad cę  B ło n a r o w ic z a , w  k w e s t y i  bąd ź s to s u n k u  śp . 
L e w ic k ie g o  do o sk a r ż o n e j , bąd ź z a c h o w a n ia  s ię  B o ­
r o w sk ie j  b e z p o śr e d n io  po w y p a d k u .

M im o ta k  d łu g ie g o  tr w a n ia  r o z p r a w y , z a in te r e ­
s o w a n ie  s ię  u ią  m e  s ła b n ie  w ś r ó d  n a js z e r s z y c h  k ó l  
p u b lic z n o ś c i an i na c h w ilę .  J a k  p ie r w s z e g o  dnia, 
ta k  k a ż d e g o  z  n a s tę p n y c h  sa la  z a p e łn ia  s ię  do o 
s ta tn ie g o  m ie jsca ; r ó w n ie ż  g a le r y a  o b sa d z o n a  c o ­
d z ien n ie  b ard zo  s i ln ie .

P u b lic z n o ś ć , z a p e łn ia ją c a  s a lę ,  z m ie n ia  s ię  k a ­
ż d e g o  m em a l dnia. B i le t y  w s tę p u  w ę d r u ją  z ręk i 
do r ę k i, a  m e  b ra k  w ś r ó d  te j p u b lic z n o śc i p o m y ­
s ło w y c h  p r z e d s ię b io r c ó w , ju ż  to  sp rz e d a ją cy c h  b ile ty  
w s tę p u  n a  sa lę , ju ż  to  w y p o ż y c z a ją c y c h  je  z a  pe-  
w u e m  w y n a g r o d z e n ie m , a  w  n a jg o r sz y m  r a z ie  za  
w y s o k ą  s to s u n k o w o  k a u cy ą . P o w s t a ł  w p r o s t  sp e -  
c y a ln y  h a n d e l b ile ta m i n a  r o zp ra w ę .

W ś r ó d  c ie k a w y c h  w ię k s z o ś ć  s ta n o w ią  p ą n ie , a  
t e  —  z ża lem  to  s tw ie r d z ić  tr z e b a  —  tr a k tu ją  r o z ­

Dr. Stanisław Kwiatkowski, delegowany speeyalnie przez 
Sąd do czuwania na Borowską na sali.

żo n a , d z ięk u ją c  lek a rz o m  p u b licz n ie  w  c z a s ie  r o z ­
p r a w y .

W s z e lk ie  t e  w z g lę d y ,  u z a sa d n io n e  z u w a g i  n a  
s ta n  z d r o w ia  o sk a rż o n e j, p r z y zn a n o  jej ce lem  u m o ­
ż liw ie n ia  p r o w a d z e n ia  r o z p r a w y , k tó r a  w  in n y c h  d la  
o sk a rżo n e j w a ru n k a ch  n ie  m o g ła b y  s ię  b y ła , p r z y n a j­
m niej w  o z n a c z o n y m  te r m in ie , o d b y ć .

M im o w y c z e r p a n ia  s i ł  f iz y c z n y c h , p r z y

Dr. Władysław Smolarski, lekarz więzienny.
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Świadek dr. Bogdaui, b. koncypient kancelaryi 
ś. p. Lewickiego.

n a  u sp a k a ja n ie  B o r o w sk ie j  i  p o w s tr z y m y w a n ie  jej 
od  n a jr o z m a its z e g o  ro d za ju  w y b r y k ó w . Z a c h o w a n ie  
s ię  z a ś  dra  S z a la y a  w  c z a s ie  r o z p r a w y  j e s t  d o w o ­
d em  b ard zo  g łę b o k o  i p ię k n ie  p o ję ty c h  o b o w ią z ­
k ó w .

W a ż n ie js i  ś w ia d k o w ie  z o s ta l i  u ż  p r a w ie  w s z y ­
s c y  p r z es łu ch a n i. Z e z n a w a ł w ię c  k o r o n n y  św ia d ek  
o sk a rż e n ia , d o k to ra n d  m e d y c y n y  A n d rze j B y lic k i,  
k tó r y  jak o  d o b ry  z n a jo m y  o b o jg a  B o r o w sk ic h , po  
śred n ic-zy ł m ię d z y  n im i a ś .  p . L e w ic k im  w  sp r a w ie  
o b ję c ia  p r z ez eń  o b r o n y  B o r o w sk ie j  p r z e c iw  N a p r z o ­

d o w i, a n a s tęp n ie  w  sp r a w ie  w z a je m n e g o  odd an ia  
l is t ó w , k tó r y  dalej p o śr e d n ic z y ł m ię d z y  ś .  p. L e w i­
ck im  a red . S zczep a ń sk im  w  ich  z a ta r g u  i b y ł  bardzo  
d ok ład n ie  p o in fo r m o w a n y  o p r z eb ie g u  ca łe j te ] sp r a w y .  
Z e zn a w a li r ó w n ie ż  o b sze r n ie  p r o fe so r  iu ż . H e u r y k  
M ia n o w sk i i r ed a k to r  S z c z e p a ń sk i. P ie r w s z y  s ty k a ł  
s ię  bardzo  c z ę s to  z  o sk a rż o n ą  tu ż  p r z ed  c za sem  k r y ­
ty c z n y m  i rzu c ił sp o ro  ś w ia t ła  n a  jej ó w c z e s n y  s ta n  
p sy c h ic z n y , d r u g i z a ś  p r z e d s ta w ił  bard zo  d o k ła d n ie  
i  s z c z e g ó ło w o  z a w ik ła n ą  a fe rę  s w o ją  z e  ś . p . L e w i­
ck im , t ę  a ferę , o k tó rej w  c ią g n  r o z p r a w y  t y l e  s ię  
m ó w iło  i k tó ra  m ia ła  b v ć  je d n ą  z  p r z y c z y n  sa m o ­
b ó js tw a  L e w ic k ie g o , da lej p e r so n a l k a n c e la r y jn y  ś . p . 
L e w ic k ie g o , se k r e ta r k a  p. S te fa n ia  J a s iń sk a  i k o n ­
c y p ie n t  dr. T a d eu sz  D ą b r o w sk i, o ra z  b y ły  k o n cy -  
p ie u t  dr. B o g d a n i. In te r e su ją c e  a  n ie p o z b a w io n e  m o ­
m e n tó w  h u m o r y s ty c z u y c h  b y ły  z e z n a n ia  p o s łu g a c z k i  
ś . p . L e w ic k ie g o , N a w r o to w e j ,  k tó r a  n ajd o k ła d n ie j  
m o że  zn a ła  j e g o  z w y c z a je  i o b y c z a je . T y c h  sa m y c h  
k w e s t y i  d o ty c z y ło  p r z es łu ch a n ie  p . L a c h o w s k ie g o ,  
w ła ś c ic ie la  k a m ie n icy , w  k tó re j ś . p . L e w ic k i  m ie ­
sz k a ł p rzez  s z e r e g  la t .

S u ita n , o tr z y m a w s z y  w ia d o m o ś ć  o  p o ż a r z e  r o z ­
p ła k a ł s ię , g d y ż  g m a c h  te n  z w y k ł  b y ł  n a z y w a ć  p o ­
d a ru n k iem  s w y m  d ia  u a ro d u  t u r e c k ie g o 11.

S z k o d ę  o b licza ją  o g ó łe m  n a  7 0  m ilio n ó w  fr a n ­
k ó w . P o d c z a s  p o ża ru  n ik t z lu d z i n ie  z g in ą ł.  Z do-

Pożar parlamentu tureckiego.
(Do lllustracyi na str. 9.)

Z d a w a ło b y  s ię , ż e  e k s-su łta n  A b d u l H a m id , z a m ­
k n ię ty  i p iln ie  s tr z e ż o n y  w  s w y m  p a ła cu  w ię z ie n -  
u y m  w  S a lo n ik a ch , n ie  m o że  już o b e c n ie  b y ć  g r o ­
ź n y m  d la  n o w y c h  r zą d ó w  w  P o r c ie . R e a k c y a  po  
zd o b y c iu  K o n sta n ty n o p o la  p rzez  w o js k a  m ło d o tu r e -  
ck ie  z o s ta ła  raz  na z a w sz e  z ła m a n ą  ; n ik t  n ie  p r z y ­
p u sz c z a ł, b y  k ie d y k o lw ie k  z o w ią c y  s ię  „ lib e r a ła m i1* 
r e a k e y o n iśc i,  m o g li  s ię  o d w a ż y ć  n a  z a m a ch  p r z e c iw  
p a r la m en ta ry z m o w i tu reck iem u .

A  jed n ak  p o ża r  g m a ch u  p a r la m en tu  tu r e c k ie g o  
d o w ió d ł, ż e  s p r y tn ie  z o r g a n iz o w a n y  za m a ch  u g o d z ił  
w  sa m o  cen tru m  ż y c ia  k o n s ty tu c y jn e g o  m ło d ej  
T u r c y i i d o w ió d ł, że  r ea k cy a  tu r e c k a  n ie  z a rz u ­
c iła  m y ś l i  p o d jęc ia  n a  n o w o  w a lk i p r z e c iw  n o w y m  
rząd om .

P a ła c  C z ira g a n , w  k tó r y m  m ie śc ił  s ię  p a r la m en t, 
b y ł b e z sp r z ec zn ie  jedm -m  z  n a jw sp a n ia ls z y c h  p a ła  
c ó w  su łta ń sk ic h  n ad  B o sfo r e m . P o ż a r , k tó r y  w y ­
b u ch ł w  d. i 9  b. m . i s z a la ł  p r z e z  11 g o d z in  b ez  
p r z e r w y  m im o w y tę ż o u e j  a k c y i r a tu n k o w e j ta k  s t r a ż y  
p o ża rn ej j.ik i z a łó g  o k r ę tó w  r o sy jsk ic h , w ło sk ic h  
i n iem ieck ich , z n isz c z y !  te u  p r a w d z iw y  m o n u m en t  
a r c h ite k tu r y  tu r e ck ie j d o sz c z ę tn ie . W  o s ta tu ie m  sta -  
d y u m  p o ż a r u  z a w a lił  s ię  dach  p a ła cu , ta k  ż e  ty lk o  
m u r y  i m a rm u ro w a  fa sa d a  o p a r ły  s ię  p o ż a r o w i. 
P r z e z  p u s te  o tw o r y  o k ien  m o ż n a  d z iś  w id z ie ć  s p a ­
lo n e  sa le  i  o b s e r w o w a ć  z n is z c z e n ie , d o k o n a n e  p r z ez  
p ożar

J a k o  p r z y c z y n ę  p o ża ru  w y m ie n ia n o  p o c z ą tk o w o  
o ficy a ln ie  w y b u c h  w  k a lo r y fe r a c h . T a  k o lie z n o ś ć  
jed n ak , _ż_e za ra z  p o  w y b u c h u  p o ża r  o g a r n ą ł w s z y s t ­
k ie  c z ę śc i p a ła cu , ś w ia d c z y , ż e  o g ie ń  b y ł  p o d ło ż o n y .  
W  K o n s ta n ty n o p o lu  u tr z y m u je  s ię  p o w s z e c h n e  p r z e ­
k o n a n ie , ż e  p o ż a r  p a ła c u  C z ira g a n  z o s ta ł  z o r g a n i ­
z o w a n y  p r z ez  r e a k e y o n is tó w , a ś le d z tw o  p o lic y jn e  
id ą c  z a  g ło s e m  op in ii p u b licz n e j , j e s t  ju ż  n a  tro p ie  
sp r a w c ó w . v

Świadek Konstanty Lachowski, właściciel realności, w któ: ej 
mieszkał ś. p. Lewicki.

Świadek Małgorzata Nawrotowa, posługaczka ś. p. Lewickiego.

sk a l z a tw ie r d z e u ie  i ty m i d n ia m i s ta je  w  se jm ie  c e ­
le m  p r z e d ło ż e n ia  n o w e g o  p ro g r a m u  prac.

Z n o m in a c y ą  g a b in e tu  h r . K h n ęn  H e d e r v a r y  e g o  
z d a w a ło b y  s ię , ż e  p r z e s ile n ie  n a  W ę g r z e c h  s ię  z a ­
k o ń c z y ło . T y m c za sem  s tw ie r d z ić  n a le ż y , że  p r z e s i­
le n ie  n ie  t y lk o  n ie  sk o ń c z y ło  s ię , a le  w e s z ło  je sz c z e  
w  o s tr z e js z e  s ta d y u m . N o w y  g a b in e t  n ie m a  w  s e j ­
m ie  n ie  t y lk o  w ię k s z o ś c i ,  a le  b rak  m u n a w e t  lu d z i, 
k tó r z y b y  o tw a r c ie  s w e m i s y m p a ty a m i d oń  s ię  p r z y -

u m y s łu  n ie  o p u sz cz a  B o r o w sk ie ]  n a w e t  n a  c h w ilę .  
Z n ie s ła b n ą cą  u w a g ą  p r z y s łu c h u je  s ię  z ez n a n io m  k a ­
ż d e g o  św ia d k a , k o n tr o lu je  jo i p o r ó w n y w a  z  te m ,  
po c i św ia d k o w ie  z e z n a w a li w  ś le d z tw ie ,  a  ż e  je s t  
ob d a rzo n a  n a d z w y c z a j  b y s tr ą  p a m ięc ią , m y li  s ię  bar-

Sw iadcK  p ru ł .  l i i / .  H e u ry K  M iaunwsKJ..

la n o  n a w e t  u r a to w a ć  c z ę ść  s p r z ę tó w ;  n ie  w y r a to  
w a n o  jed n a k  l ic z u y c h  d z ie ł s z tu k i, k tó r e  s t a iy  s ię  
p a s tw ą  p ło m ien i.

R y c in a  n a sz a  p r z e d s ta w ia  g m a c h  p a r la m en ta rn y  
b e z  d a ch u , na d r u g i dzień  p o  k a ta s tro fie .

Gabinet liberalny na Węgrzech.
(Di i|lustracyi na str. 10).

N o w y  g a b in e t  w ę g ie r s k i  z  hr. K h u en  H ed ery fi-  
r y m  n a  c z e le , u p o rą ł s ię  już z  fo rm a ln o śc ia m i, u z y -

Świadek dr. Dąbrowski, ostatni koncypient kancelaryi 
ś. p. Łowickiego.

d zo  rza d k o . W  o b ro n ie  s w e j ,  jak p o p rz e d n io , je s t  
w c ią ż  k o u se k w e n tn a , a ty lk o  n e r w y  p o d n ie co n e  n a r ­
k o ty k a m i, u n o sz ą  ią  c z ę s to  d a lek o , p r z y ch o d z i  
t e ż  c o d z ie n n ie  do o s tr y c h  s ta r ć  i k o u ilik tó w , z w ła ­
sz c z a  g d y  z ez n a n ia  k tó r e g o ś  zo  św ia d k ó w  z w ra c a ją
s ię  p r z e c iw  n ie j.

Z a d a n ie  w ię c  o b r o ń c y , a d w o k a ta  dra S z a la y a ,  
j e s t  bardzo tr u d n e , m im o  s ta n o w c z o ś c i  i k o n sek w en -  
c y i  o sk a rż o n e j. S p o ro  e n e r g ii  b o w ie m  m u si z u ż y ć



[Świadek Włodzimierz'Kuryluk rygorozant medycyny.

N a w e t  lib e r a li  w ę g ie r s c y ,  pod  k tó r y c h  p ła s z c z y ­
k iem  w s tę p u je  n a  a r en ę  p o lity c z n ą  n o w y  g a b in e t ,  
n ie  ch cą  o tw a r c ie  p r z y z n a ć  s ię  do p o p le c z n ik ó w  hr. 
K h u en  H e d e r v a r y ’e g o  i d la  z m a sk o w a n ia  s ię  p o s ta ­
n o w ili  n ie  g lo s o w a ć  z a  v o t i u i  u fn o śc i d la  n o w e g o  
rzą d u .

W o b e c  fa k tu , ż e  n ik t  z a  z a u fa n iem  d la  n o w e g o  
g a b in e tu  g ło s o w a ć  w  se jm ie  w ę g ie r s k im  n ie  b ęd z ie , 
n ie w ą tp l iw ie  n a s tą p i r o z w i zarue se jm u , a  n o w e  
w y b o r y  _ za d e cy d u ją ! o p r z y s  d o ś c i  p o l i ty k i  w ę g ie r ­
sk ie j.

Świadek Łdawją Szczepański, redaktor Nowin.

k o m p en sa c ie  za  a n e k sy ę  B o śn i  i H e r c e g o w in y  z n a ­
czn e  u s t ę p s t w a  n a tu r y  e k o n o m ic zn e j, k s . J e r z y  ja k o  
n a s tę p c a  tr o u u , b y ł ty m  c zy n n ik iem , k tó r y  p r o w a  
d zą c  p o l i ty k ę  n a  r a ch u n e k  w ła sn e j  n ie o d p o w ie d z ia l­
n o śc i, p s u ł  s z y k i  d o b rze  w id z ia n e m u  w  W ie d n iu  
m in is tr o w i sp r a w  z a g r a n ic z n y c h  M iIo v a n o w ie żo w i, 
u s ta w ic z n e m  p r o w o k o w a n ie m  A u s tr y i .

Z c h w ilą , g d y  p r z e s ile n ie  a u s tr y a c k o -s e r b s k ie  z o ­
s ta ło  z a ż e g n a n e , u s u n ą ł s ię  k r ó le w ic z o w i te r e n  z  p o d  
n ó g  do u p ra w ia n ia  u licz n e j p o lity k i .  K o m p r o m itu ją ca  
g o  w  w y s o k im  s to p n iu  a fe r a  z  j e g o  s łu ż ą c y m , k tó ­

o m le r ć  M e u e i ik a : Przedstawiciele mocarstw europejskich, opuszczający dom Menelika po złożeniu kondolencyi żałobnych,

Świadek Maryan Dąbrowski, redaktor Głosu Narodu.

s t a w a ło  n ic  in n e g o , jak  za b ra ć  ż o n ę  i  n a ty c h m ia s t  
z sa li  b a lo w e j s ię  u lo tn ić .

P o  s tr o n ie  A iim p isz a  s ta n ę li  w s z y s c y  m in is tr o ­
w ie ,  k tó r z y  z a żą d a li od  kró la , aby ks. J e r z e g o  b e z ­

z w ło c z n ie  z  B e lg r a d u  w y ­
d a lił. P r z e n ie s ie n ie  a w a n  
tu r n ic z e g o  k r ó le w ic z a  do  

je d n e g o  z  g a r n iz o n ó w  
p io w in c y o n a in y c h ' m ia ło  

b y ć  sa ty s fw k c y ą  dla o b r a ż o ­
n e g o  p r e fe k ta  p o lic y i  b e l-  

■ g r a d z k ie j.
A le  i w  ty m  w y p a ­

dku k s . J e r z y  s ta n ą ł  w  
p o p rz e k  za m ia r o w i k r ó la  
P io tr a  i o ś w ia d c z y ! , ż e  
raczej z ło ż y  sz a r ż ę  o ficer ­
sk ą , a  n ie  da s ię  p o d s tę ­
p n ie  z  B e lg r a d u  u su n ą ć .

Ż e  k s ią ż ę  J e r z y  n ie  
m y ś li  s e r y o  o  z ło ż e n iu  
s z a r ż y  o ficersk ie j  i w y c o ­
fa n iu  s ię  z  arm ii, p o śró d  
k tó r e j do d z iś  dn ia  l ic z y  
je sz c z e  w ie lu  z w o le n n i­
k ó w , ś w ia d c z y  fa k t , ż e  u- 
m y ś ln ie  zra n ił s ię  w  r ę ­
k ę  b y  o d w le c  p r z y m u ­
s o w y  w y ja z d  z  B e lg r a d u .  
W  te n  sp o só b  u z y sk a  on  
je sz c z e  k ilk u n a s to d n io w ą  
z w ło k ę , p o d c z a s  k tó r e j  
sp o d z ie w a  s ię  sk ło n ić  o jca  
do  c o fn ięc ia  t e g o .  ta k  d lań  
p r z y k r e g o  r o zk a zu .

Z d a je  s ię ,  ż e  d łu g o  
je sz c z e  S e r b ia  b ę d z ie  z d a ­
n ą  n a  ła sk ę  i n ie ła s k ę  a- 
w a n tu r n ic z e g o  k r ó le w ic z a ,  
zan im  s ię  w k o ń cu  o d w a ż y  
n a  z m u sz e n ie  g o  d o  o p u ­
sz c z e n ia  g r a n ic  k r ó le s tw a .

—. . . .  i ............

r e g o  p o b ił ta k  d o tk liw ie , ż e  te n  l 
w y z io n ą ł ,  p o ło ż y ła  k r e s  w y b r y k o m  
ja k o  k r ó le w ic z a . Z m u szo n o  g o  do pr 
m o cą  k tó r e g o  z r z e k ł c ię  p r a w  do y o n u ,  a  d w ó r  
b e lg r a d z k i z  tą  c h w ilą  o d e tc h n ą ł sw o b o d n ie j , b o  p o ­
z b y ł  s ię  m a ło le tn ie g o  i n ie  d a ją c e g o  s ię  p o sk r o m ić  
w  s w y c h  w y b r y k a c h  a w a n tu r in k a  n a rw a ń ca .

Z d a w a ło  s ię , ż e  o d eb ra n ie  k s . J e rz em u  c h a r a ­
k te r u  i t y t u łu  n a s tę p c y  tr o n u  p o ło ż y  k r e s  je g o  a w a n -  
tu r n ic z o śc i.  A le  k r e w k i k s ią ż ę  n ie  p o z w o li ł  o  so b ie  
ś w ia t u  za p o m n ie ć  O to  n a  b a lu  d w o rsk im  z e tk n ą ł  
s ię  z  p r e fe k te m  m ia sta , A lim p isz e m , p r z e c iw  k tó ­
rem u  c z u ł sp e c y a ln ą  n ie n a w iść  z t e g o  p o d o b n o  p o ­
w o d u , ż e  A lim p isz  o to c z y ł  g o  a jen ta m i p o lic y jn y m i,  
k tó r z y  w  d o ść  n a tr ę tn y  n a w e t  sp o só b  ś le d z il i  k a ż d y  
je g o  k ro k . Z o b a c z y w sz y  A iim p isz a  n a  b a lu , o b s y p a ł  
g o  n a jo s ta tn ie js z e m i o b e lg a m i i n a g a d a ł m u  ta k ic h  
im p e r ty n e n c y i, ż e  o b rażon em u  p r e fe k to w i n ie  p o zo -
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zn a ć  c h c ie li. T ak  g r u p a  J u s t lia  jak  i K o ssu th a  za- ;1  
j ę ły  w o b e c  n o w e g o  g a b in e tu  s ta n o w isk o  w r o g ie ,  
p r z y cz em  i t o  z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  s tr o n n ic tw o  lu - m  
d o w e  r ó w n ie ż  z a ję ło  w o b e c  hr. K h u en  H e d e r v a r y ’e g o  
s ta n o w is k o  sk ra jn ie  o p o z y c y jn ie .

llowi! skandalu księcia afekiojo.
(Do illuslracyi na str. 10).

K s. J e r z y  se r b sk i od c z a su  do c za su  m u si dać  
zn a ć  p r a s ie  e u r o p e jsk ie j  o  so b ie ,

W  c z a s ie  n a p ięc ia  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  
A u s t r o - W ę g ie r  z S e r b ią , w y p ły n ą ł  n a  b ark ach  ro z  
p a lo n y c h  g łó w ,  a  te m p e r a m e n t u n o s ił  g o  a ż  ta k  da­
le k o , ż e  n a w e t  w ó w c z a s ,  g d y  o d p o w ie d z ia ln i k iero  
w n ic y  p o l i ty k i  k r ó le s tw a  se r b s k ie g o  m o g li  b y li  
sp o k o jn em  s ta n o w isk ie m  o tr z y m a ć  od  A u s t r y i  w  re-
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—  N ie  p o z b y łe m  s ię  p r a g n ie n ia ... zd o b y c ia  t e ­
s ta m e n tu , p ło ż o n e g o  w  G i l  B a n k u . . .

—  I  u d aio  c i s ię  to  d z ięk i p r z e k u p s tw u  urzę- 
di ,;ó w . k tó r z y  m ie li s tr z e d z  n ie n a r u sz a ln o śc i te sta -  
n ltu ?  —  r ze k łem  z a in te r e s o w a n y  te m ...

—  T a i ,  d o p u szc zo n o  m n ie  uo s k r y tk i  w  banku , 
ie  z n a la z łe m  w  niej je d u a k  te s ta m e n tu !

—  O c li! ...  o c h !
—  J e s t e ś  n ie m o ż liw y  z e  sw o je m  o c h ! i z e  sw o -  

jem  a c h !  B y i  ta m  ty lk o  z w y k ły  b ile t , a d r e so w a n y  
do W illia m a  z  te  m i s ło w a m i:  „M ój sy n u , trzeb a  
m ie ć  s ię  n a  b a c z n o śc i z J o e  D u u ca n e iu . Id ź  z  ty m  
b ile te m  do d y r e k to r a  O d  B a n k u , k tó r y  c i w r ę c z y  
p r z ez n a c zo n e  d la  c ieb ie  p a p ie r y “ . U śm iech n ą łem  s ię  
nr ta k  n a iw n ą  p r z e z o r n o ść  i  zab ra łem  b ile t ...  S ą d z i­
łem , ż e  w  te n  sp o só b  W ill ia m  p o  d o jśc iu  do p c ł-  
n o le tu o śc i  z a s ta n ie  s k r y tk ę  p u stą ...  O ddałem  s ię  c a ły '  
in te r e so m . Od n ie s z c z ę ś liw e j  śm ierc i J o n a ta n a  sa m  
m u sia łem  d ź w ig a ć  c a ły  ic h  c ię ża r ... i  to  m nie  b ron iło  
o d  in n y c h  m y ś l i ,  o N e l ly ,  o W illia m ie , o m ej n ie ­
m iłe j  p r z y g o d z ie  m a łże ń sk ie j. Od W illia m a  u w o ln i­
łem  s ię  w  te n  sp o só b , iż  u le g a ją c  j e g o  p ro śb ie , p o ­
z w o liłe m  m u  jech a ć  do F r a u c y i s tu d y o w a ć  m e d y ­
c y n ę ...  G d y  s k o ń c z y ł  d w a d z ie śc ia  jeden  la t , z g ło s iłe m  
s ię  do O ib  B a n k u  z  ty ra  b ile te m  w  z a p iec zę to w a n ej  
k o p er c ie , u d ając, ż e  p o c h o d z i on  od  m e g o  sy n a ...  
d y r e k to r , k tó r y  b y ł  jed n ym  z m y c h  p r z y ja c ió ł,  n ie  
ro b ił m i ż a d n y c h  tr u d n o śc i i w y d a ł m i d r u g i l is t  
N e l ly  B u r lin g to n , T a  p ie k ie ln a  k o b ie ta , b y  z a d r w ić  
z e  m n ie , n a p isa ła  ty lk o  to :  „ N ie  m o g ę  n ic  in n eg o  
u c z y n ić , jak  ty lk o  p o w tó r z y ć  c i, ż e  p rzed  J o e  D u n -  
can em  tr ze b a  m ieć  s ię  na b a c z n o ś c ią  T o b y ło  w s z y s t k o .  
Z o sta łe m  w y s tr y c h n ię ty  na d u d k a !... P r z e w id z ia ła ,  
że  m o g ę  w y d o s ta ć  te s ta m e n t  i  d la te g o  te ż  w p r o w a ­
d z iła  m n ie  p rzed  śm ie rc ią  je szc z e  n a  f a łs z y w ą  d r o g ę  I... 
W p a d łe m  w  je j  p u ła p k ę ...

—  I  cóż  z  t e g o !  —  p r z e r w a łe m , p o p ija ją c  h e r ­
b a tę  —  ...n a jp ra w d o p o d o b n ie j n ie  z o s ta w iła  ż a d n e g o  
testam en tu .

—  C o? m u s ia ła  z o s ta w ić !  —  u n ió s ł s ię  m ilio n er . 
N a j le p sz y  d o w ó d  m am  w  tera . iż  W ill ia m  od sk o n -"  
c zen ia  s w e g o  d w u d z ie s te g o  ro k u  c ią g le  u m ie  hańbi, 
le k c e w a ż ą c  s ta n o w isk o , do ja k ie g o  m a p r a w o , g a r ­
d zą c  m a ją tk iem  i u w a ża ją c  m n ie  z a  o b c e g o !  R o z u ­
m iem  s ię  d o b rze  n a  je g o  o b o ję tn o śc i... U n m n ie  n ie ­
n a w id z i...  J a  je g o  n ie n a w id z ę ! .. .  J e ż e li  m a tk a  z o s ta ­
w i ła  m u  r o zk a z  p o m szc ze n ia  jej k o ch a n k a , ja p o m ­
s z c z ę  n a  n im  z n ie w a g ę , w y r z ą d z o n ą  m i p r z ez  N e l ly  
B u r lin g to n . N a  to  d aję  s ło w o  D u n c a n a L . P rz ek o u a  
s ię  p a u L .

W y z n a n ie  to  p o g r ą ż y ło  m n ie  w  g o r z k ic h  r o z m y ­
ś la n ia c h ... J e sz c z e  m n ie j, n iż  J o e , w ie r z y łe m  w  p r z e ­
n ik liw o ś ć  W illia m a !  Z ro zu m ia łem  te r a z , d la c z e g o  
te n  m ło d y  m e la n c h o lię iy  lek a rz  u ś c is k a ł1 m n ie  ta k  
g o r ą c o  p o d cz a s  s w e j  p ie r w sz e j  w iz y t y  i r ze k ł:

—  M ój o jc ze , jak  je s te m  s z c z ę ś l iw y ,  ż e  c ię  od­
n a jd u ję !

Z w ie d z io n y  p o zo ra m i, są d z iłe m , ż e  z o s ta łe m  o d ­
k r y t y ,  ż e  czy tii o n  a lu z y ę  do m ej is to tn e j  o so b y ,  
ja k o  do o jca  E w e l in y ,  s w e j  n a r z e c z o n e j! ...  T era z  
w s z y s t k o  s ię  w y ja ś n i ło . . .  M im o to  p r z y ię c ie  n a  s ie ­
b ie  p o s ta c i J o n a ta n a  p r z e jm o w a ło  m n ie  lę k ie m ...  Oo 
m o ż e  s ta ć  s ię  z e  m n ą  p r z y  ta k im  b a n d y c ie  jak  J o e  —  
g d y ż  n ic  w id z ia łe m  r a c y i, d la c z e g o  za b ó jca  Ł u c y i  
W e il l .  n ic  m ó g ł b y ć  m o rd ercą  E r eu ta n a  i .tr u c ic ie ­
le m  N e l ly  B u r l in g to n ?  N a r a z  z ja w iła  m i s ię  n o w a  
m y ś l.

—  P r z y p u sz c z a ją c , ż e  W ill ia m  is to tn ie  o tr z y m a ł  
od  s w e j  m a tk i z le c e n ie  p o m szc ze n ia  s w e g o  o jca , to  
m o je  z m a r tw y c h w s ta n ie  po d w u d z ie s tu  la ta c h  m oże  
o s ła b ić  w  n im  u c z u c ie  n ie n a w iś c i?

—  L ic z ę  n a  t o !  —  o d p o w ie d z ia ł z im n o  J o e ...  
L ic z ę  n a  p a ń sk ą  w y o b r a ź n ię  w  o d g r y w a n iu  te j  tr u ­
dnej r o li ,  z w ła s z c z a  o b e c n ie , g d y  d o w ie d z ia ł s ię  pan  
g łó w n e j  r z e c z y .. .  A  p r z e d e w s z y s tk ie m  l ic z ę  n a  m i­
ło ś ć  B a r ra b a sa  do s w e j  có rk i E w e l in y ,  na to , iż  
n ie  s tr a c i 011 n ig d y  z  u w a g i s w e g o  w ła s n e g o  in te -  
t e r e s u ...  1 m o je g o ...

—  P a ń s k ie g o ?
—  P ó ź n ie j  o t e m ! . . .  P ó ź n ie j .. .  P a n  m u si m nie  

t y l e  u fa ć , i le  i ja p a n u ! ...  N ie c h ż e  p a n  b ęd z ie  n a  
w y s o k o ś c i  s w e g o  za d a n ia ...

—  A  je ż e li o n  p o w e ź m ie  p e w n e  co  do m n ie  
p o d e jr z e n ia ?

J o e  r o z e śm ia ł s ię  g ło ś n o .
—  A c h , ta k !  A  k tó ż  u w ie r z y , ż e  k ró l p a p ie ­

r o w y  p o z b y w a  s ię  s tu p ię ć d z ie s ię c iu  m ilio n ó w  d o la ­
r ó w , d la te g o  ty lk o ,  b y  s w e m u  z w a r y o w a n e m u  s y ­

n o w i, k tó r y  ch ce  ż en ić  s ię  z  có rk ą  B a rra b a sa , rze  
źb iarza  p o d ejrza n eg o  o z a b ó js tw o  s w e j  ż o n y , oddać  
p r a w d z iw e g o  o jca , z a g in io n e g o  od  d w u d z ie s tu  la t  
a zarazem  b y łe g o  k o ch a n k a  N e l ly  B u r l in g to n ?

P o d n ió s ł s ię  i z a c z ą ł c h o d z ić  po p ok oju .
—  A  p a ń sk ie  p a p ie r y ...  p a p ie r y  p r a w d z iw e g o  

B ren ta n a , k tó r e  pan  o d b ierze  z m e r o s tw a , g d y ż  
Ł u c y a  W e il l  o k a za ła  s ię  n a c i z u p e łn ie  z b y te cz n ą  
i ten  czek  na s to  t y s i ę c y  d o la r ó w  ' - p od a ł m i p rzy -  
tem  p rzek az  b a n k o w y  —  s ta n o w ić  b edą  p ie r w sz y  
p u n k t n a szej u m o w y , p r a w d a ?

P o tem  op a r ł s w e  ręc e  na m y c h  ram ion ach  
i d o d a ł:

_ W id z is z  w ię c ,  m ój d r o g i J o n a ta n ie  B ren tano , 
m ój s ta r y  p r z y ja c ie lu  w s p ó ln ik u , iż  po d w u d z ie s tu  
la ta c h  r o z łą cz e n ia , n ie  n a le ż y  p rzy p o m in a ć  p rze ­
s z ł o ś c i ! . .  P r z e s z ło ś ć  to  j e s t  d la  n a s  p rzy k rą  zm orą!  
N ie  m ó w m y  o n i e j !

I  p o tr z ą s iją c  m n ą  s i ln ie ,  jak b y  ch c ia ł dodać m i 
w  te n  sp o só b  o d w a g i,  z a k o ń c z y ł:

—  A  w ię c  w y g r a l iś m y  p ie r w sz ą  część^ k am ­
p a n ii !... G hodzi te r a z  ty lk o  o to , a b y ś , zn ając  już  
p r a w d z iw ą  h is to r y ę  p r a w d z iw e g o  B ren ta n a , n ie  z a ­
g a p i!  s ię  i n ie  p o k p it w s z y s tk ie g o .

I? W  c h w il i  te j  z a jec h a ł przed p ojazd  sa m och ód , 
z k tó r e g o  w y s k o c z y ł  z g ra b n ie  W illia m  D u n ca n , n a ­
r z e c z o n y  m ej E w e lin y . Ja k iż  k o n tr a s t  s ta n o w ił  te n  
m ło d y  e le g a n c k i c z ło w ie k  o m iłej tw a r z y  i o w ie l ­
k ich  m e la n c h o lijn y c h  o czach , 5 ty m  orucale iii ;o e
0 c z e r w o n y c h  od  tr u n k ó w  p o liczk a ch . _W idzę g o  
j e s z c z e ,  jak  p o d b ieg a  z o tw a r te w i ram ion am i k u  
m n ie  i  ca łu ją c  m e drżące  ręce , s z e p c z e  o o u r z o n y :

—  D la c z e g o  n ik t  n iu ie  n ie  za w ia d o m ił o te m  
s tr a sz n e m  n ie -z c z ę śc iu  ?... M a ster  B ren ta n o , :zyż n ie  
je s te m  w a r t  p a ń sk ie g o  z a n fa n ia ? ...  _A  t y  m ó j... c z c i­
g o d n y  o jc ze , d la c ze g o  o k a zu jesz  m i t ę  n ie u fn o ś ć ? ...  
A ch* o b u rzo n y  jestrnn na M arcadiana, iż  ta i ł  p r z e -  
d em u ą  t ę  w ia d o m o ść  aż do p a ń sk ie g o  w y z d r o w ie ­
n ia ! ...

Ł z y  p ły n ę ły  m u  z  oczu , p o d cza s g d y  J o e  D u n­
can  s łu c h a ł  z  g o r zk im  i  d u m n ym  u śm ie c h e m  n a  
s w y c h  w y g o lo n y c h  w a rg a ch  te g o  w y le w u  u czu ć , 
k tó r e  n a g le  p r z e r w a ł sw y m  g b u r o w a ty m  g ło se m .

—  P o w in ie n e ś  s ię  c ie s z y ć , m ój sy n u , iż  d z ięk i  
ty lk o  c u d o w i B r en ta n o  o s ta ł  s ię  p r z y  ż y c iu  I W ie m ,  
ż e  z n a sz  o b o w ią z k i g o ś c in n o ś c i  i d la te g o  t e ż  d la  
d o k o ń czen ia  je g o  r e k o u w a le s c e ą c y i  w y b r a łe m  tw ó j  
dom .

jjj —  N a p r a w d ę !  z a w o ła ł W ill ia m , n ie  m o g ą c  
p o h a m o w a ć  s w e j  ra d o śc i —  n ie  m ó g łb y m  z n a le ść  
le p sz e j  sp o so b u o śe i do o k azan ia  pan u  B ren ta n o  m e g o  
b e z g r a n ic z n e g o  p r z y w ią z a n ia ...

N ie  p y ta ł  n a w e t , co  s ię  s ta ło  z Ł u c y ą  W e il l ,  
Z ja k ą ś g o r ą c z k o w ą  n ie c ie r p liw o ś c ią  n a g li ł  m n ie  
do w y ja z d u . Ś c isk a ł m n ie  c ią g le  i  p o w ta r z a ł:

—  Ac'n! ja k  m y  b ę d z iem y  s z c z ę ś l iw i  r a zo m !  
T y le  r z e c z y  m am y do o p o w ie d z e n ia  s o b ie !

—  C od zien n ie  be.dę p r z y c h o d z ił  o d w ie d z a ć  c ię ,  
J o n a ta n ie  —  p r z er w a ł J o e .

—  S p ra w i nam  to  w ie lk ą  p r z y je m n o ść  —  o d ­
p a r ł W illia m .

M iljon er  o so b iśc ie  za m k n ą ł d r z w ic z k i sa m o c h o d u
1 p o ż e g n a ł m n ie  p r z y ja c ie lsk im  u śc isk iem  ręk i.

—  D o  m iłe g o  w id zen ia , d r o g i p r z y ja c ie lu !
G dy ty lk o  w y je c h a l iś m y  z a  o g r o d z e n ie  p a rk u ,

W illia m , m ój p r z y s z ły  z ię ć , z a r z u c ił  m i r ęce  n a  
s z y ję  i p r z y c isk a ją c  do s ie b ie ,  z a w o ła ł:

—  A c h !  m ój o jc z e !  m ój d r o g i o jc ze !  T y  ż y je sz ,  
śm ierć  u ie  za b ra ła  m i c ie b ie !

W z r u sz e n ie  je g o  u d z ie li ło  s ię  i m n ie  i w  o cza ch  
u k a za ły  m i s ię  łz y .  Z r o z r z e w ie n ie m  sp o jrz a łem  je ­
sz c z e  raz na te n  p a ła c y k , w  k tó r y m  sp o tk a ło  m n ie  

r z e c z y w i ś c i e  t y le  k r z y w d , le c z  w  k tó r y m  za ra zem  
zn a la z łem  o p a tr z n o śc io w e  sc h r o n ie n ie  d la  s ie b ie  i z a ­
b ezp ieczen ie  lo s u  m ej u k o ch a n ej córk i ? W y je ż d ż a ­
ją c  ż N e u il ly  n ie  m o g łem  p r ż e w id z ie ć , co  m n ie  czek a  
z d ru g ie j s t r o n y  P a r y ż a , w  S a in t  M aude, g d z ie  
zn a jd o w a ł s ię  dom  W illia m a . W ie d z ia łe m  ty lk o  to  
iż  sp a d la  z a s ło n a  p o  p ie r w sz y m  a k c ie  d r a m a tu , k tó r y  
z a cz ą ł s ię  d la  m m e ta k  b o le śa ie . D z is ia j , g d y  p r z e ­
szed łem  ju ż  p r z ez  w s z y s t k ie  e ta p y  c ie r p ie n ia , m o g ę  
p o w tó r z y ć  ty lk o  s w e  s ło w a ,  iż  to ,  co  s ię  s ta ło  ze  
m ną d o ty c h c z a s , h y ło  d r o b n o stk ą  w  p o r ó w n a n iu  
z tem , co  m u sia łem  je s z c z e  p r z e c ie r p ie ć .

V II.

J o e  n ie  k ła m a ł ty m  r a zem . P o r tr e t  N e l ly  B u r ­
lin g to n ,  ja k i z n a la z łe m  w  m ie sz k a n iu  s w e g o  p r z y ­
s z łe g o  z ię c ia , p r z e d s ta w ia ł  r z e c z y w iś c ie  c u d o w n ie  
p ię k n ą  k o b ie tę . G dy p e w n e g o  r a zu  p r z y p a tr y w a łe m  
s ię  te m u  o b r a z o w i, W ill ia m , k tó r y  m ie r z y ł m e  u c z u ­
cia  w e d łu g  s w o ić h , p o d sz e d ł k u  m n ie  i r z e k ł c z u ­
ły m  g ł o s e m -

— - T y , o jc ze , jak  i ja , n ie  m o ż e sz  o d e r w a ć  
s w y c h  r o z k o c h a n y c h  o c zu  o d  t e g o  p o r tr z e tu .

W  o d p o w ied z i n a  to  z a p y ta łe m  g o  n ie sp o d z ia ­
n ie  :

—  K ie d y  z d e c y d u je sz  s ię  p o k a za ć  m i t e s ta m e n t  
sw e j  m a tk i... t e s ta m e n t  N e l ly  B u r l in g to n ?

—  D la c z e g o  o jc ie c  n ie  m ó w i w p r o s t  N e l ly ?  
P o  co  s k r y w a ć  s w e  c z y s te  i  s z la c h e tn e  u c z u c ie , od  
k tó r e g o  n ie  p o w in n iśm y  s ię  r u m ie n ić ! C z y  n a p ra ­
w d ę  ch ce  o jc iec  p o z n a ć  o s ta tn ie  z le c e n ia  m a tk i

—  O w sz e m , c h c ę !
—  N ie  j e s t  <;o, w ła śc iw ie  m ó w ią c , te s ta m e n t .
— - v,a k ... ta k ...  D o m y śla m  s ię . S ą  to  r a c z e j , jak  

p o w ie d z ia łe ś , o s ta tn ie  zlecenia ,.
R z e c z y w iś c ie .  Z m u sz e n i jed n a k  j e s t e ś m y  u - 

zn a ć , :‘ż  s ą  o n e  n ie s łu s z n e , g d y ż ..
P r z e r w a ł n a g le  z a c z ę te  zd a n ie  i  d o d a ł:
—  P ó jd ę  za ra z  po te n  p a p ier , c h o c ia ż  on  p r z y ­

w o d z i na p a m ięć  sm u tn e  w sp o m n ie n ia .
I  p o z o s ta w ia ją c  m n ie  sa m e g o , ud a ł s ię  do s w e ą o  

g a b iu e tu .
O d o śm iu  d n i, k tó r e  sp ę d z iłe m  ju ż  w  je g o  d om u , 

za cz ą łe m  p o w r a c a ć  do z w y k łe g o  ż y c ia . Z w e s t c h n ie ­
n iem  u lg i  o p u śc iłe m  p a lacy  l  w  Ń e u i l ly ,  w  k tó r y m  
d o zn a łem  t y lu  b o le sn y c h  w r a ż e ń . N ie  w ą tp iłe m  o te m ,  
iż  n o w e  ż y c ie  z a cz y n a  s ię  p r z ed e  m n ą . N ie s t e t y !  
n ie  w ie d z ia łe m , dok ąd  m n ie  on o  d o p r o w a d z i, o t o ­
c z o n y  jed n ak  tr o s k l iw o ś c ią  W illia m a , o d p o c z y w a łe m  
w sp o k o ju  p o  s w y c h  tr a g ic z n y c h  p r z e jśc ia c h . J o e  
o d w ie d z a ł n a s  c o d z ie n n ie . Z a m ieszk a ł o s ta te c z n ie  
w  je d n y m  z h o te l i  n a  P o la c h  E liz e jsk ic h  i  z d a w a ł  
s ię  b y ć  ta k  p r z e ję ty m  sp r a w a m i, k tó r e  p o w in n y  b y ć  
za ra zem  i  m o jem i, iż  p r a w ie  w c a le  n ie z a jm o w a ł  
s ię  lo se m  s w e g o  sy n a . N ie  p r z e s ta w a ł  jed n a k  b y ć  
s tr a sz n y m  w  s w e j  o b o ję tn o śc i i c y n iz m ie  n a  g r ę ,  
jak ą  z a c z ę liśm y . N a p r z y k ła d  r z e k ł m i p e w n e g o  razu .

—  W ie s z ,  B r en ta n o , w  z e s z ły m  ty g o d n iu  s p a li ły  
s i ę 'd w ie  n a sze  fa b ry k i w  P e u s y lw a n ii .  J e s t  to  n a  
c z y s to  s tr a ta  tr z e c h  m ilio n ó w . O zy  z g o d z iłb y ś  s ię ,  
b y ś m y  o d b u d o w a li :e, a le  k o lo  C h ic a g o , g d z ie  r o b o ­
tn ik  je s t  ta ń s z y ?

U d a ją c  z a in te r e so w a n ie  n a s z e m i w sp ó ln e iu i sp r a ­
w a m i, z g a d z a łe m  s ię  n a  w s z y s t k ie  je g o  żą d a n ia . 
W  te n  sp o só b  p o zn a łem  c a ły  b ie g  je g o  in te r e só w .  
O prócz  p a p ie r ó w  J o n a ta n a  B r e n ta n o , w r ę c z y ł  m i 
tr ;że c a ły  p lik  r o z m a ity c h  d o k u m e n tó w , k tó r e  od  
ty g o d n ia  w e r to w a łe m , b y  w ie d z ie ć  w s z y s tk o ,  co  b y ło  
p o tr z eb n e m  d la  u tr z y m a n ia  s ię  z  p o w o d z e n ie m  w  p r z y ­
ję te j n a  s ie b ie  r o li .  G d y  w sp o m in a m  tu  o je g o  c y ­
n iz m ie , m u s z ę  z a z n a c z y ć  za ra z  i  sw ó j  c y n iz m , z j a ­
k im  g o  n a ś la d o w a łe m , N ie r a z  sa m  p o d d a w a łe m  s i ę  
z łu d z en iu  co  do s w e j  is to tn e j  o so b y , a  p r z ez  m iło ś  ć  
d la  G w e iin y , k tó r a  m ia ła  s ię  s t r ó  ż o u ą  W ill ia m a ,  
m u s ia łe m  g o  u tr z y m y w a ć  w7 b łęd z ie  co  do s ie b ie ...  
S m u tk ie m  m n ie  ty lk o  p r z e jm o w a ło  zb liż a n ie  s ię  t e r ­
m in u , ja k i n a z n a c z y ł J o e :  „Z a  c z te r y  m ie s ią c e  b ę ­
d z ie m y  w  N o w y m  J o r k u “ .

P o s ta n o w iłe m  so b ie , ż e  p o  ś lu b ie  E w e l in y  z W i l ­
lia m e m  n ie  z g o d z ę  s ię  n a  w y ja z d  za  O cean .., P e r ­
s p e k ty w a  tej p o d ió ż y  w c a le  m i s ię  n ie  u śm ie c h a ła .. .  
i żd ecyd ow 7a u y  b y łe m  n a  w s z y s t k o ,  n a  w y z n a n ie  n a ­
w e t  s w e g o  w ła ś c iw e g o  n a zw isk a ^  b y le  t y lk e  n ie  
sp r z e d a w a ć  do r e s z t y  sw e j  w o iu o ś c i . N ie  w ie d z ia ­
łem  je sz c z e , ja k ich  środ K ów  u ż y ję  n a  p r z e p r o w a d z e ­
n ie  s w e g o  za m ia ru ... N ie  ch c ia łe m  n a w e t  o tera  m y ­
ś le ć . G łó w n ą  m oją  tr o sk ą  b y ło  te r a z , b y m  s ię  sa m  
n ie  zd ra d z ił, p e w n y  b o w ie m  b y łe m , ż e  n ik t  m n ie  
ju ż  n ig d y  n ie  p o zn a . P o z a  te m  c zu łe m  s ię  o d  t y g o  
dn ia  z u p e łn ie  s z c z ę ś l iw y m  1. .. B y łe m  z w ła s z c z a  s z c z ę ­
ś l iw y m  p r z y  W ill ia m ie  D u n c a n ie , w  j e g o  d o m u  z d r o ­
w ia ,' g d z ie  d w u d z ie s ta  p ię c iu  o b łą k a n y c h  o b o jg a  p łc i  
zn a jd o w a ło  d la  s ie b ie  t y l e  d o b ra , i le  ja z a zn a łe m  
z ła  w  p a ła c y k u  k r ó la  p a p ie r o w e g o ! .. .

P o w r ó t  W illia m a  p r z e r w a ł m e  r o z m y ś la n ia ...
_ —  P r o s z ę ,  z n a la z łe m  te n  te s ta m e n t  —  r z e k ł, p o ­

d a ją c  m i z ło ż o n y  p o ż ó łk ły  p a p ier .
O str o ż n ie  r o z ło ż y łe m  g o  n a  s to le .. .  W ill ia m  n a ­

c h y l i ł  s ię  z  c z u ło ś c ią  n ad  m em  ra m ien iem  i z a p y t a ł :
—  P o z n a je  o jc ie c  joj d r o g ie  p ism o ?
K iw n ą łe m  p o tw ie r d z a ją c o  g ło w ą  i  o d e z w a łe m  s ię :
—  Z O il  B a n k a  w r ę c z o n o  c i t e n  d o k u m e n t?
W ill ia m  u śm ie c h n ą ł s ię .. .
—  M atk a  w s z y s t k o  p r z e w id z ia ła ... ta m  od d a ła  

f a ł s z y w y  te s ta m e n t ,  p r a w d z iw y  z a ś  z ło ż y ła  u  tw e g o ,  
o jc ze , b a n k iera . S i ly e r sm u th a  z  B o s to n u .

—  A c h  1 u  S ily e r sm u th a )  —  p o tw ie r d z iłe m  m a ­
ch in a ln ie , c h o ć  p o ję c ia  n ie  m ia łe m , ż e  is tn ie je  ta k i  
b a n k ier .

Z d o k u m e n tu  t e g o  d o w ie d z ia łe m  s ię  o  o s ta tn ic h  
c h w ila c h  N e l ly  B u r lin g to n  i  o  jej p o śm ie r tn e m  z le ­
c en iu  d la  sy n a . Z  dum ą w y z n a w a ła  p rzed  sw e m  
d zieck iem  c a łą  p r a w d ę  i  w y ja w ia ła  rodzaj śm ie rc i,  
jak i w y b r a ła , b y  sp o tk a ć  s ię  n a  ta m ty m  ś w ie c ie  z e  
s w y m  k o ch a n k iem . W p r o s t  o sk a rż a ła  swre g o  m ęża  
o z a m o rd o w a n ie  J o n a ta n a  i  n a  sy n a  sk ła d a ła  o b o ­
w ią z e k  p o m sz c z e n ia  g o l . . .

Z t e g o  w s z y s t k ie g o  n ie  w ie le  d o w ie d z ia łe m  s ię  
n o w e g o ,  g d y ż  p o z a  w y r a z a m i g o rą ce j m iło śc i d la
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J o n a ta n a  B r e n ta n o , k tó r ą  n ie  m ó g ł  s ię  p r z e ją ć  B a r ­
r a b a s , z n a jd o w a ły  s ię  tu  fa k ty , o p o w ia d a n e  m i już  
p r z e z  J o e g o . N a u c z y łe m  s ię  z  t e g o  jed n ej ty lk o  r z e ­
c z y , a  m ia n o w ic ie , bym  n ie  u fa ł z b y tn io  sw e j  w y o ­
b ra źn i. Z n ając  ju ż  b o w ie m  cy n izm  a m e ry k a ń sk ie g o  
m ilio n era , p o są d z iłe m  g o  o o tr u c ie  w ła sn e j  ż o n y .  
B y łe m  p r a w ie  p r z ek o n a n y  o te m , a  ty m c z a se m  z d o ­
k u m en tu  t e g o  o k a z u je  s ię  z u p e łn ie  co  in n e g o . D o ­
zn a łem  z t e g o  p o w o d u  ja k b y  p e w n ej u lg i.  N a to m ia s t  
s ta n o w isk o  W ill ia m a  w z g lę d e m  J o e  D u n ca n a , w y ­
d a ło  m i s ię  te r a z  bardzo  d z iw o e m .

J a  sądziłem ^,- ż e  J o e  z a b ił N e l ly  i B r en ta n a , jej 
k o ch a n k a ... a  o b e c n ie  p r z ek o n a łem  s ię ,  ż e  co  do N e l ly  
b y łe m  w  b łęd z ie .

W illia m  u w a ż a ł p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  s w e g o  o jca  
z a  m o r d e rc ę  J o n a ta n a ... T e ra z  m u s ia ł s ię  p r z y zn a ć  
do Sw ej p o m y łk i, p o n ie w a ż  J o n a ta n  B r e n ta n o  ż y ł  
d la  n ie g o  w  p o s ta c i  r ze źb ia r z a  B a rra b a sa .

—  W o b e c  t e g o  —  r ze k łem  p o w a ż n ie  —  Sp raw a  
ca ła  n a b iera  d la  n a s  o b o jg a  z u p e łn ie  in n e g o  z n a c ze ­
n ia .

—  N ie  ro zu m iem  d ob rze.
—  W id o c z n e m  j e s t  d la  m n ie , ż e  

n ie  k o c h a sz  J o e g o , k tó r e g o  ty ra m  ę  m u ­
s ia ła  z n o s ić  t w o j a  m a tk a ... P r z y z n a s z  
jed n ak , ż e  odkąd m n ie  w id z is z , n ie ­
n a w iś ć , ja k ą  ż y w is z  d la  n ie g o , s tr a c iła  
w ie le  z e  s w y c h  p o d sta w ,

—  Z g a d za m  s ię . W y z n a m  n a w e t ,  
iż  n ie n a w iść  m a  z a m ien iła  s ię  w  o b o ­
ję tn o ś ć ,. .  L e c z  co  s ię  c ie b ie , o jc ze , d o ­
t y c z y . . .

—  O ch , ze  m n ą  j e s t  in a c z e j ... Z n a sz  
p o w o d y , d la  k tó r y c h  od  d w u d z ie s tu  
la t b y łe m  d la  c a łe g o  ś w ia ta  ja k b y  
u m a r ły . P o w tó r z ę  ci j e s z c z e . . .  G d y m  
c u d o w n y m  p r a w ie  sp o so b em  w y d o s t a ł  
s ię  z  w ó d  N ia g a r y , sk ą d  j a  p ie r w s z y  
w y s z e d łe m  ż y w y ,  m ia łem  p rzed  so b ą  
d w ie  a lt e r n a ty w y . A lb o  w r ó c ić  do N o ­
w e g o  J o r k u  i za ją ć  s w e  m ie js c e  w  sp ó ł  
c e  a lb o  t e ż  zn ik n ą ć  b e z  n a d zie i nap o - 
w r ó t .. .  Z e  w z g lę d ó w  m o r a ln y c h  w y ­
b ra łem  to  d r u g ie .. .  P r z e z  m a tk ę  t w o ją  
z o s ta łe m  u p rz e d z o n y  w  S a n  F ra n c isc o ,’, 
iż  J o e  w ie  o w s z y s t k ie m !  D o z n a łe m  
w y r z u t ó w  su m ie n ia , iż  z ru jn o w a łe m  
sp o k ó j d o m o w y  c z ło w ie k a , k tó r y  b y ł  
m o im  p r z y ja c ie le m , a  k tó r y  o b e c n ie  
m ó g ł z o s ta ć  ty lk o  m y m  n ie u b ła g a n y m  
w r o g ie m ...  N ie  z  tc h ó r z o s tw a  p o s t a ­
n o w iłe m  u su n ą ć  s ię , lecz  w  te n  sp o ­
só b  ch c ia łem  n a p r a w ić  s w ą  w in ę ...
S ą d z iłe m , iż ,  g d y  m n ie  n ie  będ zie , 
m o ż e  za p a n u je  m ięd zy  n im i zg o d a .
P r z y z n a s z  sa m , iż  p o tr z eb a  b y ło  p e ­
w n e j  d o z y  z a p a rc ia  s ię  s ie b ie , b y  z a ­
c z y n a ć  ż y c ie  n a  n o w o , p r a c o w a ć  ja k  
r o b o tn ik  w  K a lifo r n ii, n a ra ża ć  s ię  n a  
c ią g łe  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , z n o s ić  b ied ę  
i  n ęd zę . I  w y tr w a łb y m  w  sw e m  p o ­
s ta n o w ie n iu  i n ig d y  n ie  w r ó c iłb y m  do  
N o w e g o  J o rk u , g d y b y  o p in ia  p u b li­
czn a  n ie  z w io d ła  m n ie  ta k , ja k  i. tw ą
m a tk ę ...

P o tr z ą sa ją c  p r z ed  o c za m i W i l l ia ­
m a  ty m  p o ż ó łk ły m  p a p ier em , m ó w iłe m  
d a le j :

—  T en  te s ta m e n t  p o z w a la  m i ob c  
cn ie  n a  w y z n a n ie ,  k tó r e g o  s ię  w s t y ­
d zę. P o w r ó c iłe m  w  z e s z ły m  ro k u  n ie ja k o  n a  ś w ia t ,  
b y  p o m ścić  t w ą  d r o g ą  m a tk ę . D o w ie d z ia łe m  s ię  p r z y  
p a d k o w o  w  F ila d e lfii , iż  J o e  z o s ta ł  w d o w c e m ...  a ja k  
op in ią  p u b liczn a  tw ie r d z iła ,  on sa m  ją o tr u ł w  sp o ­
só b  ta k  ta je m n ic z y , iż  sp r a w a  t a  n ie  z o s ta ła  w y j a ­
śn ion a . A n i n a  c h w ilę  m e  w ą tp iłe m  o p r a w d z iw o ś c i  
ty c h  p o g ło s e k ...

—  I  o jc ie c  z ja w ił  s ię  n a  n o w o  —  p r z e r w a ł p o d ­
n ie co n y  m em  o p o w ia d a n ie m  W ill ia m  —  z ty m  ty lk o  
zam iarem , b y ...

—  B y  p o m śc ić  t w o j ą  m a tk ę  —  p o w ta r z a m  ci —  
jak t y ,  d r o g ie  d z ieck o  c h c ia łe ś  p o m śc ić  n a  n im  śm ie r ć  
s w e g o  o je a l

—  O jcze  m ój 1 o j c z e ! —  z a w o ła ł  w z r u s z o u y  
W illia m . M asz  r a c y ę !... S p r a w a  ta  j e s t  p r z y k r a  d la  
n as o b y d w u ! .. .  N ie  m o ż e m y  p o w a ż a ć  J o e  D u n c a n a ! ...  
le c z  z  d ru g ie j s t r o n y  n ie  m o ż e m y  ż y w ić  k u  n iem u  
in e n a w iśc i, p o n ie w a ż  n ie  j e s t  o n  a n i tw y m  m o rd ercą , 
ani m atk i I...

—  W ię c e j  j e s z c z e !  —  r z e k łe m  p o w a ż n ie , o d ­
g r y w a ją c  aż do k o ń ca  s w ą  r o lę . —  Z m u sze n i je ­
s t e ś m y  o d c z u w a ć  d la  n ie g o  l i to ś ć . . .

—  T ak , t a k !... L ito ś c i  w ła śn ie .
—  L ito ść , w y n ik a ją c ą  z w y r z u t ó w  n a s z y ć h !
—  Z  n a s z y c h ?  —  p o w t ó r z y ł  W ill ia m  z d z i­

w io n y .

—  N a s z y c h , p o n ie w a ż  g o  z n ie s ła w il iśm y ,
—  N ie  m ó w  ta k , o jcze  —  p r z e r w a ł W ill ia m ,
—  T r ze b a  m ieć  o d w a g ę  w y z n a ć  w s z y s t k o ,  m ój 

s y n u ...  Z a p o m n ieć  m u sz ę  o s w y c h  o s o b is ty c h  u c z u ­
c ia ch , ja k ie  m n ie  o ż y w ia ły  p rzed  d w u d z ie s tu  la ty ,  
a p r z y z n a ć  s ię , ż e  p r a w d z iw ą  ofiarą  t e g o  d ra m a tu  
j e s t  J o e  D u n c a n !

Z g ło w ą  o p u sz c z o n ą , z  m in ą  z a sm u co n ą , m ło d y  
lek a rz  s z e p ta ł:

—  T a k , to  p ra w d a .
R o z m o w ę  n a sz ą  p r z e r w a ł d z w o n e k  od te le fo n u ..  

P o d b ie g ł  do n ie g o .
—  H a l lo l . . .  ja k ? . .. .  o jc iec  n ie  p r z y jd z ie ? .. .  

H a l l o L .  B a rd zo  m i p r z y k o , . .  T a k ... D o  w id z e n ia .
Z a ło ż y ł  s łu c h a w k ę  i r z e k ł z  z a d o w o le n ie m :
—  N ie  p r z y jd z ie  d z iś  n a  h e r b a tę ... bardzo  s ię  

z t e g o  c ie sz ę ,.,  ta k , b ard zo  s ię  c ie s z ę !  A  t y ,  o jc z e ?
—  W ill ia m ie  —  o d rzek łem  —  n ie  p r z y z w y ­

czajaj s ię  n a z y w a ć  m n ie  t a k i . . .  M ów  do m n ie  w p r o s t ,  
J o n a ta n ie ... T y tu ł  o jca  z o s ta w  d la  t e g o  c z ło w ie k a ,  
k tó r e g o  u c z y n iliśm y  n ie s z c z ę ś liw y m .,,  N a le ż y  mu

s ię  t o ! . . .  P o m y lis z  s ię  k ie d y ;  ra z  m ó w isz  „m ój 
ojcze"  m n ie , d r u g i ra z  je m u .

—  S p r a w ia  m i to  ta k  w ie lk ą  p r z y je m n o ś ć !
—  T ru d n o , in a czej n ie  m o żn a  —  n a le g a łe m .  

Z d ra d z isz  s ię  k ie d y  m im o w o li.
W ill ia m , p r z e ję ty  s w e m i m y ś la m i— p o w tó r z y ł:
—  C ie sz ę  s ię ,  ż e  n ie  p r z y jd z ie !
J a  p r a g n ą łe m  c z e g o  in n e g o . C h c ia łb y m , b y  p r z y ­

s z e d ł —  m y ś la łe m . —  C h cia łb y m , b y  b y ł  tu ta j  za  
p o r ty e r ą  i  zd a ł so b ie  sp r a w ę  z m ej sk ru p u la tn ej  
u c z c i w o ś c i ,  ja k ą  o k a zu ję , o d g r y w a ją c  w ło ż o u ą  na  
s ie b ie , ro lę .

W ill ia m  p o d sz e d ł do s to łu , n a  k tó r y m  s łu ż ą c y  
p o s ta w ił  p o p rz e d n io  s e r w is  do h e r b a ty  i za b ra ł 
z n ie g o  jed n ą  filiża n k ę . P o z o s ta ło  ic h  je s z c z e  c z te r y ...

W s k a z u ją c  n a  n ie  p a lcem  —  z a p y ta łe m :
—  C z y  z a p r o s iłe ś  j e s z c z e  d w ie  o s o b y ?
—  T a k ... c h c ia łe m  c i z g o to w a ć  n ie sp o d z ia n k ę .
—  J a k ą ?
—  M arcadian  p r z y r z e k ł  m i p r z y p r o w a d z ić -  p o  

ra z  p ie r w s z y  n a r z e c z o n ą ! —  o d p a rł u ś m ie c h n ię ty .. .  
Z o b a c z y sz  E w e lin ę ,  J o n a ta n ie !  J e s t  t o  jedna  z  naj­
p ię k n ie jsz y c h  p a n ien , p r a w d z iw y  sk a rb  w d z ię k u  i  
d ob roci.

—  O b ecn o ś m o ja  m o ż e  ją  k r ę p o w a ć , —  z a u w a ­

ż y łe m  z p e w n y m  n iep ok ojom  . W in ie n  b y łe ś  u p rz e ­
d z ić  m n ie  o tem , W illia m ie .

—  M arcadian  zn a  n a sz  w z a je m n y  s to s u n e k . W t a  
te m n ic z y le m  g o  w e  w s z y s tk o ,

—  /Me z r o b iłe ś !  —  o d p o w ied z ia łem  n ie c h ę tn ie .
—  E w e lin a  bard zo  c h c ia ła  c ię  p o zn a ć .
N ie  w ie d z ia łe m  sa m , co  m am  u c z y n ić . C h o d z iłem  

b ez  c e lu  p o  sa lo n ie , n ie  m o g ą c  m c  p o s ta n o w ić .. .  
M am  w ię c  z o b a c zy ć  s w ą  c ó r k ę ! . ..  S e r c e  z a cz ę ło  m i 
bić  s i ln ie  w  p iers ia ch .

—  O to  i o n ii —  r z e k ł W ill ia m , p o sp ie sz a ją c  
k u  d rzw io m .

S k ie r o w a łe m  s ię  in s ty n k to w n ie  w  n a jc ie m n ie jsz y  
r ó g  sa lo n u  i tara u s ia d łem . O tw o r z y ły  s ię  d rzw i 
i s łu ż ą c y  o zn a jm ił p r z y b y ły c h . E w e l in a  z e  sm u tn y m  
u śm ie c h e m  u a  u s ta c h  w y d a ła  m i s ię  w  s w y c h  ż a lo  
b n y c h  su k n ia c h , ra czej ja k iem ś z ja w isk ie m , n iż  ż y ­
w ym . c z ło w ie k ie m . D łu g ie ,  c za r n e  fa łd y  su k n i, n a d a ­
w a ły  je j  p o s ta c i w y r a z  ja k ie jś  d z iw n ej p o w a g i  i  s p o ­
k o ju , c z e g o  n ig d y  p rzed tem  u  m ej n ie  w id z ia łe m .  
P o z a  cza rn ą  k r e p o w ą  w o a lk ą , z a p u sz c z o n ą  n a  b la d ą  
tw a r z , o c z y  jej ś w ie c i ły  ja k im ś n o w y m  b la sk iem .

W y s t a r c z y ł  m i je d e n  r z u t  ok a , b y  
p r z ek o n a ć  s ię , jak  bard zo  m ło d a  jej 
d u sz a  d o jrza ła  w  c ierp ien iu . Z a sz ła  
w  n ie j d ec y d u ją c a  z m ia n a ... U tr a c iła  
s w ą  d z iec ięc ą  p u s to tę ,  z g a s ł  jej n a i­
w n y  u ro k  m ło d e g o  d z ie w c z ę c ia , le k k o ­
m y ś ln o ś ć  wj n iej u s tą p iła  m ie jsca  p o ­
w a ż n e j  r o z w a d z e ! . . .  Z e  sp o so b u  je ­
dn ak  p o d a w a n ia  r ęk i W ill ia m o w i D u n  
c a n o w i, z  jej u śm ie c h u , p e łn e g o  sm u tk u  
i  c z u ło śc i,  d o m y ś liłe m  s ię ,  ż e n i e  ty lk o  
b o le ść  tu  d z ia ła ła , le c z  i  m iło ś ć  o d e ­
g r a ła  w a ż n ą  r o lę  w  te m  p r z e is to c z e ­
n iu  s ię  m e g o  u k o ch a n e g o  d z ieck a .

E w e lin a  z w r ó c iła  s ię  do m n ie  
z w d z ię c z n y m  u k ło n e m , n a  k tó r y  o d ­
p o w ie d z ia łe m  b e z  z a k ło p o t a n ia ," '"zrok 
jej z a tr z y m a ł s ię  n a  m n ie  p r z e z  jedną, 
ty lk o  c h w ilę , g d y ż  za ra z  sk ie r o w a ła  
s ię  w  d r u g ą  s tr o n ę  p o k o ju ; n ie  m o g ła  
u k r y ć  o d r a z y , jaką  w z b u d z a ła  m a  tw a r z ,  
zd o ln a  p r z e s tr a s z y ć  k a ż d e g o . N a to m ia s t  
M arcadian  p o s p ie s z y ł  k i m n ie  z w y -  
c ią g n ię te m i ręk am i.

—  Tak pa,a s ię  czu je , m a ste r  B rer  
ta n o ?  J e s t  p a n  tera z  s z c z ę ś l iw y ! . . .  
M a ster  W illia m  w y z n a ł  m i w s z y s tk o - ..  
P r o s z ę ,  n ie ch  p a n  u w a ż a  m n ie  za  c z ło ­
w ie k a , w  z u p e łn o śc i so b ie  o d d a n e g o ,  
za  p r a w d z iw e g o  p r z y ja c ie la ! .. .  A c h !  
ż y c ie  d la  w s z y s tk ic h  je s t  je d n a k o w e ...  
Z y c ie  j e s t  ty lk o  je d n y m  ła ń cu ch em  
n a s tę p u ją c y c h  p o  so b ie  b o le śc i!

— D la c z e g o  m e c e n a s  ta li  t w ie r ­
d z i?  —  zaprotestow ałem ;..*! w sk a z u ją c  
n a  E w e liu ę  i  W ill ia m a , k tó r z y  s ta l i  
p r z y  ok n ie , z a p a tr ze n i w  s ie b ie .

W illia m  tr z y m a ł za  ręk ę  E w e lin ę ,  
a  z  u s t  jeg o  p ły n ę ła  ja k a ś  p ro śb a ,  
ja k b y  p ie śń  m iło śc i.

—  T o  p r a w d a !  —  r z e k ł M arca­
dian —  i  to  j e s t  m o jem  d z ie łem .

—  W in s z u ję  g o  p an u!
—  B y w a ją  c h w ile ,  g d y  w ie rz ę  

w  k o n ie c z n o ść  n ie sz c z ę ś c ia  w  ż y c iu  L  
G zy z n a  pan h is to r y ę  E w e l in y ?

—  T y le  co  i W ill ia m .. .  co  J o e .. .  
co w s z y s c y ,  ch o c ia ż  m am  s w e  o so b i­

s t e  zd an ie  o ty m  d ra m a c ie ...
—  O so b is te  z d a n ie ?  —  z d z iw ił  s ię  M arcadian , 

p r z y p a tr u ją c  m i s ię  od  s tó p  do g ło w y . . .
S łu ż ą c y  z a c z ą ł p o d a w a ć  h e r b a tę ... Z b liż y l i  s ię  

ku  nam  W illia m  i  E w e liu a .. .  M arcadian  p o d su n ą ł  
m i c u k ie rn ic ę ... có rk a  p r z y g lą d a ła  m i s ię  te r a z  
z m n ie js z y m  p r z es tr a c h e m , a  za  t o  z  l i t o ś c ią  w  o c z a c h ...  
Z a m ien iłem  k ilk a  zd a ń  p o  a n g ie ls k u  z  lek a rz em , co  
w y w o ła ło  t ę  u w a g ę  M arcad iana:

— - M ó w i pan  p o  a n g ie ls k u  z a k c e n te m  m e g o  
n ie s z c z ę ś l iw e g o  s z w a g r a , le c z  d a lek o  c z y ś c ie j  i  p ły n ­
n ie j ...

—  T a k  —  z a w o ła ła  m ło d a  pan n a , o p u sz c z a ją c  
g ło w ę  z  tw a r z ą ,3  za sm u co n ą  te m  w sp o m n ie n ie m .  
W  b rzm ien iu  g ło s u  j e s t  ja k ie ś  p o d o b ie ń s tw o ...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Proszę — znalazłem ten testament, rzekł podając mu złożony pożółkły papier.
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Święto Jordanu.
O brząd ek  g r e c k o  k a to lic k i z a c h o w a ł po d z iś  dz ień  

jed en  z n a js ta r s z y c h  o b c h o d ó w  k o śc ie ln y c h , od p o­
w ia d a ją c y  p o d  p e w n y m  w z g lę d a m i ś w ię t u  B o ż e g o  
C ia ła  w  k o ś c ie le  ła c iń sk im , a m ia n o w ic ie  ś w ię t o  J o r  
dan u , k tó r e g o  in te g r a ln ą  c ze ść  s ta n o w i p o ś w ię c e n ie  
w o d y -

W  m ia sta c h  w ię k ­
s z y c h , b ę d ą c y c h  s ie ­
d z ib ą  u rzęd ó w  i  w oj  

sk o w o ś c i ,  u r o c z y ­
s t o ś ć  Jord a n u  o d b y ­
w a  s ię  z w y k le  z b ar­
d zo  w ie lk ą  o k a z a ło ­
śc ią  i p r a w d z iw ie  
w sc h o d n ią  pom p ą.

S k ro m n ie j w y p a d a  
w  m a ły ch  m ieśc in a ch  
lu b  w io sk a c h  ru sk ich ,  
a le  za  to  m a p e w ie n  
s p e c y a ln y  ch a ra k ter  
sw o js k i ,  bard zo  o r y  
g in a ln y .

Z u p e łn ie  a n a lo ­
g ic z n ie  o d b y w a  s ię  
ta  u r o c z y s to ś ć  w  k o ­

ś c ie le  w sch o d n im ,  
p r a w o s ła w n y m . R y ­
c in a  n a sza  p r z e d s ta ­
w ia  u r o c z y s to ś ć  t ę  
w  jednej z  w io se k  
n a  p o g r a n ic z u  au- 
s tr y a c k o  r o s y j s k ie ^ ,  
n ą d  Z b ru czem . W i ­
d z im y  ta m  w z n ie s io n e  
n a  r z e c e  k r z y ż e  z  
lo d u , a n a  'ir z eg u  
t łu m  lu d n o śc i, sk u ­
p io n ej w  o k o ło  d u ­
c h o w n e g o  w  sz a ta ch  
l itu r g ic z n y c h , O dby ­
w a  s ię  w ła ś n ie  a k t  

p o ś w ię c e n ia  w o d y  
w  r ze ce , p r z y cz em  
a s y s tu je  m u  s ta r sz y *  
zn a  g m in n a , a nad­
to p r z e d s ta w ic ie le  
ża n d arm i r o s y j s c y

U r o c z y sto ść  r o zp o cz y n a  s ię  n a b o ż e ń s tw e m  w  cer- 
pw j a po p o św ię c e n iu  w o d y , w ra ca ją  u c z e s tn ic y  
p ro cesy o n a lu ie  z  p o w r o te m  do c er k w i, g d z ie  o d b y w a  
s ie  d a lszy  obrządek

T akże w  K o sy i, w  m ia sta c h  z g a r n izo n em , w  u- 
r o cz y sto śc i J ord au u  b io rą  u d z ia ł p r z e d s ta w ic ie le  w o j ­
sk o w o śc i, a  o d d z ia ły  h o n o r o w e  w  p a ra d n y ch  m u n ­
durach w y s tę p u ją  o ficy a ln ie , z a ró w n o  w  p r o c e s y i,

c u a n u  j e s t  u r o c z y s to ś c ią  b a rd zo  w ie lk ą  a  z e  w z g lę ­
d u  n a  tr a d y c y jn ą  w s p a n ia ło ś ć  b ard zo  p o w a ż n ą .

Jasełka w Nowym Targu,
U c z n io w ie  g im n a z y u m  w  N o w y m  T a r g u  o d e ­

g r a li  n ie d a w n o  „ J a se łk a “ w  sa li  S o k o ła . N a  sc e

Ś w ię to  J o r d a n u :  Uroczystość poświęcenia wody w dniu .Tordann w1 jednej z wiosek ńa pograniczu austryueko-rosyjskiem nad Zbruczem

r a y c h  s t r o j a c h 'g ó r a ls k ic h  p o w S ^ g o J i T ^ H

J a se łk a  W N ow ym  T argu : Uczniowie gimnazjalni, biorący udział w nrz,'ćl : "daniu, z prof. J. Orzeehemw pośrodku.
juuynie i na specyalaie .
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P o g ło s k i  w o je n n e :  Balon japonki na granicy mandżursko-rosyjskiej.

s ię  o a  d w o r z e  H er o d a  A g r y p p y ,  k r ó la  ż y d o w s k ie g o ,  
k tó r y  n a  p o d s ta w ie  p r o r o c tw , o d c z y ta n y c h  p r z ez  
k a p ła n ó w  ż y d o w s k ic h , w s k a z u je  T rzem  K ró lom  B e ­
t le je m , ja k o  m ie jsce  n a r o d z e n ia  n o w e g o  króla . W  o b a ­
w ie  o sw ó j tr o n  w y d a je  r o zk a z  m o r d o w a n ia  n ie w in ­
n y c h  d z ia te k  b e tle je m sk ic h , le c z  o to  z ja w ia  s ię  k o ­
śc io tr u p  śm ie r c i, a b y  m u  z w ia s to w a ć  o s ta tn ią  c h w ilę  
j e g o  ż y c ia . T y m c za sem  jed n ak  z ja w ia  s ię  d y a b e ł,

O g ó ln y  to k  a k c y i z a cz er p n ię to  z  p o d ręczn ik a  K s .  
P r . W a lc z y ń s k ie g o ,  k o n iec zn e  z m ia n y  i u zu p e łn ien ia  
d o d a ł o ra z  m u z y k ę  z a o p a tr z y ł  p r o fe so r  g im n . w  N o ­
w y m  T a r g u  J . O rzech .

W  p r z e d s ta w ie n iu  brali u d z ia ł u c z n io w ie  od n a j­
m ło d sz y c h  do n a js ta r sz y c h  i w y w ią z a l i  s ię  z  ró l  
z u p e in ie  z a d o w a ln ia ją o o .

Warszawski „drapacz nieba“.
W a r s z a w a  r o z w ija  s ię ,  m im o  c iężk ich  i  n ie p o ­

m y ś ln y c h  bardzo  w a r u n k ó w , co ra z  p ięk n iej i s t a j e s i ę  
m ia stem  p r a w d z iw ie  e u r o p e jsk ie m . Jej p ię k n o ść , jej 
w e s o ło ś ć ,  je j p e łn ia  ż y c ia , to  z a le ty  z n a n e  o g ó ln ie .  
I d la te g o  r o d o w ic i W a r sz a w ia n ie  ta k  ją  k och a ją , 
a  o b cy  ta k  c h ę tn ie  do n ie j s ię  g a r n ą .

N o w y m  d o w o d em  e u r o p e iz o w a n ia  s ię ,  a  w ła ś c i ­
w ie  a m e ry k a n izo w a n ia  s ię  W a r s z a w y , j e s t  w z n ie ­
s ie n ie  c z te r n a s to p ię tr o w e g o  g m a c h u , m a ją ce g o  s łu ­
ż y ć  Da p o m ie sz c z e n ie  to w a r z y s t w a  te le f o n ó w  ;)C e- 
d e r g r e n 14, g m a c h u , k tó r e g o  p o d o b iz n ę  —  w ó w c z a s

W a p sz a w sk i „ d r a p a c z  n ie b a “ : Gm^ch towarzystwa telefonów „Cedergreu11, widz any 
z dachu czteropiętrowej kamienicy.

—  O b ecn o ś

W a r s z a v s k i  „ d ra p a e z  n ie b a 01: Czterna»topiętro.vv gunch towarzystwa telefonów 
„Cedergren", widziany z ulicy KrJlowdkiej.

Pogłoski wojenne.
i' " n iż sz e g o  c za su  m e  brak  w  p r a s ie  r o sy jsk ie j  

o b ja w ó w  p e w n e g o  z d e n e r w o w a n ia  z p o w o d i s ta n o ­
w isk a  i p o s tę p o w a n ia  J a p o n ii n a  D a le k im  W s c h o ­
d z ie . P o m in ą w s z y  już s z p ie g o s t w o ,  u p ra w ia n e  p rzez  
J a p o ń c z y k ó w  p a  w ie lk ą  sk a ię , K o sy a  n ie  m o ż e  p a ­
tr z e ć  sp o k o jn ie  n a  k o n c e n tr o w a n ie  p rzez  J a o o n ię  
coraz co w ię k sz y c h  s ił  z b ro jn y ch  w  .ore i i w  M an- 
d ż u r y i. J B ś l i  d o d a m y  do te g o , ż e  n ie d a w n o  m ię d z y  
■ binarni a  Jajion ią  d o sz ło  do ś c iś le j s z e g o  zb liż e n ia , 
o k a ż e  s ię  z ro zu m ia łem  za u iep o k i jen ie  p r a s y  r o s y j ­
sk ie j n a jb liż sz y m ’, w y p a d k a m i, jak ie  m o g ą  s ię  r o z e ­
g r a ć  na te r e n ie  o s ta tn ie j  w o jn y  w  A z y i  w sch o d n ie j.

A c z k o lw ie k  o ficy a ln e  k o m u n ik a ty  J a p o n ii z a p r z e ­
cza ją  w sz e lk im  p o g ło sk o m  o m o ż liw o ś c i  n o w ej w o jn y  
z E o s y ą ,  to  jednak w  arm i ja p o ń sk ie j, jak to  s tw ie r -  
d zonoj n ie  b rak  g o r ą c z k o w y c h  p r z y g o to w a ń . N a ­
c z e ln e  k ie r o w n ic tw o  arm ii ja p o ń sk ie j  n ie  z a p o m in a  
o z a s to so w a n iu  do c e ló w  w o js k o w y c h  w s z y s tk ic h  
z d o b y c z y  n o w o c z e s n e j  te ch n ik i i arm ia  jap o ń sk a  z o ­
s ta ła  w y p o sa ż o n ą  n ie  ty lk o  w  b a lo n y  a le  i w  a e ro ­
p la n y , k tó r y c h  u ż y te c z n o ś ć  w  w o jn ie  d z iś  ju ż  n ie  
u le g a  żad n ej w ą tp liw o ś c i .

B a lo n y  ja p o ń sk ie  n a  g r a n ic y  m a n d żu rsk o  r o s y j ­
sk ie j p e łn ią  już d z iś  s łu ż b ę  w y w ia d o w c z ą  i o d b y ­
w a ją  d łu ż sz e  p o d ró że , k tó r e  d o w o d z ą , ż t  o f ic e r o w ie  
ja p o ń sc y  w  ca łe j p e łn i z a p o z n a li s ię  już z  ty m  n o ­
w o c z e sn y m  śro d k iem  w y w ia d o w c z y m .

I l lu s tr a c y a  n a sz a  p r z ed u ta w ia  balor, japoń-ski 
WT c h w ili  w z lo tu  p o d cz a s  s łu ż b y - w  o k o lic y  O u sjo n g  
w  K o re i n a  g r a n ic y  m a n d żu rsk o  r o sy jsk ie j .

w a n ie m  p r o lo g u . N a s tę p n e  r z t e r y  a k ty  o b e jm o ­
w a ły  zn a n ą  o g ó ln ie  a k c y ę , a  w ię c  n o c le g  p a s te ­
r z y , z ja w ie n ie  a n io ła  z w ie ś c ią  o n a r o d z e n iu  C h ry ­
s t u s a  w  s ta je n c e , n a ra d ę  p a s te r z y  i p r z y g o t o w a ­
n ie  d a r ó w  d la  J e z u sa . N a s tę p n a  sc e n a  r o z e g r a ła

k tó r y  o d p y ch a  ś m ie r ć  i  sam  p o r y w a  H ero d a . W  k o ń ­
c o w e j  sc e n ie  p r z e su n ą ł s ię  p rzed  o tz y rn a  w id z ó w  
s y m p a ty c z n y  o b raz  p a s tu s z k ó w  i  T r ze ch  K r ó ló w ,  
sk ła d a ją c y c h  h o łd  D z ie c ią tk u  w  s ta je n c e  b e t le je m ­
sk ie j.
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n a  p o d s ta w ie  r y su n k ó w  p r o je k to w y c h  —  p o d a liśm y  
w  sw o n n  czas>e w  N o w o ś c ia c h  i l la s t r o w a n y c h .

G m a ch  te n , o b e c n ie  już p r a w ie  w  z u p e łn o śc i w y ­
k o ń cz o n y , m ie r z y  5 0  m e tr ó w  w y s o k o ś c i  i p r z e d s ta ­
w ia  s ię  n a d zw y cz a j  o k a za le , Z a s łu g a  to  w  zn aczn ej  
m ie r z e  tw ó r c y  p r o je k tu  i k ie ro w n ik a  b u d o w y , b u d o­
w n ic z e g o  K o g ó y s k ie g o .

W  n a jb liż sz y m  c z a s ie  zo - ___ _
s ta n ie  n o w y  te n  g m a c h , k tó ­
r e g o  p o d o b izn ę  dzjĄ  z a m ie ­
s z c z a m y , o d d a n y  do u ż y tk u  
p u b lic z n e g o .

Wj bory w Anglii
W  o jc z y ź n ie  e u r o p e jsk  e ■ 

g o  p a r la m e n ta r y z m u , w  A n  
g iń ,  w r e  od  k ilk u n a s tu  dni 
za c iek ła , n a m ię tn a  w a lk a  w y ­
b o rcza , k tó r ą  p o p r z e d z iła  n ie  
m n iej n a m ię tn a  a g ita c y a . T o ­
czą  s ię  ta m  m ia n o w ic ie  w y -  
b o r y  do iz b y  g m in , k tó ra
o d p o w ia d a  n a sze j iz b ie  po- 
s ło w  w  p a r la m en cie . W a lk a  
r o z g r y w a  s ię  p r z e d e w s z y o t-  
k iem  m ię d z y  d w o m a  p o tę ­
żnem u s tr o n n ic tw a m i, a  to  
m ięd zy  k o n se r w a ty s ta m i a
lib era ła m i. W  o s ta tn ic h  cza-__________ __
sa c h  u  s t e r u  r z ą d ó w  by] i i  
b era h , k o n se r w a ty śc i  b y li w  
m n ie jsz o śc i.  O b ecn ie  ch cą  c i 
o s ta tn i  p o w e to w a ć  s w ą  k lę s k ę  z p o p rz e d n ic h  w y ­
b o r ó w  i  p o z y sk a ć  z n o w u  d e c y d u ją c y  w p ły w  n a  k ie ­
r u n e k  p o l i ty k i  a n g ie lsk ie j

A  c h o ć  w y b o r y  t e  dotyczą"  p r z e d e w s z y s tk ie m  
A n glii., n ie  m niej o c z y  c a łe g o  ś w ia ta  ś le d z ą  z w ie l-
k iem  z a c ie k a w ie n ie m  p r z e b ie g  w a lk i w y o o r c z e j  i  o-
c ze k u ją  z  n ie c ie r p liw o ś c ią  o s ta te c z n e g o  jej w y n ik u ,  
o d  n ie g o  b o w ie m  w  zn aczn ej m ier ze  z a le ż e ć  będzie  
to k  w y p a d k ó w  p o l i ty c z n y c h  n a  c a ły m  k o n ty n e n c ie  
eu ro p e jsk im .

S tr o n n ic tw o  l ib e r a ln e  b o w ie m  p ch a ło  p o lity k ę

im y k a io  o c z y  n a  w z m a g a ją c ą  s ię  p o tę g ę  
N ie m ie c , p o tę g ę  z a g ra ż a ją cą  h e g e m o n ii a n g ie lsk ie j  na  
m o rzu . K o n s e r w a ty ś c i  z a ś  a n g ie ls c y  d ą żą  do w p r o s t  
p r z e c iw n y c h  co lo  w . C hcą on i za m k n ą ć  z a  pom ocą  
w y ż s z y c h  c e ł g r a n ic e  A n g li i  i n ie  d o p u śc ić  do jej

w n ę tr z a  w y t w o r ó w  p r z e m y s łu  n ie m ie ck ieg o , chcą  
u s iło w a n io m  n iem ieck im  w  d z ied z in ie  m a ry n a rk i w o ­
jennej p r z e c iw s ta w ić  s i lę  je sz c z e  w ię k sz ą , d o p r o w a ­
dzając  c h o ćb y  do s ta r c ia  o r ę ż n e g o .

D o  k o ń ca  w y b o r ó w  je sz c z e  d a lek o , n a  p o d s ta w ie  
jednak d o ty c h c z a so w y c h  w y n ik ó w  s tw ie r d z ić  m o żn a ,  
iż  lib er a li s tr a cą  sp o ro  m a n d a tó w  i  w e jd ą  do par-

N a p is y  n iera z  b ard zo  z w ię z łe  ."z s ię g łv c h  z a  
dem , n ie  z  lo rd a m i'4, „ P r e c z  z  o p d o e z n fe  i  kc  
w n o ś ć '4, „ P r e c z  z  p r z y w ile ja m i14, iż  dal-
cu d z o z ie m có w  n ie  s w c ic h “ , „ G ło s u jc ie  d z ień , n a  
„ P io t e k c y a  d la  s w o ic h 44 i  t .  p . - a la  ’m iss

P ożar p a r la m en tu  tu r e e k ie g o : Pałac Cziragan nart Bosforem po katastrofie.

la m e n tu  zn a c zn ie  o s ła b ien i. A  ta  n ie p e w n o ś ć  sy -  
tu a c y i s p o tę g o w a ła  je sz c z e  s i lę  a g i t a c y i  w y b o r ­
c z e j , k tó r a  t e ż  p r z y b r a ła  r o z m ia r y  w p r o s t  n ie ­
b y w a łe .  L o n d y n  p r z e ję ty  j e s t  da g łę b i  to czą cą  s ię  
w a lk ą  i b ierze  w  niej ż y w y  bardzo u d zia ł. A g ita -  
c y a  o d b y w a  s ię  u s tn ie  i  p ise m n ie , jak  u  n a s , a le  
w, r o z m ia r a c h ,’ o ja k ic h  m y  n ie  m a m y  p o jęc ia .  
Z g r o m a d z en ia  przed  w y  b o rcze  o d b y w a ją  s ię  w  d z ień  
i  w ie cz o ra m i, w  sa la c h  i  pod  g o le m  n ieb em , a  p r z e ­
m a w ia ją  n a  n ich  k a n d y d a c i o ra z  ich  a g ita to r z y .

B a rd zo  w y m o w n a  w a lk a  to c z y  Się w  p r a sie ,  
n a d to  n a  u lica ch  z a  p o m o c ą  a f isz ó w . W ie lk o ś ć  tv c h  
a fisz ó w , d ob ór  t e m a tó w  i ic h  k o lo r y , t o  c o ś  b a je ­
c z n e g o . A  t łu m , g r o m a d z ą c  s ię  k o ło  n ich , p r z y p a ­
tr u ją c  s ię  ry su n k o m  i, o d c z y tu ją c  d o w c ip y  n iera z  
bardzo ta n ie g o  g a tu n k u , s z a le je  z  r a d o śc i i z a d o w o ­
len ia , z w ła sz c z a  g d y  tr e ś ć  d o w c ip u  o d p o w ia d a  je g o  
c h w ilo w y m  p rzek o n a n io m .

Match mktrzów-szachistów.
G ra w  sz a c h y  n a le ż y  do g ier  b e z sp r z e c z n ie  n ie  

ty lk o  n ajb ard ziej in te r e su ją c y c h  a le  i w y m a g a ją c y c h  
n a jw ię k s z e g o  ■wysiłku m y ś lo w e g o  o d  g r a cz a . U eż  
to  g o d z in  p r z e ś lę c z e ć  tr z e b a  nad  sz a c h o w n ic ą , a b y  
z a p o z n a w s z y  s ię  z  z a sa d u iczem  p o su w a n ie m  fig u r ,  
m ó d z na b ra ć  c h o ć b y  jak iej ta k ie j  r u ty n y .  K ą żd a  r o ­
z eg r a n a  p a r ty a  daje  t y l e  ern o cy i, ja k  ża d n ą  . na  
g r a , a  r ó w n o c z e śn ie  k a żd a  n o w a  p a r ty a  s t a w ia  g r a ­
c za  w o b e c  co ra z  to  n o w y c h  p o z y c y i ,  k tó r y  cl "ko­
r z y s t a  3 r o z w ią z a n ie  w y m a g a  n ie je d n o k r o tn ie  d o ść  
d łu g ie g o  n a m y s łu .

T e n , k tó r y  ra z  r o zp o cz n ie  g r ę  w  sz a c h y , m u s i  
n a u c z y ć  s ię  w s z e la k ic h  k o m b in a cy i i  s z y b k ie g o  o r y e n -  
to w a n ia  s ię  na s z a c h o w n ic y , g d y ż  w  p r z e c iw n y m  
r a z ie  p a r ty a  n ie  t j l k o  n ie  j e s t  in te r e su ją c ą , a le  s ta je  
s ię  w p r o s t  nu dn ą . G d y  r a z  g r a c z  o s ią g n ie  p e w ie n

"W ybory W A n g lii : Afisze agitacyjne, rozlepione po marach domów w Londynie i ua specyalnie w tym celu wzniesionych tablicach,
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w a tiiem  p r o lo g io ś c i ,  n ie  m o ż e  s ta n ą ć , b o  g r a  w  sza*  
w a ły  zn a n ą  a  do s ie b ie , ż e  p o p r o s tu  z m u sz a  „par- 
r z y , z ja w ie n io ie n ia  c ią g ły c h  p o s tę p ó w ,  
s tu s a  w  s ta h z a c h y , ta k  jak  k a żd a  in n a  g r a , rozb u - 
n ie  d a r ó w -m o s fc e , b iorącej u d z ia ł w  g r z e ,  a m b icy ę , 

„ p a r tn e r ó w 1* do sz la c h e tn e j  e m u la cy i m y ślo -  
p 3' k tó r e j n a s tę p s tw e m  są  lic z n e  n a  c a ły m  ś w ie c ie

w s z o r z ę d n y m i g r a c z a m i c a łe g o  ś w ia ta ,  n ie  z o s ta ł  
je sz c z e  p r z ez  n ik o g o  p o b ity m . S c h le c h te r  m o ż e  r ó ­
w n ież  p o s z c z y c ić  s ię  s z e r e g ie m  z w y c ię s t w  p ię k n y ch  
i w ie lk ic h . W  r. 1 9 0 0  z d o b y ł on  p ie r w s z ą  n a g r o d ę  
w  M o n ach iu m , w  r. 1 9 0 4  w  K o b u r g u , w  r. 1 9 0 6  
w  O ste n d z ie , a  w  r. 1 9 0 6  w  W ie d n iu  i w  P ra d ze .

W  w a r u n k a c h  o b e c n e g o  k o n k u rsu  u s ta n o w io n o  
1 0  p a r ty i,  k tó r e  obaj w s p ó łz a w o d n ic y  m u szą  r o z e ­
g r a ć . Z r o z e g r a n y c h  d o ty c h c z a s  tr z e c h  p a r ty i, n a ­
l e ż y  w n o s ić , ż e  L a sk e r  b ę d z ie  m u s ia ł d o ść  s ię  na  
p o c ić , a b y  S c h le c h te r a  p o k o n a ć , a lb o w iem  w s z y s t k ie  
t r z y  p a r ty e  z a k o ń c z y ły  s ię  r e m i s , c z y li  n ie ro z eg r a -  
n iem .

o s ta tn im  p rzek ła d em  o g ó ln e  u zn a n ie , a k r y ty k a  p o d ­
n io sła  z g o d n ie  n a d z w y c z a jn ą  w ie r n o ść  t łó m a c z e n ia ,  
a  r ó w n o c z e śn ie  p r z e p ię k n y  ję z y k  p o lsk i. W ie r s z  p o ­
t o c z y s t y ,  ś l ic z n y , jęd rn e , tr a fn e  i śm ia łe  w y r a ż e n ia ,  
z ro z u m ien ie  i o d czu c ie  e p o k i i s t y lu ,  o to  p o k r ó tc e  
c e c h y  c h a r a k te r y s ty c z n e  p r z e k ła d ó w  p r o f . C ięg le- 
w ic z a . T o  t e ż  k o m ed y i A r y s to fa n e s a  w  p r z ek ła d z ie

G abinet lib era ln y  n a  W ęg rzech : Nowy premier, 
hr. Khuen-Hedrrva, y (najnowsze zdjęcie).

k o n k u r sy  s z a c h is tó w , b ęd ą ce  p r a w d z iw ą  a tr a k c y ą  
n ie  ty  liro u la m is tr z ó w -s z a c h is tó w  a le  i d la  ta k  i i -  
czn y^ n  w  k a żd em  m ie ś c ie  a m a to ró w .

J e d e n  z t y c h  ś w ia t o w y c h  k o n k u r só w  sz a c h o w y c h  
r o z g r y w a  s ię  o b ecn ie  w  W ie d n iu , a s ta n ę li  d oń  m ię ­
d z y  in n y m i d w a j ś w ia t o w i  m is tr z e , dr, E m a n u el  
L a sk e r  i W ie d e ń c z y k  K a ro l S c h le c h te r .

L a sk e r  w  l ic z n y c h  p a r ty a c h , r o z e g r a u y c h  z  p ie r ­

Jroiiioja" « scenie miejskie!.
P o  w ie c z n e  c z a s y  s ta n o w ić  b ędą  a r c y d z ie ła  l i t e ­

r a tu r y  i s z tu k i g r e c k ie j  w z ó r  n ie z r ó w n a n y , n ie d o ­
śc ig n io n y . G en ia ln y  te n  n a ró d , k tó r y  w y d a l w ie l ­
k ich  w o d z ó w  i b o h a te r ó w , w ie lk ic h  p o e tó w , r z e ­
ź b ia r z y , ś p ie w a k ó w , p o ło ż y ł  n ie s p o ż y te  z a s łu g i  o- 
k o ło  u g r u n to w a n ia  c y w il iz a e y i  c a łe g o  św ia ta .  L i t e ­
ra tu ra  ich  z a w s z e  b ę d z ie  b u d z ić  s z c z e r y  p o d z iw  i 
z a c h w y t ,  choć  od c h w ili  p o w s ta n ia  t y c h  d z ie ł  m i­
n ę ły  ty s ią c e  la t.

W  d z ia le  k o m e d y i ta k ie  n ie z r ó w n a n e  w z o r y  s t a ­
n o w ią  u tw o r y  A r y s to fa n e s a . A u to r  w p r o w a d z a  n as  
do d o m ó w  ó w czi a ły c h  lu d z i, do i  h ś w ią ty ń  i m ie jsc  
z g r o m a d z e ń , z a zn a ja m ia  z co d zjen n em i za jęc ia m i  
G r e k ó w , z <zh tr o sk a m i, r a d o śc ia m i i o b y cza ja m i, 
za zn a ja m ia  n a s z e  w s z y s tk im i s ta n a m i i w a r s tw a ­
m i, z  ż y c ie m  u lic z n e m , z  typam f- w s z e lk ic h  k a te g o -  
r y i  lu d z i, s ło w e m  ca ła  h i s t o r m p  ż y c ia  h e lle ń s k ie g o  
r o z g r y w a  s ię  w  u tw o ra ch . A r y s to fa n e s a  p rzed  n a ­
szemu o c z y m a , o w ia n a  sz c z e r y m , n a tu ra ln y m  hum o  
rem .

J ed n em  z n a jc e ln ie jsz y c h  d z ie l w ś r ó d  t y  cli k o ­
m e d y i, j e s t  L y s is t r a t a ,  c z y l i  „ G rom iw oja '* , h is to -  
r y a  „ p an i w  A te n a c h  z n a c z n e ju , k tó r a  w id z ą c , ż e  
c ią g le  w a lk i ,  to c z ą c e  s ię  w ś r ó d  n a r o d ó w  h e lle ń sk ic h ,  
n isz c z ą  j e  n a w z a je m , n isz c z ą  ż y c ie  r o d z in n e  i d o ­
b r o b y t  k ra ju , w e z w a ła  w s z y s t k ie  k o b ie ty ,  b y  c e lem  
z m u sz e n ia  m ę ż ó w  do z a n iec h a n ia  w o je n n y c h  z a p a ­
s ó w , w s t r z y m a ły  s i e  od w s z e lk ic h  w o b e c  n ich  c z u ­
ło śc i.  C el o s ią g n ę ła , W n e t  z a w a r to  p o k ó j p a n h e l-  
leń sk i.

A r c y w e s o łą  tę  k o m e d y ę  w y s t a w i ł  n ie d a w n o  t e ­
a tr  k r a k o w sk i, w  p r z e k ła d z ie  p ro f. b d m u n d a  Ż e g o -  
t y  C ię g le w ic z a . Z a s łu ż o n y  i z n a n y  już z in n y c h  
w  ty m  z a k r e s ie  p ra c  l ite r a c k ic h  t łó m a c z , z d o b y ł ty m

N ow e sk a n d a le  k s. s e r b s k ie g o : Ks. Jerzy serbski.

je g o  s łu c h a  s ię  z  n a d z w y c z a ju e m  z a c iek a w ien iem  
jak z n a k o m ite g o  u tw o r u  w s p ó łc z e s n e g o . Z a s łu g a  ti 
n ie w ą tp l iw ie  t łó m a c z a .

T a k ż e  w y s t a w a  a r ty s ty c z n a  i  s ta ra n n a , przyoz; 
n iła  s ię  do p o w o d z e n ia  s z tu k i n a  d e sk a ch  m iejrk ie  
g o  te a tr u , n ie jed n o  t e ż  j e s z c z e  z a p e w n e  p ra -o d su  
w ie n ie  z a p e łn i w id o w n ię .

„C rc-ntw oj8“ n a  eo n ie  m l o scena kdjtieayi Arystofanesa ’ f „Gromwoja" (Zdjęcie redakcyjne).
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P o lic z k i  E le o n o r y  z a r u m ie n iły  sies od  g n ie w u .
—  N ie  D yłam  p o w ie r n ic ą  ta je m n ic  s w e j  p o k o  

jó w k i —  o d p o w ie d z ia ła  d u m n ie .
—  W ię c  p a n i u ic  m o ż e  o d p o w ie d z ie ć  n a m , d o ­

kąd o n a  u d a ła  s ię  s tą d ?
—  N a tu r a ln ie ,  ż e  n ie .
—  M is L a y e n fo r t ,  z m u s z o n y  je s te m  z a d a ć  pan i 

je sz c z e  je d n o  p y ta n ie .  W e d łu g  z e z n a ń  s łu ż b y , p a n i 
k azała  p r z e n ie ść  z w ło lr . s t r y j a  z  b ib lio te k i d o  s y p ia l­
ni: c z y  ta k  b y ło  w  i s t o c ie ?

W  m ilc z e n iu  p o c h y l i ła  g ło w ę .
—  C z y ż b y  p a n i nie? b y ło  w ia d o m e m , ż e  w e d łu g  

p r a w a  ń e  m o ż n a  r u sz a ć  n ie b o s z c z y k a  p rzed  p r z y ­
b y c iem  o d p o w ie d n ic h  w ła d z ?

—  W  d a n y m  w y p a d k u  k ie r o w a ła m  s ię  n ie  r o z ­
są d k iem , le c z  u c z u c ie m .

—  C z y  i  w t e d y  r z ą d z iło  p a n ią  u c z u c ie , g d y  z a ­
m ia s t  i ś ć  d o  s y p ia ln i,  g d z ie  z ło ż o n o  n ieb o szczy  a, 
W olała  p a n i z o s ta ć  w  b ib lio te c e  i  w z ią ć  z e  s to  u  
p a p ier , ‘ i ó r y b y ł  w id o c z n ie  b a rd zo  p o tr z e  b y  m in

—  P a p ie r ?  —  z a p y ta ła ,  p o d n o szą c  śm ia ło  g io -  
! —  K to  m o ż e  t w ie r d z ić ,  ż e  ja  w z ię ła m

—  J e d e n  z e  św ia d k ó w  z ez n a ł, ż e  .
p a n i n a c h y li ła  s ię  nad  s to łe m  s tr y ja  " w eg o , |
U tr zy m u je , iż  w id z ia ł,  ja k  p a n i w y szła , z
z  p a p ie r e m  w  r ęk u  i  s c h o w a ła  g o  do k iesa  y  
W łaśn ie  d a n y c h  w y p r o w a d z iłe m  s w e j  » >

B y ło  t o  ju ż  w ię c e  n iż  pros

p f c *  k
; ?W | 0 p l  w y w ió d ł  ta k i  w n io s e k  i  p a ń sk im  t e ż  j e s t  
o b o w ią z k ie m  d o w ie ś ć ,  ż e  j e s t  >n p y s z n y .  .

M iss  Lavenfort —  rzekł —  jeszcze laz pa­
ni? pytam, czy brała co pani ze s t o łu .

Z ło ż y ła  r ę c e  na piersiach.,
—  Ó u m a w ia m  o d p o w ied z i n a  p a ń sk ie  p y ta n ie  —

p o w ie d z ia ła  z u p e łn ie  sp o  ■»( .5=
—  P r z e p r a sz a m , lec z  p a n i k o n ie c z n ie  w in n a  na

—  M e l i Z1pCan z n a jd z ie  u m n ie  jak i p o d ejrza­
n y  p a p ie r , w t e d y  p o w ie m , sk ą d  s ię  on  u  m n ie

V' ^ N ie z w y k le  s ta n o w c z a  o d p o w ied ź  z u p e łn ie  z a k ło ­

p o ta ła  k o r o n e r a . ,  _ • G
- C f r  p a n i p ojm u je , t t  » 

d z ic m y  m u s ie l i  w y c ią g n ą ć  jH p b w ied n i
O p u śc iła  w z r o k  k u  z iem i.
—  O b a w ia m  s ię  w ła ś n ie  t e g o  r p 

c h u . ,
—  A  je d n a k  p o z o s ta je  p a n i p r z y  s w e m  p o s  

n o w ie n iu ?  —  z a p y ta ł  k o ro n er . . . .
N ic  ju ż  n a  t o  u ie  o d p o w ie d z ia ła  i corouer m e  

n a le g a ł  w ię c e j . B y ło  te r a z  z u p e łn ie  z ro zu m ia łem , iż  
E le o u o r a  n ie  ty lk o  p o jm u je  g r o ż ą c e  jej n ie b e zp ie ­
c z e ń s tw o ,  le c z  n a w e t  g o t o w a  j e s t  b ro n ić  s ię  lc o- 
s t a t n ic h  s i ł .  N a w e t  k u z y n k a  je j, z a ch o w u ją c a  d o ­
t y c h c z a s  p o z o r u y  sp o k ó j, z a c z ę ła  ja w u ie  n iep o k o ić  
s ię .  P r z e k o n a ła  s ię  te r a z , ż c  o b w in ia ć  k o g o ś  a b y ć  
św ia d k ie m , ja k  ta k ie  p o d e jr z en ia  ro d zą  s ię  w  in n y ch  
—  n ie  j e s t  te m  sa m em .

—  M iss  E le o n o r o  —  z a c z ą ł z n o w u  k o r o n e r  s w e  
b a d a n ie , le c z  w  im tój ju ż  fo r m ie  —  p r a w d a , iż  p a ­
n i  z a w s z e  m o g ła  w c h o d z ić  sp o k o jn ie  do p o k o jó w  
s t r y j a  s w e g o ?

—  O w sz e m .
—  M o g ła b y  p a n i w e j ś ć  (Jo j e g o  p o k o ju  w  n o c y , 

p r z e j ś ć  p r z e z  s y p ia ln ię  i  p o d e jść  do n ie g o , ą on  
w c a le  n ie  z a n ie p o k o iłb y  s ię  te m , n a w e t  n ie  o d w r ó c ił  
g ł o w y ?  O zy  ta k ?

—  B e z  w ą tp ie n ia  .—  o d p a r ła , z a c isk a ją c  n e r w o ­
w o  r ęc e .

—  K lu c z  od b ib lio te k i zn ik ł, m iss  E le o n o r o .
N ic  n a  t o  n ic  o d p o w ied z ia ła .
—  Z  z ez n a ń  ś w ia d k ó w  w ie m y , iż  p o  p r z e n ie ­

s ie n iu  z w ło k  s t r y j a  p a n i d o  sy p ia ln i, p a n i sa m a  w y ­
s z ła  z b ib lio te k i,  n ie  z a u w a ż y ła  p a u i, c z y  k lu cz  
z n a jd o w a ł s ię  w  z a m k u ?

—  N ie  b y ło  g o  ta m .
—  P r z e k o n a n a  j e s t  p a n i o  te m ?
—  N a jz u p e łn ie j .
—  C zy  k lu cz  te n  w y r ó ż n ia ł  s ię  s w ą  w ie lk o ś c ią  

lu b  k s z ta łt e m  od  iu n y c h ?
W u lo c z n o m  b y ło ,  iż  s ta r a ła  s ię  sk r y ć  p r z e s tr a c h ,

ja k i o w ła d n ą ł n ią  p r z y  te m  p y ta n iu  i  n ib y  m im o ­
w o li  sp o jrz a ła  n a  s łu ż b ę , a p o te m  le d w ie  d o s ły s z a l­
n ie  o d p o w ied z ia ła ;

—  K lu cz  te n  r z e c z y w iś c ie  b y ł  o d m ie n n y  od  in ­
n y ch .

—  N a  czem  p o le g a  ta  o d m ie n n o ść ?
—  R ą czk a  je g o  b y ła  z ła m a n a .
—  P o z n a ła b y  g o  w ię c  p a n i, g d y b y  g o  p o k a ­

jano?
S p o jrz a ła  z p r z e s tr a c h e m  n a  k o r o n e r a , ja k b y  o- 

b a w ia ła  s ię .  ż e  u jr z y  te n  k lu c z  w  je g o  r ęk a ch , n ie  
w id z ą c  g o  jed n a k , o d p o w ie d z ia ła  o b o ję tn ie '

—  O w sz e m , p o z n a ła b y m  g o .
—  D o b r z e  —  o d p a r ł, d a ją c  jej z n a k  ręk ą , ż e  

b a d an ie  jej sk o ń c z o n e , a z w r a c a ją c  s ię  do p r z y s ię ­
g ły c h , d o d a ł:

—  P a n o w ie  w y s łu c h a li  z e z n a ń  w s z y s t k ic h  m ie  
sz k a ń có w  te g o  dom u .

W  c h w ili  te j  p o d sz e d ł do n ie g o  G r y s , d o tk n ą ł  
s ię  j e g o  ram ien ia  i  r z e k ł m u  c o ś  do u ch a ; p o te m  
p o w r ó c ił  n a  s w e  m ie jsc e , p r a w ą  r ęk ę  w s u n ą ł  do  
k ie sz e n i a w z r o k  z w r ó c ił  n a  lu s tr o . N ie  m o g łem  
o d d y ch a ć  z o b a w y ;  c z y ż b y  on  p o w tó r z y ł  k o r o n e r o -  
w i s ło w a ,  ja k ie  u s ły s z e l iś m y  na g ó r z e  w  p o k o ju  p a  
n ien ?

—  M iss  L a v e u fo r t  —  r z e k ł k o r o n e r  —  m ó w iła  
p a n i, ż e  w c zo r a j  w ie c z o r e m  n ie  w c h o d z iła  p a n i do  
s w e g o  s tr y ja  i w o g ó le  n ie  b y ła  w  je g o  p o k o ju . C z y  
p o d u rzy in u je  p a n i te  s ło w a ?

—  O c z y w iśc ie .
K o r o n ę !  s P ° jr z a ł n a  G ry sa , a w te d y  a je n t  w y ­

j ą ł  z  k ie sz e n i m a łą , za b ru k a n ą  c h u s tk ę .
—  T o  d z iw n e  —  m ó w ił  d a le j k o r o n e r  —  g d y ż  

t a  o t o  c h u s tk a , n a ie ż ą c a  b e z w ą tp ie n ia  do p a n i, z o ­
s ta ła  z n a le z io n a  d z isia j ra n o  w  p o k o ju  z a m o r d o w a ­
n e g o .

T w a r z  M a ry  s k r z y w i ł  w y r a z  p r z e r a ż e n ia ;  E le o ­
n o r a  p o z o s ta ła  z u p e łn ie  sp o k o jn a  i r z e k ła :

*—  N ie m a  w  te m  n ic  d z iw n e g o , g d y ż  d z isia j ra ­
no  b y ła m  w  t y m  p o k o ju .

—  I  ta m  ją p a n i z o s ta w iła ?
N ic  n a  t o  n ie  o d p o w ied z ia ła .
—  G d y  ją p a n i ta m  z o s ta w iła ,  b y ła  ta k  za b ru ­

k a n ą , ja k  te r a z ?
—  C z y ż  o n a  b r u d n a ?  p r o sz ę  p o k a za ć  m i.
—  Z a ra z , p r z ed tem  p r z ek o n a m y  s ię  ty lk o ,  w  j a ­

k i sp o só b  z n a la z ła  s ię  o n a  w  p o k o ju  pan? s tr y ja .
—  M o g ło  t o  s ię  z d a r z y ć  z u p e łn ie  n a tu ra ln ie ;  

n a p r z y k ła d  m o g ła  o n a  ta m  le ż e ć  k i k a  d n i, g d y ż ,  
ja k  ju. w sp o m n ia ła m , c z ę s to  b y w a ła m  w  ty m  p o ­
k o ju . M u szę  je d n a k  z o b a c z y ć , c z y  t o  j e s t  is to tn ie  
m o ja  c h u s tk a  —  i  w y c ią g n ę ła  p o  n ią  ręk ę.

—  Z a p e w n e , ż e  p a n i, g d y ż  ja k  m i m ó w io n o ,  
są  n a  n iej p a n ’’ z n a k i —  r z e k ł k o r o n e r , a je d n o c z e ­
ś n ie  G r y s  p o d a ł je j  c h u s tk ę .

—  T e  b ru d n e  p la m y  —  a a w o ła ła  p r z e s tr a sz o n a  —  
p r z e c ie ż  t o  p o d o b n e ...

— . P o d o b n e  d o  t e g o ,  d o  c z e g o  m u s i b y ć  p o d o ­
b n e  ; j e ż e l i  p a n i, m is s  L a y e n fo r t ,  c z y ś c i ła  k ie d y k o l­
w ie k  r e w o lw e r ,  t o  p a n i w in n a  je  zn a ć .

Z  w y r a z e m  w s t r ę t u  r z u c iła  c h u s tk ę  na p o d ło g ę  
i  r z e k ła  p o d n ie s io n y m  g ło s e m .

—  N ic  o te m  n ie  w ie m , ta k , to  m o ja  c h u s tk a ,  
le c z . . .  —  n ie  d o k o ń c z y ła  zd a n ia , t y lk o  p o w tó r z y ła  —  
n ic  o  te m  n ie  w ie m .

N a  te m  sk o ń c z y ło  s ię  b a d a n ie .
Z n o w u  w e z w a n o  s łu ż ą c ą  i z a p y ta n o  ją , k ie d y  

o s ta tn i  raz p r a ła  t ę  c h u s tk ę .
—  T ę  c h u s tk ę ?  - b u rk n ę ła  p o d  n o sem  —  z d a ­

je  s ię , ż e  w  ty m  t y g o d n iu  —  i  sp o jr z a ła  b ła g a l­
n y m  w z r o k ie m  n a  s w ą  p an ią .

—  K tó r e g o  d n ia?
—  J a b y m  c h c ia ła  o  tem  z a p o m n ie ć , m is s  E le o ­

n o ro , le c z  n ie  m o g ę , p r z e c ie ż  t o  jeu n a  t y lk o  ta k a  
ch u stk a  j e s t  w  c a ły m  d o m u : p ra ła m  ją  p r z e d ­
w czo ra j.

—  K ie d y  ją  p a n i p r a so w a ła ?
—  W c zo r a j  ra n o  —  o d p o w ie d z ia ła , ją k a ją c  s ię .
—  A  k ie d y  p a n i o d n io s ła  ją do p o k o ju  m is s  E- 

le o u o r y ?
K u ch a rk a  z a k r y ła  so b ie  o c z y  fa r tu c h e m .

w a ż n e j  p o w ie r z c h o w n o ś c i .  J e d e n  z p r z y s i ę g ły c h  z a ­
p r o p o n o w a ł p r z e r w a n ie  p o s ie d z e n ia , w id o c z n ie  i  k o ­
ro n e r  p r a g n ą ł t e g o ,  g d y ż  w s t a ł  i  o z n a jm ił, iż  d a l­
s z e  p o s ie d z e n ie  n a zn a cza  n a  n a s tę p n y  d z ie ń , n a  
tr z e c ią  g o d z in ę  p o  p o łu d n iu . W  s a l i  p o z o s ta ła  m is s  
M ary. G r y s  i  ja.

IX.
O d k ry e ie ,

M a ry  L a v e u fo r t ,  s ie d z ą c  p r z e z  ja k iś  c z a s  n ie r u ­
ch o m o  n a  m ie jsc u , sk ą d  m o g ła  o b s e r w o w a ć  d o s k o ­
n a le , co  s ię  d z ie je  d o k o ła  n ie j , w s t a ła  n a g le  s z y b k o  
i  p r z e s z ła  w  p r z e c iw n y  r ó g  p o k o jn , g d z ie  n ik t  n ie  
p r z e s z k a d z a ł jej r o z p a m ię ty w a ć  s w e g o  n ie s z c z ę ś c ia .  
G d y  z n o w u  z w r ó c iłe m  u w a g ę  n a  G r y s a , s t a l  i l i ­
c z y ł  s w e  p a łc e . P o te m  o p u śc ił  r ęc e  n a  d ó ł, i le  p o ­
tr z e b a  i u śm ie c h a ł s ię  le k k o , c o  w  ta k ich  o k o lic z n o ­
śc ia c h  n ie  m o g ło  b y ć  u z n a n e  z a  z n a k  d o d a tn i.

—  J a , m a  s ię  r o z u m ie ć , n ie  m am  p r a w a  c z y n ić  
p a n u  ż a d n y c h  w y r z u t ó w  —  r z e k łe m , p o d c h o d z ą c  do  
n ie g o  —  i p o s tę p o w a ł  p a n  ta k , jak  u w a ż a ł  za l e ­
p s z e ,  n ie ch  pan  jed n a k  sam  p o w ie ,  c z y  n ie  b y ł  p a n  
z a  o k r u tn y ?  I b e z  t e g o  p o z y c y a  je j  b y ła  b a r d z o  
n ie b e z p ie c z n a , a p a n  w  d o d a tk u  p o k a z a ł t ę  p r z e k lę ­
tą  c h u s tk ę . Cm tó t e  b ru d n e  p la m y  m a ją  b y ć  d o w o ­
d em , ż e  t o  o n a  w ła ś n ie  z a b iła  s w e g o  s t r y ja ?

—  .g a n ię  E y m o n d  —  o d p o w ie d z ia ł  —  m n ie  ja ­
ko a je n tó w ’ p o w ie r z o n o  z b a d a n ie  te j  s p r a w y , m o ż e  
t e ż  p a n  iy ć  p e w n y , ż e  d o p r o w a d z ę  ją  d o  k o ń ca .

—  N ie  w ą tp ię  —  p o s p ie s z y łe m  d o d a ć  —  i  w c a ­
le  n ie  m am  z a m ia r u  w y r z u c a ć  t e g o  p a n u , le c z  c z y ż  
m o ż e  pan  tw ie r d z ić ,  aby t o  n ie w in n e , c za r u ją c e  s t w o ­
r z e n ie  b y ło  z d o ln e  d o  ta k  h a n ie b n e g o , w s t r ę t n e g o  
c z y n u ?  P r z e c ie ż  p o d e jr z e n ie , w y p o w ie d z ia n e  p r z e z  
d r u g ą  o so b ę  p łc i ż e ń sk ie j , u ie  m o ż e  b y ć . . .

G r y s  p r z e r w a ł m i:
—  T r a c i p a n  t u  c z a s , k ie d y  s w ą  u w a g ę  w in ie n  

p a n  s k ie r o w a ć  na w a ż n ie js z e  p r z e d m io ty . D r u g a  o-  
so b a  p łc i  ż e ń sk ie j ,  ja k  p a n  n a z w a ł  n a jp ię k n ie js z ą  o- 
z d o b e  t o w a r z y s t w a  N o w e g o  J o r k u , s ie d z i  ta m  i  z a ­
le w a  s ię  łz a m i —  n ie c h  p a n  id z ie  do n iej i p o s ta r a  
s ię  p o c ie s z y ć  ją.

S p o jr z a łe m  n a  n ie g o  z e  z d z iw ie n ie m , p o n ie w a ż  
je d n a k  m ó w ił  z u p e łn ie  p o w a ż n ie ,  u s łu c h a łe m  g o  
i p o d ch o d z ą c  do m is s  M a ry , s ia d łe m  r a ze m  z n ią .

—  M iss  L a y e n fo r t  —  r z e k łe m  m ięk k o  —  w  t a ­
k im  w y p a d k u  r z e c z y w iś c ie  n ik t  n ie  m o ż e  p a n i p o ­
c ie s z y ć ,  a z w ła s z c z a  o b c y  c z ło w ie k , p r o sz ę  je d n a k  
n ie  z a p o m in a ć , ż e  r z e c z o w e  d o w o d y  n ie  z a w s z e  o d ­
g r y w a j ą  d e c y d u ją c ą  r o lę , s z c z e g ó ln ie j  w  ta k  z a w i-  
k la n ej s p r a w ie ,  ja k  ta .

Z a d r ż a ła  ca ła , z a ra z  jed n a k  o w ła d n ę ła  so b ą  i p a ­
tr z ą c  m i p r o s to  w  o c z y , p o w ie d z ia ła  p o w o l i .

—  R z e c z o w e  d o w o d y  u ie  z a w s z e  są  ta k  n ie z b i­
te ,  ja k  t o  m o ż e  w y d a w a ć  s ię ,  E le o n o r a  je d n a k  n ie  
w ie  o  te m . T a k  s ię  sa m a  z a p lą ta ła  —  M a ry  p r z v -  
tem  n e r w o w o  ś c isk a ła  m ą  ręk ę  —  ja k  p a n  są d z i,  
c z y  g r o  i je j  ja k ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ?  —  C z y  j ą . . ,  
n ie  m o g ła  m ó w ić  d a le j.

—  M iss  L a v e n r o r t  —  r z e k łe m  je j, w s k a z u ją c  
z n a c zą c o  n a  a je n ta  —  co  p a n i c h c e  p r z e z  to  p o w ie ­
d z ie ć ?

Z r o zu m ia ła  m ój z n a k  i z a ra z  z a c z ę ła  in a c z e j  z a ­
c h o w y w a ć  s ię .

—  N ie  p o jm u ję , c o  m a ją  z n a c z y ć  p a n i s ło w a  
o te m , iż  k u z y n k a  z a p lą ta ła  s i ę ?  —  z a p y ta łe m  t o ­
n em  d o ś ć  o b o ję tn y m .

—  C h cia łam  p o w ie d z ie ć  —  r z e k ła  s t a n o w c z o __
iż  o n a  m im o w o li a  m o ż e  ś w ia d o m ie  o d p o w ia d a ła  ua  
w s z y s t k ie  z a d a w a n e  so b ie  p y ta n ia  w  t e n  sp o só b , iż  
m o ż n a b y  p o d e jr z e w a ć , ż e  o  te m  s tr a s z n e m  z a b ó j ­
s t w ie  w ie  w ię c e j ,  n iż  m ó w i. Z a c h o w u je  s ię  ta k  —  
c ią g n ę ła  d a lej s z e p te m , ta k  je d n a k  g ło ś n o ,  iż  s ł y ­
ch a ć  ją b y ło  w  c a ły m  p o k o ju  —  j a k b y  s ta r a ła  s ię  
u k r y ć  c o ś  za  w s z e lk ą  c e n ę ;  a p r z e c ie ż  ta k  n ie  j e s t  
C h o cia ż  n ie  ż y ję  z  E le o n o r ą  w  w ie lk ie j  p r z y ja ź n i,  
-pod ż a d n y m  jed n a k  p o z o r e m  n ie  u w ie r z ę ,  b y  on a  
w ię c e j  w ie d z ia ła  o  te m  z a b ó js tw ie ,  n iż  ja . C z y  n ie  
m ó g łb y  je j k to ,  n a p r z y k ła d  sa m  p a n , p o w ie d z ie ć ,  iż
p o s tę p o w a n ie m  s w e m  w z b u d z a  b e z w ie d n ie ,  a m o ż e  

—  W c z o r a j , z  r e s z tą  b ie liz n y , p r z ed  o b ia d em . J a  ;u£ i w z b u d z iła  p e w n e  p o d e jr z e n ia ?  A  n ie c h  p a n  je-
ie  m o g ła m  p o w ie d z ie ć  n ie p r a w d y , m is s  E le o n o r o —  s z c z e  w y ja ś n i  je j, d o d a ła  c is z e j ,  ż e  r z e c z o w y c h  do-m e

r zek ła , p ła czą c
K o ro n er  z w o ln i ł  ś w ia d k a  i z u o w u  z w r ó c i ł  s ię  do  

m is s  E le o n o r y  z  z a p y ta n ie m , co  m o ż e  d o d a ć  do p o ­
w y ż s z y c h  s łó w  E le o n o r a  n e r w o w o  ty lk o  z a c isn ę ła  
r ę c e , w  m ilc z e n iu  k iw n ę ła  g ło w ą  i  p r a w ie  b e z  c z u ­
c ia  o p a d ła  n a  k r z e s ło .

W  p o k o ju  n a s ta ła  c h w ila  o g ó ln e g o  z a m ie sz a n ia ,  
z w r ó c iłe m  w ó w c z a s  u w a g ę ,  iż  M a ry  p o s p ie s z y ła  n a  
p o m o c  s w e j  k u z y n c e , le c z  s ta r a n ia  o  n ią  p o z o s ta ­
w i ła  p o k o ,ó w c e  i k u ch a rc e . P o  k ilk u  m in u ta c h  n ie ­
s z c z ę ś l iw a  m ło d a  p a n n a  na t y l e  p r z y sz ła  do s ie b ie ,  
iż  o d p r o w a d z o n o  j ą  do jej p o k o ju ;  z a u w a ż y łe m  ta
k ż e , iż  z a ra z  z a  n ią  w y s z e d ł  ja k iś  j e g o m o ś ć  o p o - l i t t ty lk o :

r z e c z o w y c h
w o d ó w  u ie  m o ż n a  u w a ż a ć  w  te j  s p r a w ie  za  d e c y ­
d u jące .

S p o g lą d a łe m  n a  n ią  z e  z d z iw ie n ie m  i m y ś la łe m  ;
—  J a k a ż  jed n a k  a k to r k a  z  te j  p a n n y !
—  P a n i p r o s i ,  b y m  ja  z  n ią  p o r o z m a w ia ł  o  te m ,

a c z y  m e  p r o śc ie j  b y ło b y ,  g d y b y  jej p a n i sa m a
o te m  p o w ie d z ia ła ?

—  N ig d y  n ie  b y ła m  z  E le o n o r ą  w  w ie lk ie j  z a ­
ż y ło ś c i .

S ta n o w c z o  n ie  m o g łe m  jej ju ż  w ie r z y ć ;  w o g ó le  
w  z a c h o w a n iu  je j  b y ło  c o ś  n ie z r o z u m ia łe g o . P o ­
n ie w a ż  m e  w ie d z ia łe m , c o  je j  o d p o w ie d z ie ć , r ze k łem
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—  P r z e d e w s z y s tk ie m  tr z e b a  z w r ó c ić  jej u w a g ę  
n a  t o ,  iż  w e  w s z y s t k ic h  w y p a d k a c h  p r o s ta  d r o g a  
j e s t  n a jle p sz ą .

M a ry  L a y e n fo r t  z a la ia  s ię  łza m i i  z a w o ła  z b o ­
le ś c ią .

—  I  tr z e b a ż  b y ło ,  b y  sp o tk a ło  n a s  ta k  s t r a sz n e  
n ie s z c z ę ś c ie !  N ie  d o ść  b y ło  śm ie r c i u k o ch a n e g o  s t r y ­
ja , le c z  w  d o d a tk u  je sz c z e  k u z y n k ę  m o ją ...

Ś c isn ą łe m  ją  n ie p o s tr z e n ie  z a  r ę k ę ;  ko, z d a w a ło  
s ię ,  iż  p o h a m o w a ło  ją . Z a m ilk ła , z a g r y z a ją c  so b ie  
w a r g i .

—  M iss L a y e n fo r t  —  sz e p n ą łe m  c ich o  —  nm  
tr a ć m y  n a d z ie i;  u w a ż a m , iż  p a n i bez p o w o d u  p o d ­
d a je  s ię  ta k  c za r n y m  m y ś lo m . J e że l-  n ie  z d a r z y  s ię  
n ic  n o w e g o , pan i k u zy n k a  n ie  p o tr z e b u je  s ię  lę k a ć  
ż a d n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

P o w ie d z ia łe m  to  u m y ś ln ie ,  b y  d o w ie d z ie ć  s ię  od  
n ie j . co  m y ś l i  o te m  i  w  z u p e łn o śc i d o p ią łem  s w e ­
g o  ce lu .

—  J a k ż e  m o ż e  z d a r z y ć  s ię  co  n o w e g o ,  k ie d y  
o n a  a b s o lu tn ie  n ie w in n a ?  — z a w o ła ła ;  p o te m  p r z y ­
s z ła  jej w id o c z n ie  do g ło w y  ja k a ś  m y ś l  i  dodała: —  
R y m o n d , d la c z e g o  m n ie  za d a n o  ta k  _  
m a ło  p y ta ń ?  P r z e c ie ż  ja  m o g ła b y m  
d o w ie ść ,  iż  k u z y n k a  w c zo r a j w ie c z o ­
rem  n ie  w y c h o d z iła  z e  s w e g o  p o k o ju .

—  M o g ła b y  p a n i to  z ro b ić ?
N ic  ju ż  te r a z  n ie  w ie d z ia łe m , co

m am  m y ś le ć  o te j  d z iw n ej p a n n ie ..^ *  ?
—  T a k , m ój p ok ój zu a jd u je  s ię  

b liże j  s c h o d ó w  n iż  jej i  d la te g o  m u ­
s ia ła b y  p r z e c h o d z ić  k o ło  m n ie , b y  
z e jś ć  n a  d ó ł a  ja b y m  to  s ły s z a ła .

—  R ó w n ie ż  d o b rze  m o g ła b y  paui 
i n ie  s ły s z e ć  —  z a u w a ż y łe m  z e  s m u t­
k iem  —  a n ie  m a p a n i in n e g o  d o ­
w o d u  n a  to ,  iż  k u z y n k a  pan i n ie  j e s t  
w in n a  t e g o  s t r a s z n e g o  w y s t ę p k u ?

—  G o to w a  b y ła b y m  p o w ie d z ie ć  
w s z y s t k o ,  co  p o tr z e b a , b y  ją o ca lić .

B e z w ie d n ie  o d su n ą łem  s ię  w  t y ł .
K o b ie ta  t a  z d o ln a  b y ła  do k ła m stw a ,  
k ła m a ła  p o d cz a s  ś le d z tw a ,  i  w t e d y  
b y łe m  jej z a  to  w d z ię c z n y : tera z  w y ­
w ie r a ła  n a  m n ie  o d p y ch a ją ce  w r a ­
żen ie .

—  M is L a v e n fo r t  —  rze k łem  — ■ 
ź le  p a n i są d z i, ż e  d la  z b a w ie n ia  
b liź n ie g o  m o ż n a  w c h o d z ić  w  ta r g i  
z w ła sn e m  su m ie n ie m .

—  P r z e c ie ż  ja n ic  zro b iła b y m  
p r z e z  t o  m k o m u  z ła  —  w y m ó w iła  
s z e p te m  —  b ła g a m  p an a, n iech  pan  
n ie  m y ś l i  ź le  o m n ie .

N ie  z d ą ż y łe m  je sz c z e  o d p o w ied z ie ć  
n a  t o ,  g d y  n a ra z  o t w o r z y ły  s ię  d r z w i  
i  n a  p r o g u  u k a za ł s ię  m ę ż c z y z n a , k tó ­
r y , ,  jak  w id z ia łe m , w y s z e d ł  p o p r z e ­
dn io  w  ś la d  z a  E le o n o r ą .

—  P a n ie  G r y s  —  r z e k ł, z a ­
tr z y m u ją c  s ię  n a  p r o g u  —  p r o sz ę  
n a  p a rę  s łó w .

— O co c h o d z i?  —  z a p y ta ł  a jen t, 
p o d ch o d z ą c  do n ie g o .

P r z y b y ły  w y p r o w a d z ił  g o  n a  k o ­
r y ta r z  i z a c z ą ł m u  s z e p ta ć  c o ś  z  o- 
ż y w ie n ie m ;  p o n ie w a ż  w id z ia łe m  ty lk o  
icn  p le c y , z w r ó c iłe m  s ię  z n o w u  do  
s w e j  to w a r z y s z k i.

B la d a  b y ła ,  le c z  w  z u p e łn o śc i  
p a n o w a ła  nad  so b ą .

—  C z y  o n  p r z y s z e d ł  od E le o n o r y ?  
ta ła .

—  N ie  w ie m ;  zd a je  tui s ię ,  ż e  ta k  —  o d p o w ie d z ia ­
łem . —  C zy  n ie m a  p a n i k u z y n k a  c z e g o ś ,  c o b y  ch c ia ­
ła  u k ry ć ?

—  M o g ę  p a n a  p o p r o s ić  n a  c h w ilk ę , p a n ie  R y -  
m on d  ?

B a r d z o  b y łem  z a d o w o lo n y , iż  m o g łe m  w y w in ą ć  
s ię  z  te j  d r a ż liw e j  s y t u a c y i ;  s k o r z y s ta łe m  te ż  z  o- 
k a z y i i  z a p y t a łe m :

—  C o s ię  s ta ło ?
—  C h cem y  w y ja w ić  p an u  to ,  c z e g o ś m y  s ię  s a ­

m i p r z ed  c h w ilą  d o w ie d z ie l i  —  sz e p n ą ł m i n a  u ch o  
G r y s . —  P a n o w ie  p o zn a ją  s ię :  pan R y m o n d , pan. 
F o b b s .

S k ło n iłe m  s ię  i  n ie c ie r p liw ie  c ze k a łem  n a  w y ja ­
śn ien ia .

—  J e s t  to  r z e c z  p ie r w sz e j  w a g i  —  r z e k ł G r y s  —  
i  zd a je  m i s ię ,  ż e  z b y te c z n e m  j e s t  p rz y p o m in a ć  
p a n u , iż  w s z y s t k o  m u s im y  z a c h o w a ć  w  ta jem n icy .

—  Z u p e łn ie  n a tu ra ln ie .
—  W  ta k im  r a z ie  n iech  p a n  o p o w ia d a , p a n ie  

F o b b s .
—  S p e łn iłe m  sk r u p u la tn ie  p a ń sk i ro zk a z , p a n ie  

G r y s  i u d a łem  s ię  z a  m is s  E le o n o r ą , g ł y  s łu ż ą c e  
o d p r o w a d z iły  ją  do p o k o ju . P o  p r z y jśc iu  ta m ...

—  G d zie?  —  z a p y ta ł  G ry s ,

Gotowa byłabym powiedzieć wszystko, co potrzeba, by ją ocalić.

za,py
—  D o  jej p o k o ju .
—  G Izie o n  s ię  zn a jd u je?
—  K o ło  sa m y c h  sc h o d ó w .
—  T o  n ic  jo p o k ó j; n iech  p a n  z r e s z tą  _m ó w i.
—  N ie  jej p o k ó j?  w  ta k im  r a z ie  ch o d z iło  jej 

ty lk o  o k o m in ek , d la  k tó r e g o  ta m  w e s z ła  —  z a w o -
- -  N ie  m o g ę  t e g o  tw ie r d z ić ,  le c z  tu ta j  ta k  w ie -  ła ł  F o b b s , u d er z a ją c  s ię  po~  k o la n ie ,

le  m ó w io n o  o ty m  p a p ie r z e ., .  — K o m in ek ?
—  U  E le o n o r y  n ie  zn a jd ą  an i t e g o  p a p ier u , an i 0  —  P r z e p r a sz a m , u p rzed za m  fa k ty . Z p o c z ą tk u

n ic  in n e g o , m n iej lu b  w ię c e j  p o d e jr z a n e g o  —  p r z e r ­
w a ła  m i. —  W  d o m u  w o g ó ie  n ie  b y ło  ż a d n y c h  w a ­
ż n y c h  p a p ier ó w , a  w ie m  o te m  d o b rze , g d y ż  b y ła m  
w ta je m n icz o n a  w e  w s z y s t k ie  in t e r e s y  s tr y ja .

,—  B e c z  c z y ż  k u z y n k a  p a n i n ie  m o ż e  z n a ć  j a ­
k ie jś  ta jem n icy , o k tó r e j p a n i n ie  s ły s z a ła ?

—  M ięd zy  nam i n ie  b y ło  ż a d n y c h  ta je m n ic , p a ­
n ie  R y m o n d  i  n a w e t  n ie  rozum iem ., p o  co  t y l e  cza-  

su lk str a co n o  n a  te n  p a p ier . S tr y ja  m e g o  n a p e w n o  
z a tm ''r^o w ą ł ja k iś  zb ro d n ia rz . C z y  zez n a n ia  s łu ż b y ,  
ż e  d r ż -w > i o k n a  b y ły  p o z a m y k a n e , u z n a je  p a n  za  
n ie z b it e r t ^ J ^ o l i  w  ty m  w y p a d k u  n ie  m o ż e  pan  z g o ­
d z ić  s ię  zo  m ną, t o  m o ż e  c h o ć b y  z e  w z g lę d u  n a  
m n ie  —  r z u c tó a  p r z y te m  tk l iw e ,  c za ru ją ce  w e jr z e ­
n ie  —  p o s ta r a N s ię  p a ń  zn . le ś ć  ja k ie  p r a w d o p o d o ­
b n e  w y ja ś n ie n ie  w szy islk k iggo .

W  c h w il i  te j  p o d sz e d ł l i u  nam  G r y s .

—  D o b r z e , d o b rze , co  d a lej —  n a g l i ł  n ie c ie r p li­
w ie  G r y s .

— N a c h w ilę  s tr a c iłe m  ją  z  o c zu , le c z  t e g o  t y l ­
k o  b y ło  p o tr z eb a ; g d y m  w r ó c i ł ,  k lę cz a ła  p r z y  k o ­
m in k u  i  s z u k a ła  c z e g o ś  n a  p ie r s ia c h  u s ie b ie , co  z a ­
p e w n e  s ta r a n n ie  ta m  u k ry ła . P o d a ją c  jej w o d ę , b a ­
c zn ie  n a  n ią  p a tr z y łe m ,, le c z  o n a  z d a w a ła  s ię  n ie  
z w r a c a ć  n a  m n ie  w c a le  u w a g i,  a  t y lk o  w p a tr y w a ­
ła  s ię  w  o g ie ń . W y p i ła  k ilk a  ły k ó w  w o d y  i od d a ła  
m i sz k la n k ę , a  p o te m  n a c h y li ła  s ię  z n o w u  nad  o- 
g o ie m  i za c ier a ją c  so b ie  r ęc e , s z e p n ę ła :  „ A c h , ja k  
z im n o"  ---- i r z e c z y w iś c ie  d rża ła  ca lem  c ia łem , W  k o ­
m in k u  t la ło  k ilk a  ty lk o  w ę g l i .  P o  c h w ili  z n o w u  z a ­
c z ę ła  c z e g o ś  sz u k a ć  n a  p ie r s ia c h ;  z a in tr y g o w a ło
m n ie  to    i sp o jrza łem  je j  p rzez  p le c y . R zu ciła
c o ś  w  o g ie ń , ejj w y d a ło  le k k i m e ta lic z n y  d ź w ię k ,..  
Z a m ierza łem  już o b e jrzeć  k o m iu e k , g d y  n araz  s c h w y ­
c iła  k o s z y k  z  w ę g le m  i w y s y p a ła  c a ły  do o g n ia ,  
m ó w ią c :  „ N ie ch  _ s ię  r o z p a li ,  ta k  t u  z im n o " . —
„ W  te n  sp o só b  n ic z e g o  s ię  p a n i-n ie  d ob ije"  — r z e ­
k łem  je j  i  w z ią łe m  s ię  do w y jm o w a n ia  w ę g l i ,  d o ­
p ó k i...

—  D o p ó k i?  —  p o w tó  ż y łe m , w i ­
d zą c , iż  za m ie n ia  on  z G r y se m  z n a ­
czą c e  sp ie szen ie .'

—  D o p ó k i n ie  z n a la z łe m  te g o  —  
rz e k i F o b b s , p o d a ją c  m i k lu cz  z  n a d ­
ła m a n ą  rączk ą .

N ow a z a e h ę ta  d la  Gi’y sa .

m e  z a u w a ż y ła  p r a w ie  m ej o b e c n o śc i,  ch o c ia ż  
sz e d łe m  za ra z  z a  n ią  i \d o p iero  p o  o d p r a w ie ­
n iu  s łu ż b y  s p o s tr z e g ła  m n ie . P o p a tr z y ła  n a  m n ie  
z g n ie w e m  i  w z g a r d ą , le c z  p o te m  w id o c z n ie  p o g o ­
d z iła  s ię  z  m em  to w a r z y s tw e m . P o n ie w a ż  m ia łem  
ś le d z ić  ją , n ie  p o z o s ta w a ło  m i w ię c  n ic  in n e g o , jak 
p r z e jś ć  z a  n ią  do p o k o ju , k tó r e g o  d r z w i z a  so b ą  
n ie  z a m k n ę ła  i s ią ś ć  w  r o g u , sk ą d  m o g łe m  ją  w i ­
d z ieć . S p a ce r u ją c  n ie sp o k o jn ie  po p o k o ju , od  cza su  
do c z a su  s p o g lą d a ła  n a  m n ie . N a g le  z a tr z y m a ła  s ię  
p o śro d k u  i o d e z w a ła  s ię :  „ P a n  z e c h c e  p o d a ć  mi
sz k la n k ę  w o d y  —  k a ra fk a  s to i  ta m  n a  s to lik u " . B y  
d o jść  do t e g o  s to l ik a , m u sia łem  z a jść  z a  w y s o k ie  
lu s tr o ,  s ię g a ją c e  p r a w ie  do su f itu  i d la te g o  t e ż  w a ­
ha łem  s ię ,  c z y  m am  s p e łn ić  jej p ro śb ę . Z w r ó c iła  s ię  
je d n a k  k u  m n ie  i  p o p a tr z y ła  ta k  b ła g a ln ie , iż  zd a je  
m i s ię ,  ż e  i  p a n o w ie  n ie  o p a r lib y  s ię  te m u  w e jrz e n iu .

Z o s ta łe m  w p r o s t  p r z e r a ż o n y  te m  
o d k ry c iem . A  w ię c  p rzecu d n a , c za ­
ru ją ca  E le o n o r a , b y ła . ..  w  m y ś l i  n a w e t  
n ie  m o g łem  d o k o ń c zy ć  t e g o  zdania-

—  Z d a je  s ię  p an  b y ć  z d z iw io ­
n y m  —  r z e k ł G r y s , p r z y g lą d a ją c  s ię  
u w a ż n ie  k lu c z o w i —  p r z ec ie ż  pan n a  
t a  n ie  n a  p r ó ż n o  d rża ła , w ik ła ła  s ię ,  
m d la ła .

—  W e d łu g  m n ie  ta  w ła ś n ie  k tó ­
ra  m d le je , d r ż y  i  w ik ła  s ię ,  z  p e ­
w n o ś c ią  n ie  m o g ła  d o p u śc ić  s ię  ta k ie  
g o  w y s tę p k u  —  z a p r z e c z y łe m . —  
N iech  m i pan  p o k a że  k lu cz  -.n-

P o d a l m i g o , -m ó w ią c . !
—  J e s t  to  t e n , k tó r e g o  sz u k a m y .  

N ie m a  co do t e g o  n a jm n ie jsz e j w ą t ­
p liw o śc i ,

—  J e ż e li  p o w ie  m i p r o s to  w o- 
c z y , ź e  j e s t  n ie w in n a , u w ie r z ę  je j —  
r ze k łem  s ta n o w c z o .

G ry s  sp o jr z a ł n a  m n ie  z e  z d z i­
w ien iem .

—  P a n  je sz c z e  w ie r z y  k o b ie to m  ? —  
z a p y ta ł. —  C h cia łb y m  te ż  w ie d z ie ć ,  
jak  d łu g o  j e sz c z e  z a c h o w a  p a n  p o d o ­
bną w ia rę .

N a  to  n ic  ju ż  n ie  o d p o w ie d z ią  
łem  —  p rzez  c h w ilę  m ilc ze liśm y ,

—  P o z o s ta je  nam  ty lk o  —  o d e ­
z w a ł s ię  z n o w u  G r y s :  —  p a n ie  F o b b s ,  
p r o sz ę  p o p r o s ić  tu  m is s  E le o n o r ę , a l­
bo lep ie j  n ie c h  p a n  p o w ie ,  ż e  p r o sz ę  
ją  do sa lo n u .

P o  o d e jśc iu  F obsa, z w r ó c iłe m  s ię  
za ra z  w  s t r o n ę  m is s  M a ry , le c z  G r y s  
m n ie  z a tr z y m a ł.

W  —  C h o d źm y  r a zem  —  r z e k ł —  c h c ia łb y m , b y  
p a n  b y ł  o b e c n y  p r z y  n a sze - r o z m o w ie , m is s  E le o ­
no ra  za ra z  z e jd z ie  d o  sa lo n u ,

Z a w a h a łe m  s ię ,  le c z  m y ś l ,  ż e  u jr z ę  ją  z n o w u ,  
sk ło n iła  m n ie  dó p r z y ję c ia  je g o  p r o p o z y c y i.  P o p r o ­
s iłe m  G ry sa , b y  p o c z e k a ł c h w ilk ę  i  p o d sz e d łe m  dc 
M ary p o w ie d z ie ć  je j ,  ż e  o d ch o d zę .

—  Co s ię  s t a ło ?  —  z a p y ta ła  p r z e s tr a sz o n a .
—  N ic  t a k ie g o , c z e g o  b y  s ię  p a n i m o g ła  o b a ­

w ia ć  —  p r o sz ę  s ię  n ie  lęk a ć!
W y c z y t a ła  jed n a k  w  m ej t w a r z y  n ie p o k ó j, g d y ż  

rze k ła :
—  N ie ,  c o ś  s ię  s ta ło ,  ja  .czuję.
—  K u z y n k a  p a n i za ra z  z e jd z ie  naf d ó ł.
—  T u ta j?  —  z a p y ta ła  i  za d rża ła  p r z y te m .
—  N ie ,  do śa lo n u .
—  W  d om u  d z ie je  s ię  c o ś  d z iw n e g o  —  s z e p t a ­

ła  —  c zu ję , ż e  z e  w s z y s t k ic h  s tr o n  z a k ra d a  s ię  do  
n a s  n ie s z c z ę ś c ie ,  n ik t  je d n a k  n ie  c h c e  p o w ie d z ie ć ,  
n a  czem  p o le g a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

—  M iss  L a v e n fo r t  —  s ta r a łe m  s ię  u s p o k o ić  j ą —  
B ó g  da, ż e  u ie  s ta ń ie  s ię  nic ta k ie g o , c z e g o  m o g ła ­
b y  s ię  p a u i o b a w ia ć . J e ż e lib y  s ię  jed n a k  co  z d a r z y ­
ło ,  ja  p ie r w s z y  z a w ia d o m ię  p a n ią  o te m .

(Oiąg dalszy nastąpi)
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K a ta s tr o fa  b u d ow lan a  W Łodzi: Zniszczony skutkiem zawalenia się 4-ro piętrowy dom przy ni i Andrzeja.

Katastrofa budowlana w Łodzi. ^
Ł ó d ź  s t a ła  s ię  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  s ła w n ą  

s w e m i k a ta s tr o fa m i b u d o w la n e m i. W  c ią g u  tr z e c h  
z a le d w ie  t y g o d n i  już tr z e c ia  kam iem ica 4  p ię tr o w a  
w a li  s ię  w  g r u z y .

O sta tn ia , n a jw ię k s z a  ro zm ia ra m  k a ta s tr o fa  hu  
d o w la n a  w  Ł o d z i, w y d a r z y ła  s ię  w  s o b o tę  dn ia  5  
h. m . N a  p a r c e li o z n a c zo n e j N r . 3  p r z y  u l ic y  A n ­
d r z e ja , d r u g ie  T o w . p o ż y c z k o w o  - o sz c z ę d n o śc io w e  
w z n io s ło  w ła s n y  c z te r o p ię tr o w y  g m a c h . B u d y n e k  u  
k o ń c z o u y  p r a w ie ,  le c z  n ie z a m ie s z k a ły  je sz c z e ,  o k o ­
lo n y  r u sz to w a n ia m i, o g o d z in ie  9  w ie c z ó r , n o d cz a s  
n a jw ię k s z e g o  ru ch u  n a  u l ic y  A n d r ze ja  ru n ą ł, opie  
ra ją c  s ię  s w y m  w ie r z c h o łk ie m  o p r z y le g ły  dom  N r . z .  
G e y  ty lk o  r o z le g ł  s ię  tr z a sk  r u s z to w a ń , p rzech o  
d n ie  : ą ż v li  s ię  u k r y ć  w  b ra m ie  d o m u  N r . 5  g d z ie  
t e ż  z n a le ź l i  b e z p ie c z n e  sc h r o n ie n ie . _ Ł o s k o t  w a lą c e ­
g o  s ię  r u s z to w a n ia  u s ły s z a ł  d o z o r u ją c y  d om u A d am  
K o d ź . k tó r y  z u a |d o w a ł  s ię  w  c z a s o w o  u rza n zo n em  
m ie sz k a n iu  n a  p ie r w sz e m  p ię tr z e , w r a z  z  1 2 - le tn ią  
s w o ią  w y c h o w a n k ą , M aryą  A d a m sk ą . S ły s z ą c  ło sk o t ,  
K o d ź  z b ie g i  n a  d ó ł, a g d y  s ta n ą ł h a  ch o d n ik u  p rzed  
d o m em , z a c z ę ły  s ię  w a l ić  c e g ły .  K ilk a  b e le k  i c e ­
g i e ł  u d e r z y ło  K o d z ia . k tó r y  s tr a c ił  p r z y to m n o ś ć . N a  
r a tu n e k  r z u c ili  s ię  s tr ó ż  d o m u  są s ie d n ie g o  z  ż o n ą  
i n ie p r z y to m n e g o  K o d z ia  p r z e n ie ś l i  do s w e g o  m ie ­
sz k a n ia , g d z ie  u d z ie lo n o  m u p o m o c y  lek a rsk ie j . W y ­
c h o w a n k a  z a ś  K o d z ia  p o z o s ta w a ła  d a lsz y m  c ią ­
g u  w  m ieszk a n iu . G d y  m u ry  r u n ę ły  z u p e łn ie  i p r z y ­
b y ła  s tr a ż  o g n io w a , p o s ta n o w io n o  d o w ie d z ie ć  s ię  o 
lo s ie  d z ie w c z y n y .  S tra ża cy  p r z ez  są s ie d n ią  r e a ln o ść  
od  u l ic y  P io tr k o w s k ie j  d o s ta li  s ię  do m ieszk a n ia  
s t r ó ż a ,  sk ą d  w y n ie ś l i  śp ią c ą  A d a m sk ą . T ak  _ w ię c  
w  sk u tk a c h  s w y c h  k a ta s tr o fa  u je  b y ła  tak  c ię żk ą ,  
g d y ż  o g r a n ic z y ła  s ię  n a  p o r a n ie n iu  je d n e g o  c z ło ­
w ie k a .

W e d łu g  o r z e c z e n ia  k o m isy i  te c h n ic z n e j , p r z y c z y ­
n ą  k a t a s t r o f y  b y ło  n ie w y  t r z y  m a n ie  p r z e z  ś c ia n y

d o ln e  c ię ż a r u  g ó r n y c h  p ię te r . S p e c y a ln a  k o m isy a  b u ­
d o w la n a , z  u d z ia łem  b u d o w u ic z e g o  g n b e r n ia h ie g o  
p . N o w ic k ie g o ,  o ra z  z a p r o sz o n y c h  b u d o w n ic z y c h  i 
in ż y n ie r ó w , d o k o n a ła  s z c z e g ó ło w y c h  o g lę d z in  ćom u ,;

w  k tó r y m  w y d a r z y ła  s ię  
k a ta s tr o fa .

K o m is y a  s tw ie r d z i ła ,  
ż e  ro b o ty  b y ły  p r o w a d z o ­
n e  ś c iś le  w e d łu g  p la n u , o- 
p r a c o w a n e g o  p r z ez  in ż y ­
n ie r a  P a n c z y k ie w ic z a  z 
W a r s z a w y . K o s z t  b u d o ­
w y  z w a lo n e g o  d o m u  w y ­
n o s ił  2 0 0  0 0 0  rb s .

[ Zjazd ogrodników w Łodzi.
W  m ie ś c ie  Ł o d z i o d b y ł s ię  w  u b ie g ły m  t y g o -  

du iu  Z ja zd  o g r o d n ic z y , p o łą c z o n y  z  o d p o w ie d n ią  
w y s t a w ą .  Z o r g a n iz o w a ł ją Z w ią z e k  O g r o d n ik ó w  
łć  zk ich , k tó r e g o  p r e z e se m  j e s t  J ó z e f  p , H e jn o w s k i,  
a s e k r e ta r z e m  p. W e s o łe k .

W y s t a w a  o d b y ła  s ię  pod p r z e w o d n ic tw e m  c z y n ­
n e g o  bard zo  c z ło n k a  Z w ią z k u  O g r o d n ik ó w  w  Ł o ­
d z i, dra  S ta n is ła w a  B a r to s z e w ic z a .  W  u r o c z y s to ś c i  
z a w o d o w e j ,  o p ró cz  o g r o d n ik ó w )' p o m o lo g ó w  z  Ł odzi 
i o k o lic y ,  b ra li r ó w n ie ż  u d z ia ł d e le g a c i  z  W a r s z a ­
w y  i p r o w in c y i .

M ateh m istrzów  sz a c h is tó w : Dr. g j g r o  (X )  i Sehlechter ( X - 0  przy partyi 
w wiedeńskim klubie szachistów.

K a ta s tr o fa  b u d o w la n a  w  Ł odzi: Widok rum od ulicy. K a ta s tr o fa  budow lana, w  Łodzi: Widok zwalonej realności.
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Z powodu katastrofy w Uhersku.
W  k o ń cu  g r u d n ia  u b ie g łe g o  ro k u , w  sa m  d z ień  

B o ż e g o  N a r o d z eu ia  b y ło  U h e r sk o  w  C zech a ch  w i ­
d o w n ią  s tr a sz n e j  k a ta s tr o fy  k o le jo w e j, k tó re j o fia ­
rą  p ad ło  k ilk u n a stu  lu d zi. Z a  in n em i p ism a m i p od a­
liś m y  o p is  k a ta s tr o fy  w  N r . 2  N o w o ś c i  i l l n s t r o w a n y c h ,  
u m ie śc iliśm y  n ad to  r y c in ę , sp o r z ą d z o n ą  w e d łu g  n a ­
d e s ła n e g o  nam  sz k ic u , a  p r z e d s ta w ia ją c ą  p r z y k r e  
sc e n y , ja k ie  r o z g r y w a ły  s ię  n a  n r e js c u  n ie s z c z ę ś l i ­
w e g o  w y p a d k u . N ie  m ie liśm y  w c a le  o c h o ty  u b l iż e ­
n ia  m ieszk a ń co m  m ia s ta  U h e r sk a , o d m a w ia ją c  im  u- 
czu ć , ja k ie  w  p o d o b n ie  sm u tn e j c h w ili  p o w in n y  o- 
ż y w ić  k a ż d e g o  u c z c iw e g o  c z ło w ie k a , d la te g o  te ż  
z w s z e lk ą  lo ja ln o śc ią  u m ie sz c z a m y  d o s ło w n ie  n a d e ­
s ła n e  nam  p r z ez  ta m te j s z y  U r zą d  g m in n y  s p r o s to ­
w a n ie  :

D o  S z a n o w n e j  R e d a k cy i  

N o w o ś c i  i l l n s t r o w a n y c h  w  K r a k o w ie .

„ N ie  j e s t  p r a w d ą , ż e  p r z v  k a ta s tr o fie  k o le jo w e j  
z dn ia  2 5  g r u d n ia  1 9 0 9  w  U h e r sk u  w  C zech a ch , 
lu d z ie  o d m a w ia  i p o m o cy  i r a b o w a li ra n n y c h  i  tr u ­
p y , le c z  p r a w d ą  je s t ,  że  w s z y s c y  z  p o m o c ą  p o s p ie ­
s z y l i .  z  w y ją tk ie m  je d n e g o  N ie m c a , w o ź n ic y  F r a n ­
c iszk a  H e g e r a , N r . 2 4 / 4  1 8 9 0  r. w  J a sd o rfie , p o ­
w ia t  L e ito m y ś l,  k tó r y  o d m ó w ił p o m c c y  —  in n i z 
g o t o w o ś c ią  n ie ś l i  p o m o c , n ie  re flek tu ją c  z u p e łn ie  n a  
n a g ro d ę . * Z  p o w a ża n ie m

U r zą d  g m in n y  w  U h e r sk u .
(Pieczi-i nrząrlowa)

Z p o w y ż s z e g o  s p r o s to w a n ia  w id o c z n e , ż e  m ie ­
sz k a ń c y  U h e r sk a  w y p e łn i l i  s w e  o b o w ią z k i, ja k ie  na  
n ich  n a k ła d a ło  p o c z u c ie  lu d zk ie j  g o d n o ś c i,  c h o ć  w ą ­
tp ić  n ie  n a le ż y , ż e  w  p o d o b n ej e h w il i  ś c ią g a ją  
z ró żn y ch  s tr o u  in d y w id u a , k tó r e  d ają  f o lg ę  s w y m  
dzik im  in s ty n k to m  i jak  k ru k i rzu ca ją  s ię  n a  z d o b y c z .

P r z e k o n a ją  s ię  z t e g o  ta k ż e  P . T . C z y te ln ic y  
o p o c z y tn o śc i  N o w o ś c i  i l l n s t r o w a n y c h , k tó r e  n a w e t  
w  C zech a ch  m ają  s w y c h  s t a ły c h  o d b io r c ó w , ż a d n e ­
m u b o w ie m  z p o lsk ic h  p ism , c h o ć  p o d o b n e  w ia d o ­
m o śc i u m ie śc iły ,  sp r o s to w a n ia  n ie  n a d es ła n o .

(Na dawną nutę. — Kometa w Krakowie. — Radość mężdw. — 
Wytrwałość niewieściego rodzaju. Korespondent „Kuryera 
warszawskiego" o audytorium. — Prasa, publiczność i bez­
stronny obserwator o procesie. — Rekord głupoty ludzkiej. — 
W sprawie pomnika Jagiełły. — Zaostrzenie się sprawy bar- 
bakanowej. — A może konserwatornwie mają słuszność? — 
Rudawa i Sekwana. — Refleksye na temat solidarności naro­

dowej).

P o m im o , iż  p r o c e s  B o r o w s k ie j  tr w a  ju ż  t r z e c i  
ty d z ie ń , z a in te r e s o w a n ie  s ię  s ię  n im  c a łe g o  K r a k o ­
w a  n ie  ty lk o  n ie  z m n ie js z y ło  s ię  w c a le ,  o w s z e m  
p r z y b ier a  co ra z  b a rd z iej na n a s ile n iu . N a w e t  k o m e ­
ta , k tó r a  s ię  p o k a z a ła  n ad  K ra k o w em  w  n o c y  z  2 4  
na 2 5  s ty c z n ia ,  n ie  o s tu d z iła  w c a le  za p a łu , z jak im  
p łe ć  p ięk n a  ś le d z i p r z e b ie g  r o z p r a w y . T ió m a cz ą  s o ­
b ie , ż e  i on a , jak o  i s t o t a  r o d z a ju  ż e ń s k ie g o  p r z y ­
g n a n a  c ie k a w o śc ią , z ja w iła  s ię  nad  K r a k o w e m , b y  
w z ią ć  u d zia ł bodaj w  k o ń c o w y c h  s e sy a c h  są d u  p r z y ­
s ię g ły c h ,  k tó r y  ta k  z a in te r e s o w a ł c a łą  E u r o p ę . J e ­
ś l i  p r z y jm ie m y  to  z a  p e w n ik , z ro z u m ia łe m  s ię  s t a ­
n ie  jej p o śp iec h , z  ja k im  d ą ż y ła  nad  W is łę ,  p r z e d ­
w czo ra j s y g n a liz o w a n o  ją  b o w ie m  z R ^ g g io  di Oa- 
la b r ia , w czo ra j o b s e r w o w a n o  ją  nad  W ła d y w o s t o -  
k ie tn , d z iś  (w to r e k )  o b w ie ś c i ło  jej p r z y b y c ie  k r a k o w ­
s k ie  o b se r w a to r y u m  a str o n o m ic z n e .

N ie  j e s t  to  jed n a k  je sz c z e  o w a  g r o ź n a  k o m e ta  
H a lle y o w s k a , k tó ra  m a p o ło ż y ć  k r e s  is tn ie n iu  n a szej  
p la n e ty , a le  ja k a ś  m n ie jsz a  r y b k a  m ię d z y  k o m e ta m i,  
n a z w a n a  p rzez  a s tr o n o m ó w  1 9 1 0  a. Z ja w ie n ie  s ię  
jej n ad  K ra k o w em  p r z y ję te  z o s ta ło  z  u zn a n iem  p rzez  
b rzy d k ą  p o ło w ę  rod zaju  lu d z k ie g o , j e s t  b o w ie m  d a ­
n a  każd em u  sp o so b n o ść  p o z o s ta n ia  d h iże j w ie c z o r e m  
p o z a  d o m em , pod  p r e te k s te m  s tu d y ó w  astronom .) 
c z n y c h . N ie  p p m o g ą  p e r s w a z y e  m a łż o n e k , b y  pan  
d o m u  p rzed  d z ie s ią tą  p o w r ó c ił  w  p r o g i d o m o w e g o  
z a c is z a !? ! ) ,  n a  w sz e lk ie  a r g u m e n ty  c zc ig o d n e j  p o ło  
w ic y  m a  k a ż d y  z n ich  s t e o r e t y p o w ą  o d p o w ie d ź : 
C ieb ie  in te r e su je  p r z eb ie g  p r o c e su  B o r o w sk ie j , d la ­
c z e g ó ż  j a  n ie  m ara s ię  za ją ć  lo sa m i k o m e ty ? .. .

N ie je d n o k r o tn ie  n a rzek a łem  już w  k r o n ik a ch  u a  
n a s z e  s p o łe c z e ń s tw o ,  iż  n ie  o d zn a cza  s ię  on o  w c a le  
w y t r w a ło ś c ią .  W sp o m in a łe m  o ty m  h is to r y c z n y m  
s ło m ia n y m  o g n iu , k tó r y  s ta n o w i jed n ą  z  c ec h  c h a ­
r a k te r y s ty c z n y c h  n a sze j in d y w id u a ln o śc i, d z iś  jed n ak  
m u sz ę  p r z y z n a ć , iż  b y ie m  w  b łę d z ie . J e ś l i  k ie d y , to  
te r a z  m am  n a m a ca ln e  d o w o d y , ż e  n a w e t  n a s z e  p a ­

n ie  b r y lu ją  c n o tą , k tó r a  m a  n a z w ę  w y tr w a ło ś c i .  B o  
p r o sz ę  t y lk o  p o f a ty g o w a ć  s ię  do sa li r o zp ra w , c h o ć ­
b y  n a  p ó l g o d z in y  p rzed  ro zp o częc iem  r o k ó w  są d o ­
w y c h , a  u jr z y sz  c o d z ie n n ie  g a le r y ę  o b sa d z o n ą  p łc ią  
p ięk n ą  ta k  s z c z e ln ie , iż  zd a  s ię  i  m y s z  b y  ta m tę d y  
s ię  n ie  p r z e c isn ę ła . P r z e z  c a ły  c z a s  p o s ie d z e n ia  ś l e ­
d zą  z u w a g ą  p r z e b ie g  s p r a w y , a  g d y  m ę ż c z y ź n i o- 
p u sz c z a ją  w  p o łu d n ie  n a  g o d z in ę  lub  d w ie  sa lę  r o z ­
p r a w , b y  s ię  p o s il ić  i p r z e w ie tr z y ć , ża d n a  z n ie ­
w ia s t  a n i d r g n ie  n a  s w y m  s to ik u , a le  c ze k a  c ie r p li­
w ie  d a ls z e g o  c ią g u , b o ją c  s ię , b y  ty m c z a se m  k tó r a  
z  k o le ż a n e k  n ie  z a ję ła  jej m ie jsca . Z a c h o w a n ie  s ię  
g a le r y !  p o z o s ta w ia  ta k ż e  w ie ie  do ż y c z e n ia , od  c za ­
su  do c za su  r o z le g a ją  - s ię  s ta m tą d  okla-ski lub  p o ­
m ru k i n ie z a d o w o le n ia , k tó r e  w y p r o w a d z a ją  z r ó w n o ­
w a g i  p r z e w o d n ic z ą c e g o  lu ł o b roń cę , są  jed n ak  d o ­
w o d e m , jak  ż y w y  u d z ia ł b ie r z e  g a le r y a  w  r o zp ra ­
w ie  i ia k  s ię  jej p r z e b ie g ie m  i ir e r e s u je .  K o r e sp o n ­
d e n t K u r y e r a  w a r s z a w s k i e g o  c h a r a k te r y z u je  a u d y -  
to r y u m  k ry m in a ln e  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :  A u d y to -  
ry u m  ta k  m ało  k o n se k w e n tn e , ja k  m ew y  t łó m a cz o -  
n y m  i n ie k o n se k w e n tn y m  je s t  c a ły  p r z e b ie g  k r y t y ­
c z n e g o  d n ia ...

S w o ją  d r o g ą  r o z p r a w  i o b fitu je  w  w ie le  bardzo  
c ie k a w y c h  m o m e n tó w , k tó r e  p o d n ieca ją  u w a g ę , ta k  
p r a w n ik ó w  ja k  i p r o fa n ó w  w  ty m  w z g lę d z ie  i s ta  
ją  s ię  p r z y c z y n ą , ż e  p r o c es  n in iejszy- z a jm ie  jed n o  
z p ie r w sz y c h  m ie jsc  w  d z ie ja ch  n a sze j k r y m in a lis ty ­
ki. C z ęść  p r a sy  i p u b lic z n o śc i s ta je  p o  s tr o n ie  p rze ­
w o d n ic z ą c e g o , p r z y zn a ją c  m u  t a k t  w  p ro w a d zen iu  
r o z p r a w y , d ru g a  c z ę ść  u b o ie w a  nad lo se m  o sk a r ż o ­
n ej, k tó r a  m a  b y ć  r ze k o m o  m a ltr e to w a n ą . B e z s tr o n ­
n y  o b s e r w a to r  p r z y z n a ć  jed n a k  m u s i, ż e  ta k im i  
w z g lę d a m i, ta k  tr y b u n a łu  jak  i c a łe g o  o to c ze n ia ,  
jak im i c ie s z y  s ię  p a n i B o r o w s k a , n ie  m ó g łb y  s ię  
p o s z c z y c ić  żaden  an i ża d n a  z o sk a r ż o n y c h , k tó r z y  
z a s ie d li  k ie d y k o lw  ek  n a  o w e m  n ie sz c z ę sn o m  m ie jscu  
w  g m a ch u  ś w ię t e g o  M ichała . G d y b y  ta k  p o w sta ł  
z g r o b u  k tóry  ś  z ś .  p . sę d z ió  w  ja cy  p r o w a d z ili d o ­
tą d  r o z p r a w y  w  k r a k o w sk im  są d z ie  k a rn y m  i p r z y ­
p a tr z y ł  s ię  d z is ie js z e m u  sp o so b o w i ich  p r o w a d ze n ia ,  
m u s ia łb y  p r z y z n a ć , ż e  n a  te m  p o lu  w id o c z n y m  je s t  
n a d z w y c z a jn y  p o s tę p .

K to  je d n a k  u ż y w a  n a  o b ecn y m  p r o c e s ie , to  naj 
r o z m a its i  k o r e sp o n d e n c i w s z e lk ie g o  r o d za ju  p ism  i to  
nie  t y lk o  z a g r a n ic z n y c h  a le  i p o lsk ich . P r a s a  w a r ­
s z a w s k a  podaje  w ie le  b a rd zo  s e n s a c y  n a  w ia r ę  
s w y c h  k o r e sp o n d e n tó w , k tó r e  jed n ak  n ie  z a w s z e  o d ­
p o w ia d a ją  r z e c z y w is to ś c i ,  jak  n. p. o b e c n o ść  d w u  
s z ta b o w y c h  o fice ró w  na sa li  r o z p r a w , m a ją cy c h  r z e ­
k o m o  ś le d z ić  z  u rzęd u  p r z e b ie g  r o z p r a w y . N ie m ie c ­
c y  s p .a w o z d a w c y  p r z e śc ig a ją  s ię  n a to m ia s t  w  w y ­
n a jd y w a n iu  n o n se n s ó w , k tó r y m i b a w ią  s w y c h  c z y ­
te ln ik ó w  i da ją  ś w ia d e c tw o  s w e j  k u ltu r z e . P o z a  
z d r o śc ił  la u r ó w  k o le d z e  Z iffe  e r o w i sp r a w o z d a w c a  
w ie d e ń sk ie j  g a z e t y  N e  a  e s  W ie n e r  J o u r n a l ,  k tó r y  
G a lic y ę  n a z w a ł L a n d  d e s  T o ł s t o i  a n d  G o r k i ,  W i ­
d o c z n ie  ó w  s s m o k  z n a  s ię  n ie  z b y t  d o k ła d n ie  na  
g e o g r a f ii,  p r z e b a c z y ć  m n b o w ie m  u a le ż y , g d z ie ż b y  
b o w ie m  k u ltu r a ln y  N ie m ie c  (c h o ć b y  z  p e jsa m i) m ia ł  
s ię  z a jm o w a ć  ta k ie m i d r o b n o stk a m i, jak  g e o g r a f k  
lub  h is to r y a  ja k ie g o ś  tam  B d r e n l a n d n .  I  ta c y  l u ­
d z ie  m ają  b y ć  k ie ro w n ik a m i o p m ii p u b licz n e j!  N ie  
lu b ię  R u s in ó w , a le  m u sz ę  tu  u ż y ć  ic h  p r z y s ło w ia  
n a r o d o w e g o - S e d y  t y c h o . . . ,  k tó r e  b a rd zo  tr a fn ie  d a  
s ię  z a s to s o w a ć  do o w e g o  w ie d e ń s k ie g o  sp r a w o z d a ­
w c y , I t ó r y  o G a lic y i w ie  z a p e w n e  t y lk o  t y l e ,  i le  
m ia ł sp o so b n o ść  p r z e c z y ta ć  n a  ła m a ch  n a szej p r z y ­
ja c ió łk i z  F ic b t e g a s s e ,  lu b  u s ły s z i  ć z  us;. s w e g o  
t a t y ,  k tó r y  d o r o b iw s z y  s ię  w  G a lic y i m a ją tk u , p r z e ­
n ió s ł  s ię  p o te m  n a  b ru k  w ie d e ń sk i i tu ta j u d a je  z a ­
b ite g o  N ie m ca .

T y m  m o ż e m y  je s z c z e  p r z e b a c z y ć , n ie zr o zu m ia łą  
n a to m ia s t  w y d a je  nam  s ię  ig n o r a n c y a  f e lj e to n is ty  
p r a g sk ic h  N a r o d n i c h  l is tó w ,  k tó r y  tw ie r d z i , ż e  „ B o  
r o w sk a  j e s t  w y m o w n y m  ty p e m  k o b ie ty , ja k ie  z ro d z iło  
o s ta tn ie  p o w s ta n ie  p o ls k ie “ . N ie  p r z y p u sz c z a m , a b y  
a u to r  n in ie jsz e j  n o ta tk i  c h c ia ł b y ł  u b liż y ć  n a sze m u  
s p o łe c z e ń s tw u , k tó r e  jako S ło w ia n in  zn a ć  p o w in ie n  
d o k ła d n ie j, ra czej u a s u w a  m i s ię  m y ś l ,  ż e  p isz ą c ,  
c h c ia ł u ż y ć  ja k ie g o ś  k w ie c is t e g o  z w r o tu , n o  i w y  
b ra ł n ie fo r tu n n ie . P a n i B o r o w s k a  j e s t  o so b ą  w  w y ­
so k im  s to p n iu  n e r w o w ą , z a  ta k ie  z a ś  o g ó łu  n a sz y c h  
k o b ie t  u w a ż a ć  p r z e c ie ż  n iep o d o b n a . Z a p o m n ia ł ta k ż e ,  
ż e  p o c h o d z i o n a  z r o d z in y  K le c a n ó w , k tó r y c h  ra  
czej u w a ż a ć  n a le ż y  z a  C z e c h ó w , jak za  P o la k ó w  
N ie s t e t y  jed n a k , n ie k tó r z y  p a n o w ie  p isz ą , co  im  ś l i ­
n a  na ję z y k  p r z y n ie s ie  i n ie  c z y ta ją  p o tem  s w y c h  
e lu k u b r a c y i, g d y b y  to  b o w iem  c z y n ili ,  w y k r e ś l i l ib y  
b od a i w  k o r e k c ie  o w e  m ie jsca , s ta n o w ią c e  d o w ó d  
ich  u m y s ło w e g o  u b ó s tw a .

J a k  na d z iś , w y s t a r c z y  zd a je  m i s ię  o w y c h  pro  
c e s o w y c b  r c fD k sy i, k tó r e  s ta n o w ią  m a te r y a ł tr ze c ie j  
ju ż  z  r z ę d u  k ro n ik i ty g o d n io w e j  i s ą  w y m o w n e m  
św ia d e c tw e m * ..1 ż e  i k ro n ik a rz , m a ją cy  z o b o w ią z k u  
ż y ć  ż y c io m  s p o łe c z e ń s tw a ,  ta k  s ię  t ą  sp r a w ą  p r z e ­

ją ł ,  iż  o n ie j ty lk o  m v ś l i ,  m ó w i, a  n a w e t  m a r z y  
i bo i s ię ,  że  g o t ó w  s ię  p rzeją ć  jej n e r w o w o ś c ią  tak , 
jak  n ie k tó r z y  z p r z y m u so w y c h  i d o b r o w o ln y c h  u cze  
s tn ik ó w  r o z p r a w y .
f p  M am y p r z e c ie ż  w ie le  sp r a w , k tó r e  p o w in n y  n a s  
za ją ć , bard/.ioj n a w e t  n iż  to c z ą c y  s ię  p r o c es . D e p u -  
t a c y a  R a d y  m ie jsk ie j , k tó r a  je ź d z iła  do W ie d n ia ,  
a b y  P a d e r e w sk ie m u  p o d z ię k o w a ć  z a  p r a w d z iw ie  
k s ią ż ę c y  dar d la  m ia s ta  K r a k o w a  p o w r ó c iła  już  
z  p o d r ó ż y  i p r z y w io z ła  w ia d o m o ść , ż e  o f ia ro d a w ca  
z g o d z ił  s ię  n a  to ,  a b y  p o m n ik  s ta n ą ł n a  P la c u  M a­
te jk i. P o s t a w i!  jed n ak  w a r u n ek , ż e  o d s ło n ię c ie  m u si 
s ię  o d b y ć  w  c z a s ie  o b ch o d u  ju b ile u s z o w e g o , co  z n ó w  
z m a r tw iło  n ie k tó r e  o so b n ik i k r a k o w sk ie , b o ją c e  s ię ,  
b y  p r z y p a d k iem  n ie  z j n i e w a l  s ię  n a  n a s  c e sa rz  W i l ­
h e lm . P a n o w ie  ci m ie li  o g r o m n ą  o c h o tę , a b y  P a d e ­
r e w s k i  u p iera ł s ie  przy p la cu  św . D u ch a , g d y ż  sp r a ­
w a  m o g ła b y  w ó w c z a s  d o s ta ć  t .  z. „ s z y b e r a “ , a  z c za ­
se m  m o ż e  i „ u to n ą ć  w  z a p o m n ien ia  f a l i“ , n im  b o ­
w ie m  p ia ć  te n  z d o ła n o b y  u p o rz ą d k o w a ć , o b ecn e  p o ­
k o le n ie  p r z e n io s ło b y  s ię  n a  R a k o w ic e , je g o  z a ś  m iei-  
se e  z a ję ło b y  n o w e , k tó r e  m o ż e  o pom n ik  n ie  dop o  
m in a ło b y  s ię  ta k  e n e r g ic z n ie , a  s k ła d y  m ie jsk ie  n a  
D a j w o r z e  m o g ą  b a rd zo  ła t w o  p o m ie śc ić  n ie  jed en  
j e sz c z e ,  a le  n a w e t  t r z y  p o m n ik i.

T a k ż e  s p r a w a  p a n o ra m o w o -ro n d lo w a  z a c z y n a  s ię  
z a o s tr z a ć , m a g is tr a t  b o w ie m  o d r z u c ił p la n y  p r z e d ło ­
ż o n e  p r z ez  S t y k ó w , b o ją c  s ię , b y  m u r y  D arbak anu  
n ie  u c ie r p ia ły , a  i r e k u r s  k o n se r w a to r a  T o m k o w i-  
c za  n ie  z o s t a ł  j e s z c z e  z a ła tw io n y . W  k a ż d y m  ra zie  
k o n s e r w a to r o w ie  i a r c h e o lo g o w ie  p o s ta n o w i’ ’ w y ­
to c z y ć  raczej o s ta tn ią  k r o p lę  k r w i, n iż  S t y k ę  p u ­
śc ić  do R o n d la , a  zd a je  s ię ,  ż e  i m ia ro d a jn ie  s f e r y  
■>ie w z g lę d ó w  w y ż s z e j  p o l i ty k i  p ó jd ą  im  n a  ręk ę. 
^ r zy k ia d  P a r y ż a , g d z ie  S e k w a n a  p o d m y ła  p o d o b n o  
fu n d a m e n ty  w ie ż y  E iff ia , p o w in ie n  b y ć  d la  n a s  p r z e ­
s tr o g ą , c z y ż  b o w ie m  n ie  sz k o d a  b y ło b y  p o m n ik a  
i pan orau  , g d y b y  n. p . w  ś la d  S e k w a n y  m ia ta  o- 
c h o tę  p ó jść  n a sza  R u d a w a , n im  ją  je sz c z e  w y r z u c ą  
z a  g r a n ice  m ia sta !

Z d a je  m i m ię , ż e  c a ły  o d cn ó d  G ru n w a ld u  zro b i, 
jak  to  z w y k le  u n as s ię  s ię  d z ie je , k o m p le tn e  fia sco , 
g d y ż  k o n s e r w a ty ś c i  już te r a z  o k a zu ją  s w e  n ie z a d o ­
w o le n ie  i w y s tę p u ją  z  k o m ite tu  o b c h o d o w e g o . N ie  
n a le ż y  w ię c  w ą tp ić ,  ż e  w s z e lk ie m i siiarn i b ęd ą  p a ­
r a liż o w a ć  z a b ieg i in a czej od n ich  m y ś lą c e g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a . B ę d z ie  to  je d y n y m  w ię c e j  d o w o d e m , ż e  _ 
n ie  n a u c z y liś m y  s ię  d o tą d  z y ć  w  jed n o ść ' I z g o d z ie ,  
ż e  n ie  r o z u m ie m y  in n y c h  w s p ó ln y c h  c e ló w  i  d ą ż n o ­
ś c i ,  s ło w e m , ż e  n ie  z m ie n iliś m y  c ię  ani na jo tę ,  
ch o ć  b y łb y  c z a s  n a b ra ć  p r z e c ie ż  p o lity c z n e j  r o z w a ­
g i ,  a  so lid a r n o śc i n a r o d o w e) n a u c z y ć  s ię  bodaj od  
w r o g ó w  1

:'pżm y so b ie  p r z y k ła d  z R u s in ó w  lu b  C zech ó w .
I jed n i < r u d z y  r o zb ic i są  na n ie z lic z o n e  p a r ty e ,  
k tó r e  so b ie  n a w za je m  sz k o d zą  i p o d s ta w ia ją  n o g ę ,  
j e ś l i  jed n a k  n a d a rz y  s ię  sp o so b n o ść , r ęk a  w  ręk ę  
p o s tę p u ją  p r z e c iw k o  nam . P r z y k ła d y  c o d z ien n e  te g o  
m iłe g o  p o lsk o  r u sk ie g o  s to s u n k u  m a m y  -w G a licy i
W sc h o d n ie j ,  g d z ie  n a jw ię k s z y m  w r o g ie m  p o lsk o śc i,
j e s t  u k ra im ec  i s ta r o ru s in . Z u p e łflie  -m sa m o  d z ie je  
s ię  n a  Z a ch o d z ie , m ia u o w ic ie  n a  td ą sk u , g d z ie  m ie j­
s c e  R u s in ó w  za jm u ją  C z es i, z w a lc z a ją c y  w sz e lk ie m i  
s iła m i k a żd y  o b ja w  h a s z e g o  ż y c ia  n a r o d o w e g o . N ie  
łu d ź m y  s ię  w c a le ,  ż e  C z es i są  u a s z y r ć  p r z y ja c ió łm i, 
s y m p a ty e  ich  w z g lę d o m  n a sze j n a r o d o w o śc i k o ń czą  
s ię  tam , g d z ie  s ię  z a c z y n a  ich o s o b is ty  in te r e s . N a  
zja zd a ch , w ie c  c li, w y s t a w a c h  i u cz ta ch  m ó w i s ię  
co  in n eg o , z a p e w n ia  s ię  o b r a te r s tw ie  s ło w ia ń sk ie m ,  
p r z y k ła d y , z ż y c ia  c o d z ie n n e g o  p o k a zu ją , ż e  j e s t  ina  
czej. N a  Ś lą sk u  a u s try a c k im  n a jz a c ię tsz y m  w r o g ie m  
P o la k ó w , j e s t  C zech , a tu  s z y s tk ie  p a r ty e  p o li­
ty c z n e  łą c z ą  s ię  ra ze m , ohod zi o z a la n ie  P o la ­
kom  saćłla  za  sk ó rę .

X .

W śród drzew szpilkowych pierwszorzędna

KAWIARNIA Jf. BISANZA
w Krakowie, przy Ul. Dunajewskiego I, parter



Ar. 5 „NOWOŚCI ILLU3TBO W ANEa _____________________________ _ _ _ _  15

■ m iierć M e.ieh k a , a c z k o lw ie k  n ie  p r z y s z ła  u ie sp o -  
z iew a n ie , b u d z i jónna,k o b a w y , ż e  z \b is s y n ia  m o że  

s ę  ob ecn ie  s ta ć  n a  n o w o  te r e n e m  z a c ię ty c h  w a lk  w e ­
w n ę tr z n y c h  m ię d z y  sa m o d z ie ln y m i n a c z e ln ik a m i p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p r o w in c y i  i  p le m io n .

Proces Borowskiej.
Z a k o ń czen iem  p o s tę p o w a n ia  d o w o d o w e g o  w  p r o ­

c e s ie  p r z e c iw  B o r o w sk ie j  b y ły  o g lę d z in y  m ie jsc a  
t r a g e d y i,  t .  j .  m ieszk a n ia  ś .  p . L e w ic k ie g o  p r z y  u l.

Prof. dr. Leon Wachholz, lekarz-rzeezoznawca.

J a k  w ia d o m o , c e sa r z  M en elik  od  d ln ż sz e g o  cza su  
b y ł  c iężk o  c h o r y  P o  a ta k u  a p o p le k ty c z n y m  o d z y ­
sk a ł jed n a k  c z ę śc io w o  w ła d z ę  i p r z y to m n o ść  
u m y s łu  o t y l e ,  ż e  m ó g ł u d z ie la ć  o slu ch a ń ^ i za .m o -  
w a ć  s ię  sp r a w a m i p a ń s tw o w e m i. P r z e w id u ją c  b lisk i  
k o u ie c  s w e g o  ż y w o t a ,  u r e g u lo w a ł k w e s t y ę  n a s tę ­
p s t w a  tr o n u  p rz e z  u r o c z y s tą  k o r o n a c y ę  w n u k a  s w e g o ,  
1 3  le tn ie g o  k s ię c ia  L id y  J a s s u , a  z a ta rg o m  d y n a s t y ­
c zn y m  s ta r a ł  s ię  z a p o b ied z  p r z ez  m a łż e ń s tw o  n a s tę ­

p c y  tro n u  z  w n u czk ą  s w e g o  p r z ec iw n ik a  i p o p r z e ­
d n ika , c e sa rz a  Jana.

J a k  u ło ż ą  s ię  w  p r z y s z ło ś c i  s to s u n k i w  A b is s y -  
, n ii, n ie  w ia d o m o . T o jed n ak  j e s t  p e w n e m , ż e  d z i­

s ie j s z y  s w ó | b y t  i n ie z a le ż n o ść  z a w d z ię c z a  A b is s y -  
n ia  M e n e lik o w i, k tó r y , u m ia ł r o z p r a w ić  s ię  z  W ło ­
ch a m i, o d  k tó r y c h  g r o z iła  c e s a r s tw u  a b is sv ń sk ie m u  
o k u p a cy a , u m ia ł z r ó w n o w a ż y ć  w p ły w y  A n g li i  i F ra n -  
c y i,  d o p u szc za ją c  do u d zia łu  w  ż y c iu  n a n d lo w em  
i e k jn o m ic z n e m  A b is s y n ii  R z e s z ę  n iem ieck ą  i R o s y ę .

Tv r. 1 8 9 7  po o s ta te c z n e j  i z w y c ię sk ie j  r o z p r a ­
w ie  M en ełik a  z W ło c h a m i z y sk a ła  A b is sy n ia  z u p e łn ą  
n ie z a le ż n o ść  p o lity c z n ą  w . ś la d  za  k tó r ą  p o s z ło  sc e n  *  
tr a liz o w a n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  p r o w in c y i  w  s i ln e  i  je ­
d n o lite  p a ń s tw o .

świadek Jerzy Kotschek, koncepista policyi.

S ła w k o w s k ie j  1. 2 8 . ,  g d z ie  o b e c n ie  m ie ś c i s ię  kan-  
c e la r y a  a d w . dra K łę b k o w sk ie g o . O g lę d z in y  o d b y ły  
s ię  w  ś r o d ę  p rzed  p o łu d n iem  p r z y  u d z ia le  tr y b u n a łu ,  
s ę d z ió w  p r z y s ię g ły c h , p ro k u ra to ra , o b r o ń c y , s ę d z ie g o  
ś le d c z e g o , zn a w có w 7 le k a r z y  i z n a w c ó w  bron i, k ilk u  
ń w ia d k ó w  o ra z  p r z e d s ta w ic ie li  p ra sy .

B o r o w s k a  z  p o w o d u  z łe g o  s ta n u  z d r o w ia  b y ła  
n ie o b e cn a . P u b lic z n o ś ć  jed n ak , p r z ek o n a n a , iż  o sk a r ­
żo n ą  p r z y w io z ą  n a  m ie jsce , z g r o m a d z iła  s ię  t łu m n ie

Śmierć Menełika.
(Do illustracyi na str. 4).

D o  E u r o p y  n a d e sz ła  w ia d o m o ść , ż e  je s z c z e  2 3  
g r u d n ia  u . r. zm a rł M en elik , c e sa rz  A b is sy n ii .  
P r z e z  3  t y g o d n ie  m ia ła  c e s a r z o w a  u tr z y m y w a ć  
w  ta je m n ic y  w ia d o m o ść  o śm ie r c i w ła d c y  A b is s y  
n ii, a  w  d z ien n ik a ch  n ie m ie ck ich  n ie  b rak  p od ejrzeń , 
ż e  o n a  sa m a  b y ła  sp r a w c z y n ią  śm ie rc i M en ełika.

Doc. dr. Stanisław Jankowski, lekarz-rzeczoznawca

Zjazd ogrodniczy w Lodzi: Uczestnicy Zjazdu,
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Fot. Kuczyński i Gtirtler. 
BMruk“, ulubiony pies ś. p. Lewickiego,

Tłumy publiczności, zebrane w ulicy Sławkowskiej w czasie wizyi lokalnej.

N ie  b ę d z ie m y  w y l ic z a l i  d łu g ie g o  s z e r e g u  ty c h  k o m ity  g in e k o lo g , a n ie z w y k le  w ie lk a  p r a k ty k a  da ła
p ię k n y ch  fig u r , s tw o r z o n y c h  p r z e z  a r ty s tę  n a  sc e -  m u  m ilio n o w ą  fo r tu n ę .
n ie , d o ść  w sp o m n ie ć  p e łn e g o  u k ra iń sk ie j fa n ta z y i  i J a k  w z ię ty m  b y ł ś .  p . C z y ż e w ic z ,  ś w ia d c z y  fa k t ,
s z la c h e c k ie g o  a n im u szu  M a zep ę , ś l ic z n ą  p o s ta ć  G u - ż e  do p a c y e n te k  je g o  n a le ż a ła  a r c y k s ię ż n a  B la n k a ,
c ia  w  „ ś lu b a c h  p a n ie ń sk ic h 14 i n ie p o sp o litą  k r e a c y ę  ż o n a  a r c y k s ię c ia  L e o p o ld a  S a lw a to r a , d o  k tó r e j w z y -
M a ciu s ia  w  „ Z a cza ro w a n era  k o le “ R y d la , w  k tó r e j  w a n o  g o  d o  o s ta tn ic h  c z a só w .

w  u l. S ła w k o w s k ie j ,  ta k  ż e  p o lic y a  z tru d em  ty lk o  
m o g ła  u tr z y m a ć  p o rzą d ek  i  za p o b ie d z  p r z e r w ie  w  ko- 
m m iik a cy i.

O g lęd z in a m i k ie r o w a ł p r z e w o d n ic z ą c y  r o z p r a w y ,  
n ad rad ca  B ło n a r o w ic z , a  p u n k tem  k u lm in a cy jn y m

Jubileusz artysty.
A r t y s t a  te a tr u  „ R o z m a ito ś c i11, p e łe n  o g n ia  i z a ­

p a łu  m ło d z ie ń c z e g o , tw ó r c a  n ie z lic z o n e g o  s z e r e g u  
ró l l ir y c z n y c h , k o n ie d y o w y c h  i b o h a ter sk ic h , T eo

p r z y p o m n i s ię  p u b lic z n o śc i w a r s z a w s k ie j  n a  benefi-  
s ie . G ałą s y m p a ty ę  b y w a lc ó w  te a tr a ln y c h  m a m ło d y  
ju b ila t  p o  s w e j  s tr o n ie .

Zgon zasłużonego lekarza.
W  p o n ie d z ia łe k  d. 2 4  b. m . zm a rł w e  L w o w ie  

jed en  z p ie r w s z y c h  g in e k o lo g ó w  p o lsk ic h , dr. A d a m  
C z y ż e w ic z  w  6 9  ro k u  ż y c ia . S c h o d z i z  n im  do g r o b n  
p ie r w sz o r z ę d u y  lek a rz  o s ła w ie  e u r o p e jsk ie j , je d e n

Fragm ent z sali sądów-j: trybunał z protokolantem.

Woźny sądowy Sowa.

z p ie r w sz y c h  o b y w a te l i  k ra ju , d e m o k r a ta  z  p r z e k o ­
n a ń , o n g iś  p o s e ł  do se jm u  i  z a s łu ż o n y  w ic e p r e z y  ­
d e n t  m ia sta  L w o w a .

Ś . p . A d a m  C z y ż e w ic z  u ro d z ił s ię  w  T a r n o w ie ,  
g d z ie  t e ż  u k o ń c z y ł m ie js c o w e  g im n a z y u m . P o  s tu -  
d y a c łi u n iw e r s y te c k ic h  n a  u n iw e r s y te c ie  w ie d e ń sk im  
i J a g ie llo ń sk im , i o d b y c iu  p r a k ty k i u  prof. D ie t la  
i M a d u ro w icza  p r z e n ió s ł s ię  ś . p . Ir C z y ż e w ic z  do  
L w o w a , g d z ie  w k r ó tc e  z d o b y ł so b ie  s ła w ę  jako

b y ły  p r ó b y  s t r z a łó w  z b r a u n in g a  ora z  o r ze cz en ie  
z n a w c ó w  bron i.

P o  o r ze cz en ia ch  z n a w c ó w  le k a r z y  n a s tą p i za m ­
k n ięc ie  p o s tę p o w a n ia  d o w o d o w e g o  a  p o te m  u s t a le ­
n ie  p y ta ń  i w y w o d y  s tr o n  o ra z  w e r d y k t  sę d z ió w  
p r z y s ię g ły c h .  W y r o k  sp o d z ie w a n y  w  s o b o tę , o  i le  
n ie  n a stą p i o d r o c ze n ie  r o z p r a w y , k tó r e g o  d o m a g a  
s ię  B o r o w sk a , t łó m a c z ą c  s ię  c ię żk ą  ch o rob ą .

d o r  R o la n d , ś w ię c i  ju b ile u sz  2 5 - le tm e j  k a r y e r y  s c e ­
n iczn ej.

J u ż  5  la t ! . . .  A  ta k  t o  n ie d a w n o , zd a  s ię , jak  
w y s t ą p i ł  w  1 8 8 5  r. n a  sc e n ie  k r a k o w sk ie j .

I  o n  p o le c ia ł w  te n  o g ie ń  a r t y s t y c z n y ,  k tó r y  
n ie c i ł  w  K r a k o w ie  S ta n is ła w  K o źm ia n  —  i o n  w y r ­
w a ł  s ię  z  ro d z in n ej W a r s z a w y  i p o b ie g ł  w  te n  ś w ia t  
z a c z a r o w a n y  k u lis  i k in k ie tó w .

Z a ją ł o d ra zu  w y b itn e  s ta n o w isk o  n a  sc e n ie , na  
k tó r ą  w n ió s ł  ta le n t ,  e u tu z y a z m  s z c z e r y , p ra cę  i 
w ia r ę  w  id e a ł sz tu k i.

S z y b k o  o g a r n ia ł c a ły  z a k r e s  p o s ta c i  m ło d z ie ń ­
c z y c h , k tó r e  o ż y w ia ł  m ło d ą , g o r ą c ą  k r w ią  s w o ją  i 
b u jn y m  te m p er a m e n te m .
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W  o s ta tn ic h  la ta c h  z a r z u c ił  ś , p . A fla m  C zy żo -  
w ic z  p r a k ty k ę  le k a r s k ą  i za ją ł s ię  za rzą d em  s w y c h  
dób r. D o  k o ń ca  jed n a k  z a jm o w a ł s ię  g o r liw ie  z a ­
k ła d em  p o ło ż n ic z y m , k tó r e g o  b y ł  p r y m a r y u sz e m  
i s z k o łą  p o ło ż n ic z ą .

o m ie r ć  n a s tą p iła  z  p o w o d u  p o w tó r n e g o  a tak u  
a p o p lc k ty c z n e g o .

Jub ileusz a r t y s t y :  Teodor Roland.

%  p. A d a m  C z y ż e w ic z  o s ie r o c ił  d w u  s y n ó w ,  
-\d a m a , z n a n e g o  r ó w n ie ż  le k a r z a  g in e k o lo g a  i a s y ­

s t e n t a  za k ła d u  p o ło ż n ic z e g o  i  J a n a , a g r o n o m a  oraz  
c ó rk ę . p . W a n d ę  R o iń sk ą .

U r o c z y s ta  e k sp o r ta c y a  z w ło k  o d b y ła  s ię  w e  L w o ­
w ie  w e  śr o d ę  d. 2(>. b. m , na d w o r z e c  g łó w n y ,  
sk ą d  p r z e w ie z io n e  z o s t a ły  do T a r n o w a , g d z ie  z n a j­
d u je  s ię  g r o b o w ie c  ro d z in n y .

C z eść  je g o  p a m ięc i!

D u H iś ls ie  M i e j  Kasy chorych.
J ed n ą  z n a jp o ż y te c z n ie js z y c h  in s t y t u c y i  s p o łe ­

c zn y ch , ja k ie  p o w o ła n o  w  o s ta tn ic h  c za sa ch  clo ż y ­
c ia , i e s t  m s t y t u c y a  K a s  c h o r \  eh , p r z e z n a c z o n y c h  d la  
lu d n o śc i n ie z a m o ż n e j; K a s y  c h o r y c h , b ąd ź  z a w o d o w e ,  
bąd ź o g ó ln e , d o s ta r c z a ją  w  r a z ie  c h o r o b y  s w }  m  

c z ło n k o m , o b o w ią z a n y m  do n ie w y s o k ic h  o- 
p ła t , p o m o c y  le k a r s k ie j , ś r o d k ó w  le c z n i-  
i z j c h .  o ra z  z a s i łk ó w  p ie n ię ż n y c h  n a  c z a s  
c h o r o b y  i  n ie z d o ln o śc i do p r a c y .

W ia d o m o , ja k ą  k lę sk ą  j e s t  c h o ro b a  d la  
k a ż d e g o  p r a c u ją c e g o , z w ła s z c z a  w  p r z e d ­
s ię b io r s tw a c h  p r y w a tn y c h . K a sy  c h o r y ch  
z a p o b ie g a ją  bodaj w  c z ę śc i  ty m  sm u tn y m  
sk u tk o m  s ła b o ś c i  i sp e łn ia ją  p r a w d z iw ie  d o ­
b r o c zy n n ą  ro lę .

J e d n ą  z  n a jd a w n ie jsz y c h  w  G a lic y i K a s  
c h o r y c h  je s t  m ie jsk a  K a sa  c h o r y c h  w e  
L w o w ie ,  i s tn ie ją c a  od la t  2 0 .  Z o k a z y i  
ju b ile u s z u  o d b y ła  s ię  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  
u r o c z y s to ś ć  w  s a l i  r a tu s z o w e j ,  p r z y  u -  
d z ia le  l ic z n e j  p u b lic z n o śc i.

m m m m m m
Głosy publiczne.

C y r k  E d i s o n .  A tr a k c y ą  p r o g r a m u  
c y r k u  E d is o n  w  K r a k o w ie  od  p ią tk u  dn ia  
2 8  bm . do c z w a r tk u  du ia  3  lu te g o  nr. bę  
d zie  o b ra z  p . t .  „ Z a  h o n o r  s i o s t r y u , z d ję ­
c ie  a r t y s t y c z n e  w  6  o b ra za ch , g r a n e  p r z ez  
p ie r w s z y  h a r t y s t ó w  o p e r y  k r ó le w sk ie j  w  
B e r lin ie  p . O tto n a  R e m b e  i p . F .  J u n k er-  
m ann a. R e s z ta  p r o g r a m u  sk ła d a ć  s ię  b ęd z ie  
p r z e w a ż n ie  z  o b r a z ó w  o t r e ś c i  p o u cza ją cej.

gl& SŚSK K K K
Odpowiedzi Redakcji.

Szan. P. T. Prenumeratorów, interpelujących nas co do 
rodzaju nowo utworzyć się mających wyrazów zawiadamiamy 
ponownie, iż muszą to być wyrazy czy sto  p o lsk ie  hez wzglę­
du na to, jaką są częścią mowy. Rzeczowniki, przymiotniki, 
i zaimki muszą b ić  w  p rzyp ad k u  p ierw szym  liczb y  po­
jed yn czej. czasowniki w bezokoliczniku Imiona własne są do- 
pusz żalne, n a z w isk a  osób w y k lu ezo n e , także nazwy ge­
ograficzne, o ile są obcego pochodzenia

Zwracamy także t wagę, iż każdemu ze zgłaszających się 
z osobna F. T Prenumeratorów, me jeste-my w sranie odpo- 
\vi* dzieć, czy rozwiązanie Jego ji-st dobre W swoim czasie 
ogłosimy dokładny spis wszystkich nadesłanych nam rozwiązań 
i pod i my termin losowania, które na ogólne żądanie m siało 
być nieco przesunięte, aby umożliwić wzięcie udziału osobom

z Królestwa Polskiego i głębokiej Rosyi, których rozwiązania 
teraz dopiero zaczynają napływać

Wszystkie blędv, reklamowane przez P. T. Prenumeratorów, 
sprostowaliśmy wedmg życzenia.

W P  Z. P isarski Raygród: Odpowiada w-arunkom.
W P  Z. Kamińska Odessa: Uwaga nasza, ze czasowniki 

mogą być dopuszczalne do k o n kui su, była odpowiedzią na za- 
petame jednego z P. T. P lenum -ratnrO w , czy można używać 
czasowników’. Warunków k o ’ kursu to  nie zmienia, zaz.nacz.v- 
liśmy bowiem  wyraźn ie , że muszą one by£[ w bezokoliczniku.

Zgon z n a k o m ite g o  le k a r z a :  Ś. p. dr. Adam Czyżewicz.

który jak WPani sama zauważyła w swem piśm e, kończy się 
na Ć a ta ie)' litery w wyrazie Słowacki niema wcale

WP. i  Baranice:, K a łn ss: Dalszą se r ,ę  wyrazów można 
nadesłać do 15 łuiego włącznie.

Z półek księgarskich.
N o w a  K s i ą ż k a  K u c h a r s k a !  P r z e d  k ilk u  

ty g o d n ia m i p o ja w iła  s ię  n a  p ó łk a ch  k s ię g a r sk ic h  
k s ią ż k a  p. M a ry i O ch o ro w icz-M o L a to w ej p o d  ty tu -

Dwudzlestoleele lwowskiej Kasy ehoryeh: Uczestnicy uroczystości jubileuszowej.
Fot. M. Miinz, Lwów,
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łe m  „ U u iw e r sa ln a  k s ią ż k a  k u ch a rsk a "  (n a k ła d em  k s ię ­
g a r n i H . A lte n b e r g a  w e  L w o w ie ) .  K s ią ż k a  ta , z u- 
w a g i  n a  je j  p r a k ty c z n ą  d o n io s ło ść , z a s łu g u je  n a  to ,  
b y  o je j  p o ja w ie n iu  s ię  z a w ia d o m ić  n a s z e  p a n ie  g o ­
sp o d y n ie . Z  t r e ś c i  k s ią ż k i p o d n ie ść  n a le ż y  to ,  co  
sa m a  a u to rk a  ja k o  p r o g r a m  s w e j  p r a c y  w  s ło w ie  
w s tę p n e m  z a m ie sz c z a . A u to r k a  p o d a je  s tr e s z c z e n ie  
h is t o r y i  s z tu k i k u ch a rsk ie j od  n a jd a w n ie jsz y c h  aż  
d o  n a s z y c h  c z a s ó w , da lej ta k  m a ło  d o tą d  u w z g lę ­
d n ia n e  p r z y  p r o w a d z e n iu  k u ch u i w ia d o m o śc i d y e te -  
ty c z n e , s p e c y a ln e  d y e t y  w  r ó ż n y c h  ch r o n icz n y c h  
c ie rp ien ia c h , z a le ca n e  p rzez  zn a n e  p o w a g i lek a r sk ie ,  
ta b lic e  sk ła d u  c h e m ic z n e g o  n a jw a ż n ie jsz y c h  a r ty k u ­
łó w  ż y w n o śc i ,  a w r e s z c ie  o p r ó c z  l ic z n y  h  p r z ep i­

sowa książka kuebarska: Ochoro wiczo wa-Monatowa.

s ó w  p o tr a w  c z y s to  p o lsk ic h  ja k  i m ię d z y n a r o d o w y c h ,  
o k o ło  5 U 0  p r z e p is ó w  p o tr a w  s p e c j a ln ie  d la  k u ch n i  
ja r sk ie j . A u to r k a  s ta r a ła  s ię  w e d łu g  jej w ła s n y c h  
s łó w  o b zn a jo m ić  m ło d e  n ie d o św ia d c z o n e  je sz c z e  g o ­
s p o s ie ,  lak  s ię  m a ją  za b ra ć  do g o s p o d a r s tw a  k u ­
c h e n n e g o , p o c z ą w s z y  od u r z ą d z en ia  k u ch n i, sp iż a r n i,  
d y s p o z y c j i  n a jta ń szy  ch  c o d z ie n n y c h  o b ia d ó w , a  sk o ń ­
c z y w s z y  na w ie lk ic h , w y s t a w n y c h  p rzy jęc ia ch .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  a u to r k a  p ro g ra m  n a jz u p e ł­
n iej w y k o n a ła  w  sz c z e g ó ła c h , p o m ie sz cz o n y ! h  n a  
7 4 3  s tr o n a c h  d ru k u . P r z y te m  k s ią ż k a  z a o p a tr zo n a  
j e s t  w  c a ły  s z e r e g  d o sk o n a ły c h  i l lu s tr a c y i ,  n iera z  
w p r o s t  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y c h .

K s ią ż k ę  t ę  t y lk o  g o r ą c o  p o le c ić  m o ż em y .

Rozwiązanie zagadek z Nr 3.
r  fbobr& rozwiązania nadesłali P /j: H. A. Kruneckt Warsza­

wa. T. NiSił-1 Zakopane, J. Łnuiińtki Rzeszów, M. G yzietkai 
Przemyśl, S. Grocholski Krosno, O Górkowa Chyrów, W. Os­
sowski Warszawa, A. Biliński Tarnopol, S. Kari-zmarski Kra­

ków, S. Krzyżanowski Kraków, M. Piaiiecka Kraków, P. Ge- 
bhardt Kraków, H Maciejowska Warszawa, S Bukowski Kra­
ków, Z. Góierka Krouno, M. Oaibińska Strzyżów. K P is  Kra­
ków, M. Pięl:o4 Brody, W. Gliwa Kraków, W. Kowalski San­
domierz, K. Radzimiński Sokal, B. Laskowacki Sanok, W Os- 
trow-ki Sandomierz. K. Lincenbaum Ozerniowce, J. Ense-lberg 
Rzeszów, M. Wang Przemrśl, J. Nowacki Pr^emwśl, L. Mro- 
zicki Zakopane, J. Bier Wadowice, M. Latoszy ska Kraków, 
R Szymański Łódź, A. Balicki Kraków, S Singer Stanisławów,
B. Grołowski Kraków, S Liebermann Rzes/ów. .1. Lemański 
Warszawa. M. KrysakO“ S'-i Rzeszów, J  Kapdska Kołomyja, 
W. Zachara Łódź. K. Aaat Warszawa, K. Samlirki Mińsk, W. 
Rybak Rzeszów, J. Jahoda Cieszyn, J  Kazimierczuk Jaworzno, 
K. Rad >szewski Żywiec, M. Krawecka Rzeszów, H l.isknwa- 
cki Podgórze, M. Siraszewska Warszawy, S. Rose banm R a ­
szów, Z. Obortyńssi Lwów, W. Mazaraki Radom, S. Lewiński 
Krosno, L. Wąsowicz Lwów, G. Grabowski Radom, Z Oszacki 
Zakopane, W Hmmann Lwów, J. Droździkowski Lublin, M. 
Kretowirz Rohatyn, W. Aleksandrowicz Kr sno. J. Pirk War­
szawa, J. Schmidt Sta lsławów, W. K^binowicz Kobumja, M, 
Wyka Sanok, W. Lasocka Sambor, K. Kr/yżanowski Kraków, 
S Kaczkowski Podgórze, M. ChoVwicz Kraków, M Z; biesze- 
wska Kraków7. M 1 inowśki Kraków, J. Arzt Warsz<wa, ,T. 
Czarkowski Uhnów. K Luniszewska Kotomj ja, Z Czekański 
Olszanica, S. Karwowski Kraków, L Kamicki Rzes/ów, M Za- 
tors a Nowy Sącz, M. Swirski Sindumierz, M. S Iberstoin Wa­
dowice.

Ł a m ig łów k a  lite r a e k a :

Z adanie do p r z e s ta w ie n ia : Kto nie ma chęci, wic, jak 
wykręci.

S z a r a d a : Safo.
Ł a m ig łó w k a :

Par

Rea

eony

Zara

bej

iwa

ter

Eris

Rej

Jak

aqnilo

Nnma

Igor

Zan

L o g o g r y f g e o g r a f ic z n y :

W

E 0 n

P a d w a

A r g 0 w i a

D a c h s t e i n

I r p e ń

A t t r a k c y a

R 0 d u s

R e n n i 0 n

J e z i 0 r 0

G n a J s

W i g r y
A I c a z a V

T e r e k

B y k

Lekarz mego honoru. 
Od;udki i poeta.
Potop.
Emil, czyli o wychowaniu. 
Dziadunio.
Eymont.
'Ti. chi abia de Bragellonie. 
Elektra.
Grób Asramemnona.
Ab arbę coudita libri.

L o g o g ry f:

m u ł

S i k I a w a

K a i r 0

u ż

s

r d z e ń

M 0 s t y
ł

d z i 0 b a k

n a w 6 z

j a k

S z P i e b e r

K a 1 k u t a

n a j iii i I s z

Nagrodę przez losowanie otrzymał W . R abinow iez Ko­
łom yja . Upiaszamy o nadesłanie 35 bal. ua koszta poleconej 
i i zesytki.

Kącik humorystyczny.
Z podróży do Włoch.

O b c y :  W y  W ło s i  m u s ic ie  b y ć  p r z e c ie ż  w ie lk im i  
ła jd ak am i i  o sz u s ta m i, g d y ż  w  ża d n y m  k ra ju  n a  
ś w ie c ie  n ie  b ad ają  ta k  d o k ła d n ie , c z y  p ie n ią d z e , k tó ­
r e  s ię  w y d a je , m e  są  fa łs z o w a n e !

W io c h :  T ak  j e s t !  A le  bo t e ż  w  ż a d n y m  k ra ju  
n ie  p r z e b y w a  t y lu  o b c o k r a jo w c ó w , co  u  n a s!

Na Węgrzech.
W  c z a s ie  p r z y ję c ia  w  jed u y m  z a r y s to k r a ty ­

c z n y c h  d o m ó w  w  B u d a p e sz c ie , z a u w a ż o n o  ja k ie g o ś  
je g o m o śc ia , k tó r y  m ia l o g r o m n ie , jak  to  p o w ia d a ją , 
„ rzad ką"  nn nę.

K to  to  m o ż e  b y ć ?  —  p y t a  jed en  z  d y p lo ­
m a tó w  s w e g o  są s ia d a .

—  T o  b ęd z ie  p r a w d o p o d o b n ie  n o w y  h o m o  re -  
y i t i s ..

—  A  poczetn  to  p o z n a łe ś  ?
—  P o  je g o  z a k ło p o ta n e j m in ie  !

Magazyn Henryka Schwarza
KRAKÓW, GRODZKA 13

Płaszcze gumo we. * Rękawiczki,
RuJjle przy zakupio po Kor. 2 56-

W achlarze.
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if f ia Z M ■OK - B K

ulica Sławkowska l. 3. —  M  Saski —  Intelu Sli. 
Magazyn galanteryjny. 
SMad b ielizny , kapeluszy, 

obuwia i przyborów do 
podróż".

  »» iinniiiWiiiim t "T" ifT T ii i numr n m~~ »».-Nm-<rrę;2aET*i

w  tutkach 
cygar etowych  

pod nazwą:

poleca znana ze suzych uiyrsblw
Fabryka

Rudolfa Herłiczki
W  K R A K O W IE .

;

i?

Ś w i a t  o p a n o w a ł y !
d w i e  n i e r o z ł ą c z o n e  r z e c z y

Piękność kobieca i L it ic lin  tłitsip puder
najlepszy nąjmeszkodliwszy pnder na twarz, czyni płeć] 
delikatną, różową, młodocianą; niemożna zauważyć, 

że sii; jest pudrowaną.
T a k ą  s a m ą  s ł a w ę  m a j ą  r ó w n i e ż :

lniphnnv& P u d e r  H e r m e lin  M 3 — i 1*50 
L li I b IIIIUI U P u d e r  i i a p a s i a  M 4 -

Żądać zawsze: J P i t c lm  L t i c l i n c r a .
Do nabycia tylko w zamkniętych puszkach 
we wszystkich perfumeryach i w fabryce:

I  3'oirhlinr Dostawca królewskicli teatrów 
£l. Aulullllul, Berlin, S. W . Schiiizenstrasse 31.

W ystawa światowa Medyolan 1 90 (1. Grand Prix.

widzimy po jaw ia-^  
jące się jakieś no­

we specyfiki na skó rę ; są to prav 
wie zanśze lichoty. Jedynie krem 
Simon (Crćine Simon de Paris) 
nadaje cerze naturalną świeżość 
i piękność. Dostać go można od 
40 lat na całym świecie, jakby na 

złość naśladownictwom.

PUDER RYŻOWY i MYDŁO SIMON
. uzupełniają skutek hygicniczny kremu.

Księgarnia D. E. Friedleina
Kraków, Rynek 17

: POLECA::

ZYGM. NIEDŹWIECKI

CZARNA PANTERA
Cena koi*. 3*20.

ZYGM. NIEDŹWIECKI

B O A  DUS ICIEL
Cena kor. 3*20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
■■is

Zapałki niepotrzebne!
Jedno naciśnięcie i ogień
zapomocą oryginaln. perfekt

Imperatora,
Nie poró­
wnywać 

z lichemi 
uaśhulow 
nictwami 
zapalnik  
kieszon­

kowy 
rów 110- 
c z e ś l l j ^ J  

kieszonkowa lampa, bardzo 
ładnie niklów., nadzwyczaj 
eleg i praktyczna. Sposób 
użycia bardzo pojedynczy je ­
dną ręką. Nigdy me zawodzi, 
użytek długoletni. Dokładny' 
opis przy każdej przesyłce. 
Cena 1 szt. K e jfijsz t. K §4 
6 szt. K B i l  2 szt K 25,1 
Tensnm eleg. posrebrzany 
i rytowany lab srebro chiń­
skie za szt. K 4’50 franko do 
każdej stacyi pocztowej. Re­
zerw ow e kamyki zapalne 
35 li. z ’ sztukę, 6 'szt. K 2. 
12 szt. K 3. Podobne aparaty 
lecz nie oryginalny perfekt 
imperator, tylko K 2 za szl . 

fi szt. fc 11, 12 szt. K 19. j 
Wysyłka za po]n'zedniem na- 
deslitmejn należytośei lub za 

zaliczką (35 bal. więcej). 
.1. H. Rabinowśr*

W i e n  VII, L i n d e n g a s s e  2  K Z,

Franciszek Niewczyk
L w ó w , C h o r ą ż c z y z n a  1. 7

Pierwsza 
krajowa 
fabryka in­
strumentów 
smyczków. I 
i dętych. 
Odznaczona 1 

na wystawać]) 
światowych , 

najw yższem i nagrodam i.
Poleca swoje wyroby po naj- 
niższ. ceuach. Cenniki franco.

Sk arbem
prawdziwym dla cierpią­
cych na następstwa błę­
dów młodośckjest słynne 

dzieło ilustrowane 
D r a  R e ta u ’a

Ochrona własna
Nowe wydanie polskie 

C enił, 2  K o r .  
Niechaj czyta je każdy 
doznający na sobie sku­

tków takich nałogów. 
Do nabycia przez V er- 

lags-Ńlagozin Leipzig 
Nemuarkt 21 (w Lipsku, 

w Saksonii), jakoteż 
przez każdą księgarnię.

„OLLA“
udowodniona hygienl- 
czna najlepsza spe- 
c y a l n o ś c  c u m o ­

w a .  2-łptnia 
! gwaranc. Wszę­

dzie do nabycia’ 
Cennik darmo 

z fabryki pumy 
“O L L A “

W iedeń 1156, 
P ra te rs tra s e  

No. 57J

u w sile wieku, z ukończoną szkołą rolni-
----------------- II czą samoistny buchalter i korespondent
piszący biegle na maszynie, pragnie zmienić posadę w cha­
rakterze kontrolom, kasjera, korespondenta polsko-niemie­
ckiego, lub rachmistrza w administracji większych dóbr 
albo w przedsiębiorstwie fabryeznem: — Zgłoszenia ..Kon­

troler, Kraków, fach poczt. 77 u.

11 kilogram  szarego, dartego K 2-—. nawpńj b ia­
łego K 2’80, białego K 4- , białego puchowego 
p rim a K G-—, p ie rza  dartego w najlepszej ja ­
kości K~«S-—, puchu szarego K 6*—, białego 
K 10'—, puełm brzusznego K 12-—, od 5  kilogr. 

w ysyłka franku.

| W W E  1 > I 7 E R ^ Y Y Y
z griibonioiancgo, czerwonego, hiebioskiego, żółtego lub białego 
iiiint.ii (Nanki"g) jedna p ierzyna, wielkości 180—110 cm. z dwoma 
poduszkami wiclk. 80—58 cm., dostatecznie wypchane now.mi, sza­
re  m. ezyszczonem , jędrnem  i trw ałem  pierzem  K 10*— pólpuciiem 
K 20- , puchem K 24* sam a p ierzyna  K 12, 14, 16, poduszka K
.4, 8-50, 4, p ierzyny o wiełk. 180 -140 cm. K 15, 18, 20, poduszk5
00—70 luli 80—8(i ciii. K 4'50. 5 '—, 5\5r». Podściólki z g rad łu  180 -11' ( ’ 
cm. K 1.4, 15 wysyła za  zaliczką, w bezpbitnem  opakow. od K 10 

f run ko B e r g e r ,  D eschenitz Nr. 701 (hiilimerwuld .
Cenniki na  m -tcrace , koce, okrycia  i inne a rtyku ły  na  pościel 
darm o i oplatnic. Towar niepodobający sio zam ieniam  lub zw ra ­

cam pieniądze.

S s

[W M y s tk ic h  w 'h a n d lu  zn a ch o d z ęcy c h  6ię lec zn iczy c h  m y d e ł]  
a m lek a  l i l i o w e g o  

w y tw a rz a  d e llk a ln ą . m ięk k ą sk ó rę  i c z y s lę  p i e t  b e z  piegów . 
R o c z n a  s p rz e d a ż  n a  m ilio n y  sz tu k  ’ C odzień  p ism a  u z n a n ia !
2 n a g ro d y  p ań stw o w e i 10 z ło ty c h  i s r e b rn y c h  m ed a li! 

U w a ża ć  d o k ła d n ie  n a  naz w ę  i z n a k  o c h r o n n y :  S te c k e n p f e r d !lDon»b.po60hłil. w aptekach. akfipacb aplcemych. porfumnr- = i ~<inn<nvrbbaDC)»ch. |

Bazar krajowy 
poleca Kilimy,

w Krakowie, Rynek główny 20 (róg Brackiej)
serdaki futrzane, koce i derki na konie.

Obiady= i M  M’H IM
W K ra k o w ie , ps*zy ul. Szpdaliyęj 1L. lit Zborny punkt dla przejezdnych.

Codzień Koncert 
orkiestry salonowej.

** *

p o le c a  Bluzy, Halki, Żaboty, Ryszki, Rękaw iczki, Poń­
czochy, W achlarze, Szale, W stążk i, Koronki, Aplikacye,
Stroiki, Perfum erye. N ajnow sze p rzy b ran ia  do sukien

o r a z  p r z y b o r y  d o  H z z c i a  d o m o w e g o .

W  niedziele i św ię ta  sklep zam knięty. . KRAKÓW, RYNEK L. A-B obok głów nej trafiki
a karnawał! I m  i im
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MAGAZYN KONFEKCYl DAMSKIEJ! 
Leona Grabowskiego

poleca bogaty wybór okryć damskich i kostyumów bluzek
strojnych \ angielskich, boa strusich i rękawiczek 

Sprzedaż m ateryaiów  na metry. W Ł A S N A  P R A C O W N I A .

MAURYCY LEBLAMC.

Tajemnicze przygody Arseniusza Łupina.
2 1  (Ciąg dalszy).

P o to m  w y s z e d ł  n a  r ó w n in ę  i sk ie r o w a ł s ię  ku  
p r z y lą d k o w i A n t ife r .  S z e d ł sp o k o jn ie  i lek k o , ta k  
p e łe n  r a d o śc i, iż  za p o m n ia ł n a w e t  o Ł u p in ie , o t a ­
je m n icy  I g ły  w y d r ą ż o n e j , o H o lm o s ie , c a ły  p r z e ję ty  
b y ł  p o d z iw ia n ie m  ty lk o  b łę k itn e g o  n ieb a  i sz m a ra  
g d o w e g o  m o rza , lśn ią c e g o  w  p r o m ien ia c h  s ło ń ca . 
P o  d ro d ze  z a in tr y g o w a ły  g o  r e s z tk i  k a m ie n n e g o  
m u ru , k tó r e  u zn a ł za  p o z o s ta ło ś c i  s ta r o ż y tn e g o  r z y m ­
s k ie g o  o b o zu . P o te m  n a p o tk a ł c o ś  w  r o d z a iu  m a łe ­
g o  za m k u , z b u d o w a n e g o  n a  p o d o b ie ń s tw o  d a w n e g o  
fo r tu  z  p o p ęk a n em i w ie ż y c z k a m i i w y s o k ie m i g o t y -  
ck iem i o k n am i; s t a ł  o n  n a  g ó r z y s ty m , s k a lis ty m ,  
p r a w ie  o d c ię ty m  od  b r z e g u  p r z y lą d k u . W s t ę p u  do 
n ie g o  b r o n iły  k r a ty  n a je ż o n e  o s tr y m i g w o ź d z ia m i.

N ie  b ez  p e w n e g o  tr u d u  u d a ło  s ię  B e a u tr e le to w i  
d o s ta ć  do n ie g o . P o n a d  w ie lk ą , s p ic z a s to  z a k o ń c z o ­
n ą  bram  ą ^ z a  m k n ie  tą  n a  s t a r y  z a r d z e w ia ły  za m ek , 
w id n ia ł n a p is :  F o r t  d e  T r e f o s s e .  N ie  p rób u jąc  
w e j ś ć  do śr o d k a , sk r ę c ił  n a  p r a w o  i s p u ś c iw s z y  s ię  
p o  m a łe j  p o c h y ło śc i ,  w s z e d ł  n a  ś c ie ż k ę , p r o w a d zą c ą  
do n ie w ie lk ie j  g r o t y  n a  sa m y m  sk ra )u  sk a ły , ś c i a ­
n y  jej p o k r y te  b y ły  c a łą  m a są  r ó ż n y c h  n a p isó w .  
Z jed n ej s t r o n y  w y k u t y  b y ł  p r a w ie  k w a d r a to w y  
o tw ó r , p r z e z  k tó r y  w id a ć  b y ło  w  o d le g ło ś c i  t r z y ­
d z ie s tu  do c z e r d z ie s tu  m e tr ó w  fo r t  T r e fo s se .

B e a u tr e le t  r z u c ił  n a  z ie m ię  sw ó j  w ę z e łe k  i s ia d ł.  
D z ie ń  te n  b y ł d la  n ie g o  d o ść  c ię żk i i m ę c z ą c y , u- 
sn ą ł w ię c  w  je d n e j c h w il i.  O b u d ził g o  ś w ie ż y  p o ­
w ie w  w ia tr u , ja k i  w d a r ł s ię  do g r o t y  p r z ez  o tw ó r .  
P r z e z  k ilk a  m in u t p o z o s ta ł  n ie ru ch o m y  i ja k b y  n ie ­
p r z y to m n y , z  b łęd n ie  b ie g a ją c e m i d o k o ła  o cza m i. 
S ta r a ł  s ię  o p r z y to m n ie ć , o p a n o w a ć  s w ą  o c ię ż a łą  j e ­
s z c z e  m .yśl. P r z e c ią g n ą ł s ię  i ju ż  c h c ia ł p o w s ta ć ,  
g d y  n araz  d o zn a ł w r a ż e n ia , ż e  o c z y  je g o  u tk w io n e  
n a  jeden  p u n k t, p a tr z ą  ua c o ś .. .  W s t r z ą s n ą ł  n im  
d reszcz . R ę ce  j e g o  z a c is n ę ły  s ię  i p o c z u ł, jak  k ro p le  
p o tu  w y s tę p u ją  m u  na czo ło .

—  N ie .. .  m e ...  —  s z e p ta ł  —  to  s e n , z łu d z e n ie .. .  
C z y żb y  m o ż liw e ?

N a g le  u k lą k ł i n a c h y li ł  s ię  D w ie  w ie lk ie  l it e r y ,  
k ażd a  d łu g o śc i  s to p y ,  w y c io s a n e  b y ły  w  g r a n ic ie  
p o d ło g i. W y c io s a n e  n ie u m ie ję tn ą  ręk ą , le c z  w y r a ź n e ,  
z z a ta r te m i p r z ez  c z a s  k ą ta m i, p r z e d s ta w ia ły  d u że

O  i F !  cu d  p r a w d z iw y !  L i t e r y  z a zn a cz o n e  w ła ­
ś n ie  w  d o k u m en c ie ! N ie  p o tr z e b o w a ł n a w e t  sp ra  
w d z a e  ich , ta k  ż y w o  m ia ł w  p a m ięci t ę  c z w a r tą  l i ­
n ię  l i t e r  i z n a k ó w ! Z n a ł je  z o b r z e !  B y ły  o n e  jak b y  
w y r y f e  w  je g o  źre n ica c h , w t ło c z o n e  n a  z a w s z e  w  j e ­
g o  m ó z g . P o d n ió s ł  s ię , p r z e s z e d ł p r z ez  ś c ie ż k ę , m i­
n ą ł d a w n y  fo r t  i s k ie r o w a ł s ię  s z y b k o  do ja k ie g o ś  
w ie śn ia k a , k tó r y  p iln o w a ł tr z o d y  o w ie c  k a r m ią cy c h  
s ię  na p o c h y ło śc ia c h  w z g ó r z a .

—  T a  g r o ta  tam  n a  d o le ... t a  g r o ta .. .
W a r g i je g o  d r ż a ły ;  sz u k a ł w  m y ś l i  s łó w ,  k tó ­

r y c h  n ie  m ó g ł jed n a k  z n a le ść , b y  w y r a z ić  s w e  z a ­
p y ta n ie .

W ie ś n ia k  p r z y g lą d a ł  m u s ię  z e  z d u m ien iem . I z y ­
d o r  z d o ła ł  w r e s z c ie  s fo r m u ło w a ć  z d a n ie :

—  T a  g r o ta .. .  k tó r a  j e s t  ta m ...  n a  p r a w o  od  
f o r tu .. .  m a  ja k ą  n a z w ę ? .. .

—  N  itu r a ln ie .. .  W s z y s c y  z E t r e t a t  n a z y w a ją  ją  
P a n ie ń sk ą  (d e s  D e m o is e l le s ) ,

—  C o ? ... c o ? ...  J a k  m ó w ic ie ?
—  N o  ta k ...  p ok ój p a n ień sk i...

B e a u tr e le to w i  c z ło w ie k  te n  p r z e d s ta w ił  s ię  ua
c h w ilę ,  ja k o  u o s o b ie n ie  ta je m n ic y ;  c h c ia ł r z u c ić  s ię

s ię  n a  n ie g o , b y  w y r w a ć  m u  z w n ę tr z a  ca łą  p r a ­
w d ę ... .  D e m o is e l le s !  B y ło  to  jedno  z  d w ó c g  s łó w  
o d c z y ta n y c h  w  d o k u m en c ie !

j a k iś  s z a ł  r a d o śc i o g a r n ą ł B e a u tr e le ta . R o zu m ia ł  
ju ż  te r a z  w s z y s t k o ,  p o jm o w a ł is to tn ą  t r e ś ć  d o k u ­
m e n tu . D e m o is e l le s .. .  E tr e ta t . . .

—  T o  w ła ś n ie . . .  —  z a s ta n a w ia ł  s ię  —  n ie  m o ­
że  b y ć  n ic  in n e g o , t y lk o  t o .. .  D la c z e g ó ż  n ie  o d g a ­
d łem  te g o  w c z e ś n ie j?

Z w r ó c ił  s ię  po c ich u  do w ie śn ia k a :
—  D o b r z e ...  m o ż e c ie  iś ć .. .  d z ięk u ję ...
Z d z iw io n y  w ie śn ia k  g w iz d n ą ł  na p sa  i o d d a­

l i ł  s ię .
B e a u tr e le t  z a w r ó c ił  do fo r tu . M ija ł g o  ju ż  p r a ­

w ie , g d y  n a ra z  p r z y p a d ł k u  z iem i i w c isn ą ł  s ię  p od  
m ur. Z a ła m u ją c  r ę c e , m y ś la ł:

—  C zy  ja z w a r y o w a łe m ?  A  g d y b y  on m n ie  z e  
b a c z y ł?  A  g d y b y  je g o  w s p ó ln ic y  m n ie  z o b a c z y l i?  
O d g o d z in y  k ręcę  s ię  tu ta j . . ,

N ie  r u sz a ł s ię . S ło ń c e  ju ż  z a sz ło . Z w o ln a  z a p a ­
d a ł w ie c z ó r , p o k r y w a ją c  w s z y s t k o  c ie n ia m i, G d y  
z m ro k  już z a p a n o w a ł, z a c z ą ł s ię  c z o łg a ć  o s tr o ż n ie  na  
b r zu ch u  i z b l iż y ł  s ię  w  te n  sp o só b  do je d n e g o  z e  
s z c z y t ó w  p r z y lą d k a , nad  sa m y m  sk ra je m  b r z eg u  
m o r sk ie g o - U d a ło  m u  s ię  w r e s z c ie  w s p ią ć  ta m . W y ­
cią g n ię tem u  ręk a m i r o z su n ą ł k ę p y  t r a w y  i g ło w ę  
z w ie s i ł  n a d  p r z e p a śc ią . W p r o s t  n ie g o  w z n o s iła  s ię  
z m o rza  p o tę ż n a  sk a ła  o s ie m d z ie s ią t  m e tr ó w  w y s o ­
k o ś c i , ja k b y  ja k iś  o lb r z y m i o b e lisk , o p a r ty  n a  sz e -  
ro k iej g r a n ito w e j  p o d sta w ie (? S z a le d w ie  w y ła n ia ją c e j  
s ię  z w o d y  i s to p n io w o  z w ę ż a ją c e j  s ię  k u  g ó r z e ,  
ta k , iż  b y ł  p o d o b n y  do o g r o m n e g o  zęb a  ja k ie g o ś  
m o r sk ie g o  p o tw o r a . K o lo s a ln y  te n  m o n o lit ,  koróru  
b ru d n o  b ia łe g o , p o r y s o w a n y  b y ł  w  lin ie  h o r y z o n ­
ta ln e , n a  k tó r y c h  w id a ć  b y ło  p o w o ln ą  p r a c ę  w ie ­
k ó w , n a k ła d a ją cy c h  jed en  p o k ła d  w a p n a  i g ła z ó w  
n a  d r u g i. P a lc e  B e a u tr e le ta  w p iły  s ię  w  z ie m ię  ja k  
s z p o n y  d z ik ie g o  z w ie r z a  g o t o w e g o  do sk o k u  n a  s w ą  
ofiarę . O czy  je g o  p r z e b ija ły  c h r o p o w a tą  sk o ru p ę  
s k a ły ,  w d z ie r a ły  s ię  w  jej w n ę tr z e .  Z d a w a ło  m u s ię ,  
ż e  d o ty k a  jej ju ż ,  ż e  ją p r z en ik a , o b e jm u je  w  s w e  
p o s ia d a n ie . N ie b o  r o z p ło m ie n ia ło  w s z y s tk im i o g n ia ­
m i z a p a d a ją c e g o  s ię  s ło ń c a , tw o r z ą c  z d łu g ic h  c z e r ­
w o n a w y c h  o b ło k ó w  w s p a n ia le  k r a jo b r a z y , je z io r a  
o p o s tr z ę p io n y c h  b r z e g a c h , r ó w n in y  w  p ło m ien ia c h ,  
z ło c is tą  la s y  k r w a w e  r ze k i, ja k ie ś  ta je m n ic z e  g o r e ­
ją c e  m a ry . B łę k it  n ieb a  z a sę p ił  s ię . W  g ó r z e  za ja  
śn ia ła  V e n u s  c u d o w n y m  b la sk iem , g a sz ą c  s w e m  ś w ia ­
t łe m  m ilio n y  w s c h o d z ą c y c h  m a ły c h  g w ia z d e k .

N a g le  B e a u tr e le t  z a m k n ą ł o c z y  i  s c h w y c i ł  s ię  
k o n w u ls z y jn ie  ręk a m i za  g ło w ę .  T a m  —  o c h ! z d a ­
w a ło  m u  s ię ,  że  u m iera  z r a d o śc i, ta k  w ie lk ie  b y ło  
w z r u sz e n ie , śc isk a ją c e  m u  p ie r ś  —  ta m  n a  w y s o k o ­
śc i  I g ły  z E t r e ta t .  pon ad  n a jw y ż s z y m  s z c z y te m , d o ­
k o ła  k tó r e g o  g o n i ły  s ię  je sz c z e  m e w y , p ły n ą ł  w  g ó ­
rę  z ja k ie jś  s z c z e lin y  w ą s k i  p a se k  d y m u .

IX .

Sezam ie, o tw ó rz  s ię .

I g ła  z E t r e t a t  w y d rą ż o n a . G zy  to  z ja w isk o  na  
tn r a ln e ?  W y d r ą ż e n ie  s p o w o d o w a n e  p rzez  ja k ieś  w e ­
w n ę tr z n e  k a ta k liz m y , łu b  p r z ez  u s ta w ic z n ą  p ra cę  
b u r z liw e g o  m o r z a ?  O zy t e ż  d z ie ło  d o k o n a n e  p r z ez  
lu d z i, C e ltó w , G a lló w , n a s z y c h  p r z o d k ó w  p rzo d h i 
s to r y c z n y c h  ? K w e s t y a  n ie  d a ją ca  s ię  r o z w ią z a ć . L e c z  
c ó ż  ona m o g ła  z n a c z y ć  te r a z  w o b e c  t e g o  o d k ry c ia ,  
iż  I g ła  j e s t  w y d r ą ż o n a .

O c z te r d z ie śc i lu b  p ię ć d z ie s ią t  m e tr ó w  od w s p a ­
n ia łe g o  lu k u , z w a n e g o  B ra m ą  A v a l ,  w z n o s i  s ię  p o ­
tę ż n y  s to k  w a p ie n n y , k tó r y  j e s t  n ic ze m  in n em , jak  
p u s tą  k a m ien n ą  p o k r y w ą , u s ta w io n ą  n a  m o r sk ie j  
sk a le !

C u d o w n e  o d k ry c ie !  P o  Ł u p in ie  o b ecn ie  B e a u tr e ­
le t  zn a jd u je  k lu cz  do w ie lk ie j  ta je m n ic y  rzą d zą cej  
św ia te m  p r z ez  p r z e s z ło  d w a d z ie śc ia  w ie k ó w , k lu cz  
d a ją c y  w ła d z ę  n ie zm ier n ą  te m u , k to  g o  p o s ia d ł!  P o

z d o b y c iu  k h w z a  te g o ,  C ezar  m ó g ł p o k o n a ć  G a lló w .  
G d y  g o  p o z n a li N o r m a n d o w ie , z a w ła d n ę li  k ra iem  c a ­
ły m  i ja k b y  o p arci o te n  p u n k t o p a n o w a li są s ie d n ią  
w y s p ę ,  z a w ła d n ę li  S y c y l ią ,  p o d b ili w sc h ó d . K r ó lo ­
w ie  A n g l i i  d z ięk i p o s ia d a n iu  te j ta je m n ic y  z d o b y li  
F r a n c y ę , p o n iż y li  j ą  i kaza li k o r o n o w a ć  s ię  w  P a ­
r y ż u . Z u tr a tą  je j  u tr a c ili d a w n ą  s w ą  p o tę g ę .

O dkąd ta jem n ica  ta  p o s z ła  do k r ó ló w  F r a n c y i,  
z a c z ę ła  w z r a s ta ć  ich  m o c , z a c z ę ły  r o z s z e r z a ć  s ię  c ia ­
sn e  g r a n ic e  ich  z ie m , p o c z ą ł b u d z ić  s ię  do ż y c ia  
w ie lk i  n a ró d  —  g d y  p r z e s ta li  z  n iej k o r z y s ta ć ,  z a ­
p a n o w a ł o g ó ln y  u p a d ek  S p a d k o b ier c ą  F r a n c y ' w  po- 
s ia sa n iu  te j  ta je m n ic y  s t a ł  s ię  p o  u p ły w ie  w ie k u  
L n p in , a  te r a z  B e a u tr e le t  ch ce  m u  ją w y d r z e ć ,  p r z e ­
n ik n ą ć  w e  w n ę tr z e  I g ły  w y d rą ż o n e j .

I g ła  j e s t  w y d r ą ż o n a , j e s t  to  fa k t  n ie z b ity .  N a ­
le ż y  t y lk o  o d k ry ć  sp o só b , w  jaki m o żn a  s ię  do n iej 
d o s ta ć . P r a w d o p o d o b n ie  p r z e z  w o d ę . O d s t r o n y  m o ­
rza  m u szą  ta m  b y ć  z a p e w n e  ja k ie ś  s z c z e lin y  d o s tę ­
p n e  d la  b arek  w  c z a s ie  o d p ły w u . L e c z  jak  ta m  p r z e ­
m k n ą ć  lą d em ?

A ż  do d z ie s ią te j  g o d z in y  w ie c z o r e m  B e a u tr e le t  
p o z o s ta ł  z a w ie s z o n y  n a d  p r z ep a śc ią  z  o cza m i u tk w io -  
nem i w  t ę  m ro czn ą  p ira m id ę , szu k a ją c  w  m y ś l i  d r o ­
g i ,  p o  k tó re j m ó g łb y  s ię  p r z ed rz o ć  do jej w n ę tr z a .

o te m  w r ó r ił  do E t r e ta t ,  w y b r a ł jed en  z  n a jsk r o m ­
n ie js z y c h  h o te l i ,  z ja d ł ob iad  i ja k  ty lk o  w s z e d ł  do  
s w e g o  p o k o ju , r o z ło ż y ł  za ra z  p rzed  so b ą  d o k u m e n t.

N ie  p r z e d s ta w ia ło  te ra z  d ia  n ie g o  n a jm n ie jsz e j  
tr u d n o śc i o d c z y ta ć  g o  c a łe g o . S p o s t r z e g ł  o d ra zu , iż  
t r z y  sa m o g ło sk i  z e  s ło w a  E t r e t a t  zn a jd u ją  s ię  
w  p ie r w sz e j  lin ii w  n a le ż y ty m  p o r z ą d k u  i z  o d p o ­
w ie d n im i p r z er w a m i. P ie r w s z y  w ię c  te n  w ie r s z  w y ­
g lą d a ł o b e c n ie  ta k :

e . a. a ., e tr e ta t .  a ..

J a k ie ż  s ło w a  m o g ły  p o p rz e d z a ć  E t r e t a t ?  B e z  
w ą tp ie n ia  w y ja ś n ia ły  c u e  p o ło ż e n ie  I g ły  w  s to s u n k u  
do m ia s ta . I g ła  w z n o s iła  s ię  n a  le w o ,  n a  z a ch ó d ... 
N a m y ś la ł  s ię ,  p r z y p o m in a ją c  so b ie , żo  w  s tr o n a c h  
t y c h  w ia t r y  za ch o d n ie  n a z y w a ją  s ię  w ia tr a m i a va l. 
(d o ln e m i) i ż e  są s ie d n ia  b ram a n o s i r ó w n ie ż  n a z w ę  
A v a l ,  n a p isa ł w ię c .

E n  a ,ca l d ’E t r e t a t  (w  d ó ł E tr e ta t ) .

W  d ru g iem  w ie r s z u  b y ło  s ło w o  D e m o is e l l e s , 
k tó r e  p o p rz e d z a ły  s a m o g ło s k i  s ta n o w ią c e  s ło w a  la  
c h a m b r e  d e s , d z ięk i te m u  m ia ł ju ż  d w a  zd a n ia :

E n  a v a l  d ’E t r e t a t ,  —  L a  c h a m b r e  d e s  D e o is e l ł e s  
(p o k ó j p a n ień sk i) .

"'ięcej tr u d u  z a d a ł m u  tr z e c i  w ie r s z  i  d o p io ro  
po_ k ilk u  p rób ach , g d y  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  t o ,  iż  z  p o ­
k o ju  p a n ie ń sk ie g o  w id a ć  z a m ek  z b u d o w a n y  na m ie j­
s c u  fo r tu  F r e fo s s e ,  m ó g ł  w y ja ś n ić  t r e ś ć  c a łe g o  p r a ­
w ie  d o k u m en tu .

E n  a v a l  d ’E t r e t a t .  —  L a  c h a m b r e  d e s  D e m o is c l -  
le s .  ■—  S o u s  le  f o r t  d e  F r e f o s s e .  —  L ’A t ą m l l e  
c r e u s e  ( W  d ó ł E tr e ta t .  —  P o k ó j p a n ień sk i. —  P o d  

fo r te m  F r e fo s s e .  —  I g ła  w y d rą ż o n a ) .

T e  c z te r y  k r ó tk ie  zd a n ia  w s k a z y w a ły ,  iż  n a le ż y  
w e d łu g  w s z e lk ie g o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  pod fo r te m  
F r e fo s s e  i w  te n  sp o só b  d o s ta ć  s ię  do I g ły .  D r o g ę  
z p o k o ju  p a n ie ń sk ie g o  p od  fo r t  f r e f o s s e  p r z e d s ta ­
w ia ły  zn a k i c z w a r te g o  w ie r sz a :

D  D E  □  1 9  F  - f  4 1  □  3 5 7  □

Z  d o ty c h c z a s o w e g o  p o zn a n ia  d o k u m en tu  B e a u tr e ­
l e t  w y w n io s k o w a ł ,  iż  je ż e li  is to tn ie  ;e s t  b e z p o śr e ­
d n ie  p o łą c z e n ie  lą d u  z  o b e lisk iem  I g ły ,  to  m u s i ono  
z a c z y n a ć  s ię  w  p o k o ju  p a n ień sk im , p r z ec h o d z ić  pod  
fo r te m  F r e f o s s e ,  sp u s z c z a ć  s ię  p r o s to p a d le  s to  m e ­
t r ó w  w e w n ą tr z  n a d b r ze ż n y c h  sk a ł i k ieru ją c  s ię  p rzez  
tu n e l  w y b it y  w  sk a ła c h  m o r sk ic h , k o ń c z y ć  s ię  
p o d  Ig łą .

W e j ś c ie  do p o d ziem ia ?  Z a g a d k ę  t ę  m ożna b y ło  
r o z w ią z a ć  d z ięk i ty lk o  ty m  d w e m  ta k  w y r a ź n ie  w y -
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ż ło b io n y m  lite r o m  D  i T ; o n e  n ajp ra w d o p o d o b n ie j  
s t a n o w i ły  d r o g o w s k a z , w sk a z u j jc y  d r o g ę  p od  z iem ię ,  
a m o ż e  t e ż  z a w ie r a ły  ja k iś u k r y t y  m ech a n izm , z a ­
m y k a ją c y  w e jś c ie  do tu n e lu . .

C a ły  ra n ek  n a s tę p n e g o  •' n ia  Iz y d o r  b łąk a i s ię  
p o  E t r e ta t ,  g a w ę d z ą c  z  m ieszk a ń ca m i, b y  zeb rać  
ja k ie k o lw ie k  in fo r m a c y e . P o  p o łu d n iu  d o p ń r o  ud,aj 
s ią  n a  b r z e g . P r z e b r a n y  za  m a ry n a rza  w y g lą d a ł  
je s z c z e  m ło d z ie j n iż  z w y k le ,  w  k ró tk iem  ubran iu  
i b lu z ie  z  w y ło ż o n y m  k o łn ie rz e m  m ia ł m in ę  d w u n a ­
s t o le tn ie g o  c h ło p ca . G d y  ty lk o  w s z e d ł do g r o ty  u- 
k lę k n ą ł za ra z  p r z y  lite r a c h . S p o tk a ł g o  tuj za w ó d . N a ­
c isk a ł je , p c h a ł, o d r y w a ł od  z iem i, le c z  l ite r y  a n i 
d r g n ę ły  P r z e k o n a ł s ię ,  iż  są  w y c io sa n e  z  je  
d u eg o  g ła z u  i n ie  m ają  w  so b ie  ż a d n e g o  m ecb an i- 
zm u . M u szą  w ię c  p o s ia d a ć  in n e  zn a czen ie . Z w ia d o ­
m o śc i, ja k ie  z eb ra ł w  m ie śc ie , w y n ik a ło , iż  d o ty r i  
c z a s  n ik t, żaden  z  a r c h e o lo g ó w  n ie  p otra fił w y ja ­
śn ić  c e lu , w  ia k im  w y c io s a n o  t e  l ite r y . U c z e n i je­
dn ak  n ie  w ie d z ie l i  o is tn ie n iu  ty c h  d w ó ch  lite r  na  
d o k u m en c ie , jak i z n a la z ł B e a u tr e le t . C zy ż  b y łb y  tu  
ty lk o  p r z y p a d k o w y  z b ie g  je d n a k o w y c h  zrtaiiów  
N ie m o ż liw e . A  w ię c ? ...

N a g le  ja w iła  m u  s ię  n ie sp o d z ia n ie  mr ś l  tą k  p i o 
s ta ,  iż  an i na c h w ilę  n ie  z w ą tp ił  o jej słuszności. 
C z y ż  to  D  i T  n ie  b y ły  p o c z ą tk o w e m i lite ra m i n aj­
w a ż n ie js z y c h  s łó w  w  d o k u m en cie , s łó w . k tó r e  razem  
z Ig tą  s t a n o w iły  g łó w n e  p u n k ty  d ro g i g o  pugebycia  
la  c h a m b i e  d ł s  D e m o is e U e s  i fo r t  T r e f o s s e .  M ię­
d z y  te m  D  z  D e m o is e l lę s  i T  z  T r e fo s se  byiH zb j t  
w id o c z n a  łą c z n o ść , b y  m o żn a  b y ło  p r z y p u sz c z a ć  tu  
z b ie g  o k o lic z n o śc i. W o b e c  te g o  c a ły  p rob lem  p r z e d ­
s ta w ia !  s ię  n a s tęp u ją c o :  . . . . . . .

G ru pa D  T  w y r a ż a  s to su n e k , ja k i is tn ie je  m ię ­
d z y  g r o tą  a fo r te m , o d d z ie ln e  D  w s k a z u je  na p o ! ój 
p a n ień sk i (C h am bre d e s  D e m o ise U e s ) , od  ktoik g o  
n a le ż y  z a cz ą ć , o d d z ie ln e  z a ś  T  p r z y p o m in a  fo r t  T r e ­

fo s s e ,  g d z ie  z a p e w n e  zn a jd u je  s ię  w e jś c ie  do p o d ­
z iem i. M ięd zy  t y m i zn a k a m i znajd u ją  s ię  je sz e  dw a: 
n ie r ó w n y  k w a d r a t  z e  sp e c y a ln e m  z a zn a cz en ie m  le ­
w e g o  k ą ta  na d o le  i lic z b a  1 9 , co  w e d łu g  w s z e l ­
k ie g o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  m a s łu ż y ć  za  w s k a z ó w k ę ,  
jak s ię  m o żn a  d o s ta ć  p o d  fo r t .

K s z ta łt  t e g o  k w a d r a tu  z a in tr y g o w a ł  bard zo  I z y ­
dora. C zy  n ie  znajd u je  s ię  p r z y p a d k iem  na śc ia n a ch  
g r o ty , lub  g d z ie  w  p o b liżu  ja k iś  n a p is , lu b  c o ś  t a ­
k ie g o  c o b y  p r z y p o m in a ło  te u  k w a d r a t?  S z u k a ł d o ść  
d łu g o  i już z a m ie rz a ł p o r z u c ić  te n  ś la d , g d y  n araz  
o c zy  j e g o  s p o c z ę ły  n a  o tw o r z e  w y b ity m  w  sk a le ,  
k tó r y  b y ł  jakb y o k n em  d la  te g o  pok oju  p a n ie ń sk ie ­
g o . F o rm a  te g o  o tw o r u  p r z y p o m in a ła  w ła ś n ie  n ie ­
r ó w n y , n ie k s z ta łtn y  k w a d r a t , u m ie sz c z o n y  n a  ta k ie j  
w y s o k o ś c i ,  iż  g d y  s ta n ą ł na d w ó ch  lite r a c h , w y c io ­
sa n y c h  w  p o d ło d z e , z n a la z ł s ię  w ła śn ie  n a  w p r o s t  
te g o  okna. Z a ją ł w ię c  tę  p o z y c y ę  i p a tr z y ł. P o n ie ­
w a ż  o tw ó r  te n , jak  ju ż  w s p o m n ie liśm y , z w r ó c o n y  
b y l k n  fo r to w i, w id a ć  w ię c  b y ło  p r z e z  n ie g o  n a ­
p rzó d  śc ie ż k ę , łą cz ą cą  m ięd zy  d w ie m a  p r z ep a śc ia m i  
g r o tę  z e  s ta ły m  lą d em , z a  n ią  z a ś  sa m o  w z g ó r z e ,  
n a  k tó r e m  w z n o s ił  s ię  fo r t.

B y  lep ie j s ię  p r z y jr z e ć , n a c h y lił  s ię  B e a u tr e le t  
n a  le w o  i w te d y  d o p iero  p o ią ł z n a c z e n ie  k ą ta , z a zn a ­
c z o n e g o  n a  d o k u m en cie  o d d z ie ln ą  U n ią: z  le w e j  s t r o ­
n y  na d o le  o k u a , zn a jd o w a ł s ię  k a w a łe k  k rzem ien ia  
o s tr o  z a k o ń c z o n y , k tó r y  s ta n o w i! ,  m o ż n a b y  p o w ie ­
d z ieć , p r a w d z iw ą  m u szk ę  r e w o lw e r o w ą . G d y  s ię  
ok o  p r z y ło ż y ło  do t e g o  k rzem ien ia , w z r o k  p a d a ł n a  
d o ś ć  m a ły  p la c y k , z a ję ty  w  c a ło śc i p r z ez  r e s z tk i  
d a w n e g o  m u ru , k tó r y  B e a u tr e le t  u z n a ł p ic z ą tk o w o  
z a  p o z o s ta ło ś c i  s t a r o ż j t u e g o  o b o zu  r z y m s k ie g o .

P o b ie g ł  za ra z  do t e g o  m u ru , d łu g o śc i  m niej w ię ­
cej d z ie w ię c iu  m e tr ó w , a k tó r e g o  p o w ie r z c h n ia  z a ­
r o s ła  b y ła  tr a w ą  i ro ś lin a m i. N ie  z n a la z ł  tu  żad n ej  
w s k a z ó w k i.

J a k ą  z  te m  łą c z n o ść  m ia ła  lic z b a  1 9 ?  P o w r ó c i ł  
fio g r o t y ,  w y j ą ł  z  k ie sz e n i k łę b e k  sz n u r k a  i s k ła ­
damy m etr , n a s tę p n ie  je d e n  k o n iec  sz n u r k a  p r z y w ią ­
z a ł  do k rzem ien ia  w  r o g u , o d m ie r z y ł d z ie w ię tn a ś c ie  
m e tr ó w , n a  d ru g im  k o ń cu  p r z y w ią z a ł  k a w a łe k  k a ­
m ien ia  j r zu c ił g o  p rzed  s ie b ie . K a m ień  d o s ię g n ą !  
z a le d w ie  śc ież k i.

—  P o tr ó jn y  id y o ta  z e  m n ie  —  sz e p n ą ł do s i e ­
b ie  B e a u tr e le t .  —  C zy ż  w  o w y c h  c z a sa c h  m ie r z y li  
n a  m e tr y ?  1 9  ozi acza  a lb o  1 9  są ż n i ,  a lb o  n ie  z n a ­
c z y  n ic .

P o  o d p o w ied u ie m  wTy lic z e n iu  o d m ie r z y ł na s z u r k n  
t r z y d z ie ś c i  s ie d m  m e tr ó w , n a z n a c z y ł” j e  w ę z łe m  
i  z a c z ą ł sz u k a ć  p u n k tu , le ż ą c e g o  d o k ła d n ie  u a  te j  
o d le g ło ś c i  od  o k n a  z  p a n ie ń sk ie g o  p o k o ju . P o  k ilk u  
c h w ila c h  z n a la z ł d a n y  p u n k t na m u r z e  fo r tu . R ę ­
k a m i rozsunął, l iś c ie  d z iew a n n y , r o sn ą c e j  w  s z c z e l i ­
nach,

Z p ie r s i  w y r w a ł  m u s ię  o k r z y k  r a d o śc i. Y /ę z e ł  
sz n u rk a , k tó r y  tr z y m a ł w  p a lca ch , d o ty k a ł m a ­
łe g o  k r z y ż y k a , w y c io s a n e g o  na c e g le .  Z n a k  n a  d o ­
k u m en c ie , id ą c y  p o  l ic z b ie  1 9 , b y ł  r ó w n ie ż  k r z y ż y ­
k iem .

B e a u tr e le t  m u s ia ł u ż y ć  wrsz e łk ic h  s w y c h  w ła d z  
d u c h o w y c h , b y  o p a n o w a ć  w z r u sz e n ie , ja k ie  n im  o-  
g a r u ę ło . S c h w y c i ł  p o ś p ie s z n ie  z a c iśn ię ty m i p a lca m i  
z a  k r z y ż  i s ta r a ł  s ię  z e  w s z y s tk ic h  s i ł  p o r u s z y ć  g o .  
C e g ła  o b ró c iła  s ię , Z d w o ił w y s iłk i ,  le c z  n ie  d r g n ę ła  
ju ż  w ię c e j . Z a c zą ł te d y  n a c isk a ć  ją  c a ły m  s w y m  
c ię ża rem . P o c z u ł p c  c h w ili ,  ż e  u stęp u je . N a g łe  rc  
z le g ł  s ię  ja k b y  tr z a sk  o tw ie r a n e g o  zam ka i jed u o - 
z  p ra w ej s tr o n y  c e g ły  r o z s tą p ił  s ię  m ur, o d k r y w a ­
jąc w e jś c ie  do p o d ziem ia .

(Ciąg dalszy nastąpi).

ZAKŁAD POGRZEBOWY JANA WOLNEGO
r .- .r  KRAKÓW, liłkfa św. T © finffisza L  4. rryr ir -r - r -r-r Tielefoa 331.

Kalosze rosyjskie i amerykańskie.
Wałeczki elastyczr0\ kit- i iPR8 uszczelnia­nia drzwi i okien od zimna.

ROGOŻKI KOKOSOWE, SZCZOTKOWE 
i ŻELAZNE.

OLIWY do m aszyn i autom obilów
krajowe, m ineralne i kaukazki9.

Oliwa lecerska i rzepakowa. 
L A T A R K I  stajenne i ręczne.

Wyroby szczotkarskie. f c z£  S S :
S z c z o tk i d o  z a m ia t a n ia .  S z c z o tk i  i  a p a r a t y  d o  fr o ­
t e r o w a n ia .  S z c z o tk i i a p a r a ty  do czyszĄgnia d y w a n ó w .

SiiPllL i  irmiM metali i jn ^ ita tó tK r i

Sanki
(lioiile) sportowe

Banki
dla dzieci.

Banki
sz w ajcarsk ie  z 

k ie r. i ham ulcem

SKI (NAItTY)
-jaski bambusowe do Nart. — Obręcze śniegowe.

Poleeaj:| najtaniej

einq i Ska, Kraków
r y n e k

M Y D Ł A !

1 karton 3 sztuk za koron 8*—.

Perfum y, m yd ła  i p u d r y
Krajowe, francuskie i angiolskio.

SCHŁsMPO< TAROOL do m ycia  g łow y i p rzec iw  łupieżow i. 
„AESARID" k rem  , p łyn  p rzec iw  zm aiszczkom . 
ta kwiatowe o silnych zapachach 1 k a r to n  

(i sz tu k  za k o ron  II • —
Mydła

" r  SUKIEN MĘSKICH
i I I a w ła ś d e ie >  firm y*  s I

Leona Grabowskiego Gabryel Grabowski
w  K rakow i© . uli<w& K*pita3aa Ł . 36 . T elefon  N r. 5 *1 .

■ _ | | ^ s  Zabawki, Konie na biegunach, f  P7H7 
L I I  I  I I I  Gry towarzyskie M -fe jW  L O/IlL

W  k K A K h W I E .  U L I C A  « R D D E M A  Ł . 1

K r f l k ń w  R v n p ®  poleca tanio w nadzwyczajnym wyborze: Koszule kolorowe
IVI “  U ’ IX y llC IV, i białe, Rękawiczki z gwarancyą trwałości, Kapelusze  z. U Ul ty

rntt 111 P S d n c l l i p ł  Przybory do podróży. Jako speeyalność: Krawaty i Perftiuj .
l U g  U l .  r i u r y . a Ł f l g K i C l _____________________Nie sprzedaje nic praskiego. = = = = =
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Zagadki do nagrody.
Arytmograf.

Ułożył 0. Dorożyński, Warszawa.
Cyfry zastąpić w ten sposób literami, aby powstał szerpg 

wyrazów, których ś-odkowe głoski, czytane z dóry na dół. 
utworzą nazwisko najpopularniejszego z krakowskich tygodni­
ków.

Logogryf.
Ułożył K. Skirmnnt, Szemetovvsz<zyzna.

Kwadraty i kreski z stą ić literami, by rząd środkowy no­
wo utworzonych wyrazów podał nam nazwisko polskiego pi-

□
□

* i

1 2 3 4 □ 5 6 7 6 -  □  -

8 9 10 □ 7 6 2 -  □

11 2 □ 2 8 — — □

12 f i 13 j a H n  -

□ - -  — _  □  _  _  _

10 4 □ 14 7 — — -  □  -  -  _

15 4 16 □ 1 1 3 2 -  □  y :

1 17 18 l.y □ 14 19 6 2 □

7 4 18 18 ,r i, □ 6 7 4 20 6 Znaczenie u i/razón 1. Utwór Shakespeare’a. 2 Kraj
w Póln-cnei AmerycfnJ 3 Utwór Homera. 4. Nazwisko świe-

18 2 20 14 11 4 □ 6 15 4 16 21 4 tego, zo)ożvci"la jednego z zakonów. 5- Umysłowo chory, ina­
20 4 15 2 22 4 23 □ 3 14 20 7 6 16 23 * czej głupi, 6, Nauka o związkach ciał.

5 2 14 18 14 11 4 24 □ 2 7 5 14 19 6 1(4 15 K w a d r a t  m a g ic z n y .

1 5 2 22 16 23 4 □ 4 15 4 19 1 6 25 Ułożył K. Skirmnnt, Szemetowszrzrzna.

6 7 5 2 11 22 □ 2 5 ^ ł | I(> 21 4 Kwadraty i krrgki z;n sta pić li teram1, aby utworzyły Nze?e<̂
wyrazów o podmi-m niż:rj znarzenin. L iterr, wstawiona w jnipj-

$ 15 17 1 5 □ 16 23 14 10 4 sce kwadratów,,i  c-zytnr e z córy na dół, podad~ą pseudonim

16 15 2 5 □ '0 11 26 24
polskiej powii ściopisark i.

11 4 22 □ 10 24 (i □ •— —  —■ ~ ‘

— |□
27 2 □ 9 1 __ — □  -  “  —23 2 7 U 26 24 1 6 □ 7 24 6 <2 19 6 lS l 5

Znaczenie wyrazów: 1 . Malarz włoski 2. Powieść Kra­
szewskiego. 3. Miasto w Rosyi 4 Zwierzę. 5. Spółgłoska. 6. 
Filozof angielski. 7. Ulica w Krakowie 8, Dram t Wyspiań­
skiego 9. Obraz A. Gawińskiego 10 Zepsucie obyczajów. 11. 
Trzy powieści Smwar.kiego. 12, Malarz polski 13. Dwie kom­
pozycie Z Noskowskiego. 14. Wyjaśnienie praw. 1 5 , Miasto 
w Królestwie Polskiem 16. M ara, rosyjska. 17. Ma'arz polski. 
18. Draihat K Wroczyńskiego, 19 Imię i nazwisko słynnego 
powiościopisarza polskiego obecnej doby.

□
□

□
Znac&enic iryrasdw : 1. Spółgłoska. 2. Iuacz.-j powieść. 3. 

Rycerz hiszpański 7, XI. wieku. 4. Marszalek francuski 5. 
Miasto W Sycylii 6  Zaimek 7. Innę jednego z obecnych ce­
sarzy Europy. 8. Twórca islamu. 9. Miasto w Rosyi U), Spół­
głoska.

'‘-L ogogry f  im ien n y .
Ułożyła Helcia Tomaszewska, Kraków.

Pola kwadratu zastapić literami, wyjętemi z podanych niżej 
zgłosek. W każdym i oziomym rzędzie otrzymamy imię meskie. 
Początkowe ich litery, czytane z góry na dół, utworzą także 
im ę męskie,

□  ' .fe? -  -  

-  - - - - -  

-  - - - - -  

-  - - - - - -
□  _ -  
□ raK -  -  S  -

Zgłosi,1 ; An, te r t, da, da, er, ma, nest, ni, niel, ro, to, 
tor, wik, zy.

Z agad k a .
Ułożył S. K. Januszewski, Kraków.
Pierwszą z przyczynkiem 
Pijacy wciąż smolą,
Druga nie z szynkiem 
Lecz zzytą jest z rolą.

Całość, to zwi» rzę,
Żwawej niespokojne 
Rycer a bierze,
Na trudy i wojnę.

Z adanie do p r zesta w ien ia .
Ułożył btó N. Kraków.

Z podanych łi'er zestawić polskie przysłowie: 
eo, u, mącą, szkła, tmki

Ł a m ig łów k a  zg ło sk o w a .
Uło*ył Cz. Kozłowski, Warszawa.

Z podanych zgłosek utworzyć znany aforyzm Juliusza Sło­
wackiego.

B U d em J dzie, ga, i, ka, kii, lecz, b ez , na, na, nam, me, 
niec, niech, ni-, oś, przed, rojŁsą, tra, t \ |  wi, wia. za, ży. ^

Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych zagadek prze­
znacza Redikcya ch> rozlosowania M a rm  Sobieskiego: T ra- 
g e d y a  d zieek a . Dramat w trzech aktach.

W  KRAKOW IE  
UL. ZACISZE L. 5
( W  P O B L I Ż U  D W O R C A  K O L E J . )  

N A  I - S Z E M  i  I I - G I E M  P I Ę T R Z E

[
O D  2 K O R .  i  W Y Ż E J .
| |  N A  Ż Ą D A N I E :  | |

O B I A D Y ,  K .  I W A ,  H E R 3S A T A .

Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 
jedynie znakomity francuski

• •
który tak muzykę, jak i głos ludzki oddaje nadzwyczaj wyraźnie 
i czysto, z naturalną siłę i barwą. G ra bez zmiany igły, szafirem, 
na pł>tach nieskończenie trwałych. J e d y n y  do tańca. M 5w e  
wspaniale ia polsk ie . K o r z y s tn a  wymiana starych
płyt. — Przeróbki gramofonów na system Pathe. — Naprawy 

we własnej pracowni.

H u  M z iiis ii i Tadeusz Berger, K p i  M e  i  jus.
Ceny niskie. żądajcie csanikóuf l spisów darmu i opłalnle.

O O

O #

I B 6 3 C E
Marka ochrom;^: „Uotwlon"

Liniment.&psicicomp.,
ustąpienie UKatwiczMgo Pain-£xpeSleru T

jest powszechnie znane jako wyómisuhti, ból® 1 / | 
ąśmlsrzająoe i odciągająca nm Jeranle w za- 
rlębiontaoh lid., do nabycia we wszysyk1™ 
prawie aptekach po cenie 80 hal., E 1-^®1 J r  a  
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego śród tra f i  
domowego bzelia przyjmować tylko outeha 
oryginalne w pudełkach 1 naszą ochronną 
mitrką„Kotwiuą“,wtenczas jesteśm ypo™ 1!7' 

otrzymaliśmy preparat <r7Vn~ u i- 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

C p o d  „ Z ł o t y m  L w e m  
w Pradze, ulica Elżbiety No-5 nowy

Z a  d a r m o
i opłacony., wysyła bogato )l»s tr- J ? enr’ilf zogar- 
ków, łańcuszków, pierścieni i , .lc'i biżuteryi 

złotej i srebrnej, które iw-J a,ueJ poleca

(nil Golilnsser, I ijM®. d  M ik a  58.
I

Wyroby ze złota i srebra
polec-1 najtaniej

JUBILER i ZŁOTNIK  
Adam Batko we Lwowie

ul. Kopernika I. 5.
Zamówienia i naprawy uskutecznia w najkrótszym

czasie.

K a l e n d a r z e  U i g r a  n a  rok 1,9)0

i i i  m
P O P U L A R N O -N A U K O W Y

Wydany obecnie kalendarz na rok 1910 liczy 65-ty rok 
istnienia, mieści w solne artykuły celniejszych pisnrzów, 
obszerny <lz' a‘ lru'-imacyjny i adresowy, taryfę domów, 

przepisy pocztowe i telegraficzne.
Cena kalendarza kop. gy_ ^  p.zesyłką pocztową kop. 81i.

T \ r r - i  o n  m  i r  eena egzempl. ozdob. oprawionego 
k° P '30 ^ przesyłką poczt, kop. 45. 

Do nabyfin w Biurach Ungra: Wierzbowa 8, wpros- 
N;ocałej i ,el® 'l,,rozolimRka 78, oraz we wszyKłkioh 
Księ9|TnlL f  '. |h .y  zamieszkałe na prowincyi, po nade­
słaniu rubla je< <ieqo na powyższe dwa kalendarze, o- 

Irzymają franko.
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BieSiznę wełnianą, kamizeiki,
kamasze i pończochy włóczkowe polecają obok kościoła N. P. Maryi.

Sykstuska 2 

Tel. 2033/11.

Grodzka 71. 

Telefon 641.

G R A M O F O N  T O W .  A K C Y J N E G O  L O N D Y N .  

L W Ó W  generalny zastępca dia oalicyi, Bukowiny i Śląska K R  \ K Ó W

JÓZEF WEKSlLER
poleeajjhyój b ogato  w yposażony skład prawdziwych gramofonów i p ły t z pi­
szącym aniołkiem . —  D laczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem
wszędzie jest łubiany mimo, że.istnieje wiele liaśladowuictw pod różnemi mianami
Bo oryg.'Gramofon z pisząsym aniołkiem trwa wiecznie i u igdw irj uie psujg, 
Bo pnbliezność kupiwszy raz bfizwartośjaowy aparat, nabyw a później oryg. Gra­

mofon, jako jedynje d- skonały \v'swoim rodzaju i polejja ąo dalej znajomym. 
Bo oryg. Gramofon z piszącyni^aiiiolkiemigj^bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie, 
Bo oryg. Gramofon z Rsząiffin aniołkiem grbj ztiporaoOą igły i bez igły,
B o  prawdziwe płyty z piszącymi aniołkiem mają zdjęcja w e wszystkich językach 

i w największym wyhouee ipierwszorzęfEnyeb artystów w śwtocre, "
B o  prawdziwe płyty z jiisżficym aniołkiem nie charczą i można na nich i 1000 

razy grać.
A p a r a t  k o n c e r t o w y  i  W  p ł y t  k o s / t n j c  k o r .  ©O*— 

N a p r a w y  i  u r / c r m i r E i  z patefońów na g r a j n o n o n y  we własnym 
warsztacib policzą się jak najtaniej.

 q  K a t a lo g i  w y s y ła m  d a r m o  i  o p ła t n ie .  o  —

^ 'iyplpm honorowy na wysławię w Krakowie i" i1. 1901. ^

W. 8zna;°drowicz
K U Ś N IE R Z  

Kraków, Rynek linia A-B Nr. 45, I. piętro
n a d  A p t e k ą  p o d  , .B i a ł y m  O r ł e m “ .

poleca Szan. P. T. Publiczności swój obficie i jedynie 
w towmry doborowe zaopatrzony SKŁAD i PRACO­

WNIĘ jakoto:
FUTRA DAMSKIE, ROTUNDY, ŻAKIETY, SAKA, 
PELERYNY, BOA, GARNITURY, FUTRA MĘSKIE, 
SPACEROWE i PODRÓŻNE SWITKI DO POLO­
WANIA oraz WSZELKIE PRZYBORY w zakres 

ten wchodzące.
SE3DACZKI,  KOŻUSZKI DAMSKIE 

MĘSKIE I DZIECINNE.
Zamówienia i reperac.ye uskutecznia w jaknaj- 

krótszyni ozasie po ce nach  u m iark ow any ch .

Światową sławę
mają hodowane przezemnie

harcerskie kanarki
przeszło 300 najwyższych odznaczeń, 

kilka nagród państwowych, w ielki złoty 
medal związku państwow., honorową 
złotą gwiazdę oraz przeszło 10.000 pism 
dziękczynnych. Polecam śpiewaki o głę­
bokich turach ff. w cenie Kor. 8, 10, '2 , 
16, 20 i wyżej. Doskonale karmiące sa­
miczki rozpłodowe Kor. 3 - 5 .  Obsługa 
zawsze rzetelna. Próba na 14-cie dni. 
Gwarancya nadejścia żywnych, wartość ,za 

pobraniem. Proszę zażądać darmo mego obszernego głó­
wnego katalogu.

FRIEDRICH SAUER, G ra s s litz  (EmjRillrgB).

t o f e  j te f s l Wspaniały zegarek kle* Mjmkowj t łańcuszki# tylko koron S-C0

Kraków
Cenniki

* u:.wajęarsEii,i je rsiem  z plefcn. 
.locratrzaiiym tancu3zkiom tylko za K 3-90. Hńw- 
nlos wspaniały eleklro-pozlacany 36-gódJ Ank.- 
£ e,m,°n - L !^1 * erkiem 1 flektro-łańcuśzŁT ,K 4 70, 3-letnia gwaranc. na katdy zegarek Wv- 
yłn za aobraniem poczt. I g n a c y  C y p r e n , 

, Florynóska 4 fl|55. Dom eksportflwtf Bo3ato Ulustrowr.r" 
wysyłam damo^^łuf.nle^ -  towa, aloodpowladający

i  i
m konikiem

Najłagodniejsze raiydło dla 
skóry.

Wszędzie do nabycia.

Góry są św iadkam i w esołego  
życia,

gdy stoki pokryty są śniegiem. Saneczki, narty- 
jazda pojedyncza i zawody sportow e, to uciecha. 
Tylko że połowa wszystkich sportowców' zapłacja 
musi katarem za tę uciechę. Mogą jednak temu 
zaradzić, jeśli się przyzwyczają, zawsze jedną Faya 
prawdziwą Sodeńską pastylkę mineralną rozpusz­
czać w ustach. To chroni wrażflES błony śluzowe, 
przed infekcjami przytem pHtylk! są przjjemnr. 
działają orzeźwiająco i rozsądny sportowiec nie 
może się bez nieb wcale obejść. Sodeńskie kupuje 
się. we w szy^stkich sklepach drogueryjnych, pu­
dełko za kor. P25. —Generalne zastępstwo na 
A ustro -W ęgry: W . Th. Gunłzert c. i k. dast. 
nadwmrny W iedeń, IV /, Grosse Neugasse 17.

50
li! l i i i .

50
lat istnieli.

najstarsze i najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.
Tygodnik Illustrowany

d aje  n a jp e łn ie jsz y  o b raz  ż y c ia  p o ls k ie g o  w  tr z e c h  za b o ra ch  pod  
w z g lę d e m  lite r a c k im ,' a r ty s ty c z n y m , sp o łe c z n y m  i p o lity c z n y m .

Tygodnik Illustrowany
z a s ila ją  w s z y s c y  n a jz n a k o m its i p isa r z e  p o lsc y  i n a jw y b itn ie js i  
n a s i a r ty śc i .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  z a m ie sz c z a  T y g o d n ik  n a j ś w ie ż s z y  u tw ó r

WHitora 
Domulickiep

Kroniki tygodniow e BoleSłjawa Ijru sji

Galieya w obrazach44
z sz c z e g o lu ie j s z e m  u w z g lę d n ie n ie m  Krakowa i Lwowa. S t a ły  
d z ia ł o b fic ie  i l lu s tr o w a n y .

Doda ki nadzwyczajne. Reprodulicye barwne. Reprodnkcye dwubarwne.
ZODJe

C  ' f f f !  S i n H f n n ^  rze cz  o sn u ta  n a  t le  s to s u n k ó w  r o s y  jsk o- 
»▼ IUI11U p o lsk ic h  z  c z a s ó w  S a m o z w a ń c ó w .

P R E N U M E R A T Ę  P R Z Y J M U J Ą :

z u fie  premin
W  r. 19 1 0  ju k o  u p o m in ek  ju b ile u s z o w y  o fiaru je  T y g o d n ik  U lu s tr o w .  

wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 12 tomową Bibliotekę 
p t. „Ciekawe powieści“, p o ś w ię c o n ą  na] w y b itn ie jsz y m  p o w ie śc io m  i  ro m a n ­
som  p o lsk im  i o b cy m , o ra z  z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  Wielkie Jubileuszowe Pre- 
m.um Duch Pruski, c y k l k o lo r , k a r to n ó w , w y k o n a y  p r z ez  ar t. UfajclRCllO KoSMlia.

N a  żą d a n ie  w y s y ła m y  to m y  (C ie k a w e  p o w ie ś c i)  w  b a rd zo  p ięk n ej o zd o b n ej, 
p łó c ien n ej o p r a w ie , z a  d o p ła tą  z a  to m  5 0  h , t .  j. k w a r ta ln ie  z a  3  to m y  K  1 5 0 .

W A R U N K I PR E N U M E R ATY: 
w e U w o w ie :

6  k o r . 8 0  h a l .,  z  o p r a w ą  k s ią ż e k  8  k or . 3 0  hal.k w a r ta ln ie
p ó ł r o c z n i e
ro czn ie

6 0
20

we Lwowie, Pasaż H aasm ana L 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

k w a r ta ln ie  
p ó łr o cz n ie  1 4  
r o cz n ie  2 8

1 3  stef; 6 0  „ „ . . 1 6

n 2 0  v n „ 3 3  .
w  fS-alieyl z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :

7 k o r . 2 0  h a l., z  o p r a w ą  k s ią ż e k  8  k or . 7 0  h a l.  
U 4 0  „ „ 1 7

8 0  _ „ „ 3 4u ^ n n r> n
Siiincra okazowe i prospekta bezpłatnie.

4 0
8 0

Magazyn jca Feeb* Martin
Kraków, Rynek główny L. 6 (szara kamienica)

D olecą  bieliznę damską i męską płócienną i s z y r t y n g o w ą  oraz  
ciepłą prof. D ra J&gera. Ręczniki, chustki do n o s a  b ia łe  i  k o ­
lo ro w e ,  płótna krajowe szyrtyngi i dymki, ora z  k o m p le tn e  
T o w a r  d o b o r o w y ! ——  w y p ra w y  ślmbne. —  C e n y  n is k ie !  

W  n ie d z ie le  i ś w ię t t a  m a g a z y n z a m k n ię ty .
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R o k  z . ło iezn -j. 1 9 âj PIERWSZORZĘDNY R ok  z a łożen ia  1900

ZAKŁAD KRAW IECKI
N A  Z A M Ó Y T IE N IA

Jedyny skład ubrań gotowych
v/yrobu krajowego.

Kraków ul. Floryańska 7, tuż przy Rynku 
F ilia : Lw ów , pl. Halicki 7 (gdzie Cent. Kawiarnia)

Związek katolic. krawców
Stowarzyszanie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Jesteś
Cierpi Pan na kaszel, brak tchu, wjTzucanie flegmy, kłucie w piersiach 
i płucach, ucisk w łopatkach, poty nocne, często zimne ręce i nogi, plucie.^ 
krwią. 'świszćżący i warczący szelest w piersiach, częstokroć silne niere­
gularne bicie sćccaf, połączone z uczuciem bojaźni, niedostateczny sen, zle 
traw ienieR łę. ,to zaża^aj Pan natychmiast naszej najnowszej broszury 

o 88 stronicach. Dostarczrarw ją Panu

z u p e łn ie  darmo.
Broszura ta zawiera bardzo wiele pism dziękczynnych i uznania jakoteż 

doświadczenia i spostrzeżenia, .jakie zebrano na przeszło

50.000 pacjentach
w ciągu około 30-łetniej praktyki. Leczenie metodą naszą przyniosło ty­
siącom u!gę a w następstwie,., zupełne wyzdrowienie, i to tym którzy da­
wno już zwątpili o swem polepszeniu i których lekarze już odstąpili. Le­
czenie to niema nic wspólnego ze środkami tajemniczymi; jest ono raczpj 
w tej formia. w jakiej obecnie się pacyentom zastosownje wynikiem st.udyów 
wybitnych autorów w dziedzinie fizykalnego sposobu leczenia Adresować do:

'( M M z  te  t e l l i ,  W s l r .  1  i

Prospekta l katalogi
darmo 1 opłatnie

y ni Stor, 45 
poc/pszy

w

Ogromny repertuar
nowych zdjęć

w Galicyi 
poczynionych

P A T H E  I ' K i i  K E K , P A R Y Ż .  *  *  F I L I A :  W I E D E Ń  L ,  G R A lff iE N  1 5 .
W ytyczne zastępstwo na zach. Galicyę: 5. OrudZiÓSltl T. Berger, MÓtfJ, lii. Szewska 10.

Ludwik Kowalski
Kraików, 8iiikieiiiiice JŁ. £8

o d  s t r o n y  u l. S z e w s k ie j .
R tła r i T onarbń llł z ło ty c ty  s r e b r n y c h ,  s t a l o w y c h  i
OMflU 1 g yo I Bill w n ik lo w y c h  z picrwszorzędn, fabryk, 
^ ■ z poręczeniem trzech letnicm. 

P r z y jm u je  w s z e lk i e  z a m ia n y .  
JSUSCtASY P E Y D U Ł O W E  I R U  O  Z  H i t .

Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. — Posiada 
na  składzie wszelkie biżuterye w złocie i.sreb rze . W yroby 
patryotyczne. — Łańcuszki złote, srebrne, double amer. 
i niklowe. — Repćracyc wykonuje sum iennie w oznaczo­

nym term inie z rocznem  poręczeniem.

n a j n o w s z a  i n a j ­

z n a k o m i t s z a

maszyna do szycia
do nabycia 

iyllto w naszych

maszyna do szycia swadach.
SINGER Co. Tow. Akc. MASZYN DO SZYCIA

K r a k ó w , u l. S z p it a ln a  L . 4 0 .

U z n a n e  ja k o  n a j le p s z e
Specyaliiiiości gumowe?
N o w o ś ć l  „O LLA“ z m a rk ą  g w a ran cy jn ą !  W y r ó b  n a j ­

le p sz y !  Za  łu z in  Kor. 2*—, 3-—, 4 1—, 5‘—, 6 •

+  I O t i m a  r e f o r m  ( H a  P a n ó w :
Za sz tukę  Kor. 2. S ta le  do  użyc ia .

4  i n t e re s u jąc e  w z o r y  za Kor. V— (w markach). 
B roszura z i 1 lustr, cennikiem darmo.

W zam kniętej kopercie za  przesianiem  m arki 20 hal.
N .  S .  H e r z o g ,  W i e n  1 7 /3 , H e r n a l s e r s t r a s s e  7 9 .

UM ariyst.-Kamle.iltó.i : DyMae*

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krnkowit 

T e le fo n  759. 
posiada w ielki w ybór go tow ych pom ni­

ków z piaskow ca, g ran itu  i m arm uru. 
P o d e jm ie  się w ykonam i' g r o b o w c ó w  

w  sńajs&a i a a  p row iasy i.

Tanie cżrtio p i e k l e

Tk
$

5 k ilo : no­
wego da rte ­

go K 9-00. 
irpszego K 
12 , białego 

dartego 
miękkiego 

—  jak puch 
K 1 8  i 24, śniefeno białbgo dar- 
urg0 j aJi Puch K 80 i 36.
Wysyłka franko za zaliczką, z a ­
m iana i zw rut opłatnie dozwolon 
Benedykt  S a c h s e 1, L o b e s  N. 265 

obok Pilzna, < zeeby.

S T J ł & Z J E i L J I Y

Jednolufki . . od Kor. 26' — 
Dubeltówki . „ „ 3 5 '  —
Floherty . . . „ „ 8'50
Pistolety „ 2 -
Kewolwery . „ „ 5- —
Naprawy możliwie najtaniej.
Bogato illnstrowany Cennik 

darmo i opłatnie.

f i  © U Ś E 1
fa b r y k a  broni

w  O p o ćn o  N r. 4 8 5 .
a. d. fttąatshahn. Czechy.

Męski au- 
ker re- 
montoir 

z portre t, 
s Kościu- 
zki, Mic­
kiewicza 

lub 
z godłem 
polakiem 
bardzo 
dobrze 

idący na 
min. wyre­
gulowany
K 3-90

Na żądanie wysyłam darmo 1 
płatnie katalog iln s tr. zegarói 
zegarków, wyrobow jubilerskie 
chińsk. sreb ra , przyburów, n, 
rzędzi' zegarm istrzow skich i t  

warów m u z y c z n y c h

f. Pamm, Kraków. 3ie\°o1
b o c z e n ie  w  łóżku.

Natychmiastowe odzwyczaje­
nie. Podać wiek i płeć. Obja­
śnienie bezpłatne. — Institui 
Aeskulap iSr.Jjo2 Regens­

burg, bawurya.

5 0 1 ) 4 9  i i i a r 4 kJ k  B a a s j r & e i  f
fila ilw iistycycii brody I iysyeii.
B rodą * w lncy m ożu*  rz e c sy w iłc i w pi-ze- 
ot»(.7U ■* ón i w yw ołać p rzez  o ży c ie  p ra ­
w dziw ego duńakipgt „B alsnitiu  Mos“  Mło 
dni ztArzy p*oow ,̂. , pt,a i0 używają j e ­
d y n ie  , fi Sanu - WJos" do u z y sk a n ia  brcj- 

>> '■ iwłoBÓw, bo B ontałoudow odni-..-
aem . B* ta m  Mo?4 juel jedynym sre - 
utueni wspiSłczęSnej nauki h iory , w ciągu 

® 14 dni tal; d a le c e  d z ia ła  a a  c e b u lk i 
włoBowc, że w łosy  z a ra z  ró ść  zacz y n a ją  

•L- n ieszk o d liw o ść  g w a ra n tu je  «ię
' -‘i la nie jest prawdą, to ^cp-taoimy 

Ó(XM) | ) l i t  ' ( ' k  ^(isDÓW  t i ł |  
'dćfmi: nie mającemu brody, łysemu, albt 

luającemu rzadkie włosy który używ.ił Bal- 
bomu Mas przez słbść tygodni bez skutku 
P . S. Je s te śm y  je d y n ą  (Iriną, k tó ra  daj< 

rw dzaju g w a ra n c y ę . j  7 L czoe p o le c e n ia  le k a rz y , o p isy  i o zu n n ia .
Przed nasladow nn-.tw am i » . » .  • ir r ,D  , r h e r g “i c z n i e * i g  o s tr z e g a .

Pr<Jb' dohonauyen przezemnio n» pańskim „Balsamia Mcs“ mogę pana 
nieść, ie  jestem zeń nadzwyczaj aadowolony. Jnż po ośmiu dniach oknz.-.ł się «nn- 
-i.my porost włosów, a pomimo t ,  w}OE? fcył j Mne | miękkie, były jednak h -rd™ 
siln e .'!  o dwócb ty^° uiac roi a zaczęła powoli przybiorać swój naturalny kolor 
I dopioro wtedy rzuć .-o sie w oczy nadzwyczaj dodatnie działanie pańskiego lial- 
•ama Dzioknjąs najaprzf-.J ej pozoataj,, z szncnnkiem 1. C. Dr Tyi-rg KcpuuEtP.ga 
hakiet „Baleamu Mol o guldenów. Ojiakcw dyskretne. Przó.yła 81 ̂  poprzedn. 
nadesłaniem naleA yt°,cl a o za zaliczka. Proszą adresować do li a j  w  i ę k a z e a i i  

s p n c y a j n ^  | , K ła M ||  jj[’  8 w i e . r l « ,
» » •  W I* g ^ * in e tfJ  K o p e n h a g a  3 7 2

P o cz tó w k i n ;Jo * 7  fran k o w a ć  a ia rk ą  1 0 -k a ie rzu w ą. lioty m a rk a  9 4 -h a le i cow ą.

Elektryczność
fi

i i

L W Ó W
ulica Trzeciego Maja L. 15

Centralny sktec* elektryczny na Oa i i c y ę

Świeczniki
nieprześcignione co do stylu i wykonania. —  Polecamy w y­

rób krajowy, galicyjski solidny i tani.

wszGKic-h systemów, aparaty do 
X J - gospodarstwa domowego i lekar- 

skk, broczy, przedmioty artyzmu.

Pierwszorzędne dokoraeyu I hrządzenie MUKZOiy SlUflalSn I SWflLI „ ^  Pod kierownictwem Anton. Hornim, omoryrow, c, k. oitcyetc nolicydj
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